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Z e a j  P r e e m n e r s ty .

W r L n w t j j  miesięcznie 2  K. 
za jOł -tenną dwukrotną desaa#ą 
do domu doptar* sią 6 0  halerzy. 

» Z jednokrotną p rzesy ł! ą p o c z t  
1 w  kraju : miesięcznie 2  K 7 0  hal. 
kwartalnie 6  K, rocznie 3 2  Kor. 
w  Niemczech: kwartalnie 12 Kor. 
w  innych państwach Związku poczt, 
kwartalnie 15  K. roczn 6 0  K. 
Z dw ukrotny p rzesy łką  pcczt. 
w  kraju: iruesieczme 3  K 2 0  h, 
kwart 9  K 5 0  hal.; rocznie 3 8  K, 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  h. 
C eny oddzieln ych  num erów  ł> 
Wyd. popolud. 6  h. z prze- 1D h. 
Wyd. poranne 4  h. s y łk ą  6  h.

wychodzi dwa razy dziennie

Ceny t  głoszeń 
O g ło szen ia  1 wiersz dra m es
pismem iub jego miejsce 2 0  hal, 
w  numerze sobotnim 3 0  halerzy. 
N ad esłan e za wiersz drewnem pis- 
mem lub jego miejsce 8 0  hal., 
w numerze niedzielnym 1 K 2 0  h. 
N e k to lo g ja  za wiersz petit. 6 0  h. 
Z aw iadom ienia o ślufmch, za 
ręczynach i t. p. po 1 K 5 0  nai. 
za wiersz, najmniej 4  K 5 0  haL 
D robne o g ło szen ia  za wyraz 
t) hal. najmniej 8 0  hal. Za wiersz 
5 0  h. najmniej 5 wierszy (K. 2.50). 
Aires Reiticjl, Administracji 1 Drakami: 
L wów , ul. Z im orow icza 11-15. 
Rękopisów B?nesianyuk ni* jwraca sit.

ekopisy i usty  w spraw ach redakcyjnych należy adre >wad do- Redakcji S ło w a  d o lsk ieg o  we Lwowie. — Listy w spraw ach przedpłaty  i odbioru  pisma, og łuszen ia  i reklam acje 
uprasza cię nadsyłać pod  ad re sem : A dm inistracja S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — A dres dla te leg ram ów : S ło w o  Lwów. — N r.'te le fonu  R edakcj. 541, A dm inistracji 740.

Nakładem Spółki W ydawniczej SŁOWA POLSKIEGO. Redakto. n*czeln]ł: ZYGMUNT WASILEWSKI.

na missiąc kwiecień! 
kwartał drugi!

P r z e d p ła ta  w y n o s i  z  p r z e s y łk ą :
l - - a z o w ą  2 -k ro tn ą

do 31  g r n d r ia  k o r . 2 4  —  2 8 '5 0
do 1 l ip c a  8  — 9 -5 0
do 1 k w ie tn ia  2*70 3 2 0

Dla uniknięcia zwłoki w  przesyłce pisma sz. od­
biorcy raczą podaw ać p rzy  zamawianiu w yraźny a- 
dxes dotychczasow y i nowy.

'Jednocześnie przyjmujemy przedpłatę na 
„ B L U S Z C Z "  

tygodnik mód i powieści, k tóry  uzyskaliśmy 'dla na­
szych prenumeratorek po cenie wyjątkowo zniżonej. 
„Bluszcz* dostarczać będziemy sami tym prenume­
ratorom, którzy złożą w naszej administracji najmniej 
za kw artał: z przes. poczt, kwartalnie kor. 4.50 
(zam. kor. 6.6u), półrocznie k. 9.60, rocznie k. 19.20.

„Słowo Polskie" z dniem 1 kwietnia b r. rozpo­
czyna w odcinkach druk powieści A lb in y  S w id e r ­
s k ie j  p. t . :

„PROROK
Po ukończeniu tej interesującej powieści, rozpocz­

niemy druk pozyskanych przez nas dzieł: KORNELA 
MAKUSZYŃSKIEGO p. t. „SŁOŃCE W HERBIE", 
oraz J. WEYSSENHOFFA. ,

Podjeść Doyla , Duet wedrze? «• d-,-
datku tygcklniowym, Kończą się w tyra tygodmut nastą­
pi pc niej

„ZŁOTE MlgCZENIE"
C. i  A . ET. W i1liam F on ’a, przekład z angielskiego.

Druk naszej ankiety społecznej p. t. „ U a sze  
2 S ie sz c z a ń s tw o “, która obudziła lak wielkie zainte­
resowanie, zwłaszcza na piowincji, będziemy prowadzili 
dalej bez orzerwy, w najbliższych dniach zaczniemy opra­
cowanie stosunków w  K r a k o w ie .

R A B 5H0 RANATH TA GORE. *) >_ i. .. .

61 TAN JA Lii
(PIEŚNI OFIARNE),

Z angieLUego, przez autora dokonanego przekładu, 
spolszczył

JAN KASPRO W ICZ.
1 I.

Uczyniłeś mnie bczkreśnym, taka jest chęć tw a 
i wola. W ypróżniałeś i wypróżniałeś słabe to naczy­
nie i ciągle świeżem-ś napełniał je życiem.

Poprzez góry i doliny niosłeś tę m ała fletnię 
trzcinowa i przez nią wieczyście nowemi oddychałeś 
rnelodjami.

Tod nieśmiertelnem dotknięciem tw ej dłoni ser­
ce moje gubi granice swoje w  radości i niewysłowio- 
ne rodzi w yrazy.

Nieskończone tw e dary  spływają na mnie jedy­
nie dzięki tym drobnym mym rękom, Wieki mijają, 
a  ty  wciąż je w ylew asz i wciąż tu jest miejsce, aby 
je napełnić.
2 ' " ’r * 1 • ' r

Gdy każesz mi śpiewać, w ydaje się, jakoby ser­
ce moje pękało z dumy; i spoglądam w tw e oblicze 
i łzami zachodzą me oczy.

I wszystko, co w  mem życiu tw ardym  jest dyso­
nansem, w słodką zlewa się harmonję — a uwielbie­
nie moje roztacza swe skrzydła niby ten ptak rado­
sny, lecący poprzez morze.

Wiem, że raduje cię ma pieśń: wiem, że tylko 
jako pieśniarz mogę stanąć przed tw em  obliczem.

SPRAWA MASONERJI W POLSCE.
m .

W  zimie r. b. w yw iązała się w  prasie w arszaw ­
skiej bardzo interesująca dyskusja w spraw ie masone­
rii. Początek dała jej kcrespon&encja z  K rakowa do 
„G azeiy Warszawskiej**, przedrukow ana potem w  
„Słowie Polskiem** pt. „Podboje germańskie w  Gali- 
cji“. „Słowo** warszaw skie, otgan konserwatyw ny, 
pokrew ny „Czasowi**, zareagow ał na aluzje tam  czy­
nione do masonerji i zapewnił, że w Polsce masone­
rii niema. Odezwały się przytw ierdzając inne organy, 
postępowo-żydowskie (Karier poranny), zaw sze bar­
dzo drażliwe na tym  punkcie. Jest to charakterysty­
czne, że w  prasie polskiej, z ‘wyjątkiem kilku dzienni­
ków, ilekroć pojawi się taka wzm;anka o masonerji, 
wybucha źle ukryw any gniew, pokryw any zwykle 
szyderstwem , konceptami, mającymi ośmieszyć tych, 
którzy łakie „bajki ssą z palca**. To samo dzieje się 
1 w  Galicji, przyczem — rzecz znamienna — tylko nie­
które dzienniki podejmują rękaw icę w prost; inne nie 
wymieniają naw et Wyrazu „masonerja**, bo nieraz 
właśni czytelnicy wzięliby za złą obronę tej sprawy, 
ale wzmagają w tedy napaści i złośliwość na wszelkich 
innych polach.

W ydaje nam się rzeczą konieczną powtórzyć w 
krótkości dyskusję W arszawską. W ziął w mej także 
udział znany pisarz, redaktor „Przeglądu Katolickie- 
go“ ks. Jan Gnatowski (Jan Lada. autor znanej czy­
telnikom naszym powieści pt. ,,Mag“), w ezw any do 
świadczenia przez konserw atyw ne „Słowo**, jaku że 
w tern piśmie niema masonów. Ks. Gnatowski am kuje 
tam Właśnie powieść, więc redakcja -przypuszczała, 
że świadectwo będzie kategoryczne. Autor pominął 
tę  kwestję drażliwą, natomiast z całą kompetencją 
wyiaśnił fakt istnienia masom,
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• i piow adzeniu iiuuSNncj, przeAeWszy-
iklcm abii.zcm w  w >td całość dowody istnienia 

masonerji, podane przez „Gazetę Warszawską** i 
„Przegląd Katolicki**. Czy istnieje m asonerja na świę­
cie, a w szczególności w Polsce?

Kto się chce polityicą zajmować — nisze „Gaze­
ta  Warszawska** — ten musi znać dokładnie w szyst­
kie czyniki, które na bieg wypadków oddziaływają. 
Do czynników' zaś takich W ciągu dwóch wieków ubie­
głych w  Europie należy organizacja wolnomularska. 
Niepodobna w prost zrozumieć dziejów wieku 18 i 19, 
jeśli się nie zna, choćby powierzchownie, dążeń i or­

ganizacji masońskiej. W  interesie wolnomulaistwa le­
ży ukrycie swej ruli istotnej. Lożechętm eoddziaływu- 
ją w  tym kierunku, aby zapomniano oicli istnieniu, lub 
,reż przynajmniej, aby sądzono, że są tylko instytu­
cjami, prowadzącem i pracę kulturalną, dobroczynną 
j t. d. Nawet tam, gdzie masonerja istnieje jawnie, 
gdzie można W każdym kalendarzu znaleźć anresy 
wszystkich lóż, starają się usilnie, aby przestano łą­
czyć masonerię z życiem politycznem i społecznem 
kraju.

To też wśród mało poinformowanej o tych rz e ­
czach opinji naszej panowało do niedawna przekona­
nie, że istnienie masonerji jest jaKimś mytem, wym y­
ślonym dla straszenia nieświadomych. Rzeczą tedy 
potrzebną jest ustalenie faktów i uświadomienie opi­
nji o tern, czem jest masonerja, iakie są jej dążenia 
jaką jest jej organizacja, jakie wpłyWy i jaka rola w 
dziejach i w  życiu obecnem społeczeństw  europej­
skich.

Staraliśm y się też przy różnych' okazjach podać 
autentyczne wiadomości o wolnomularstwie w  tyci 
krajach, gdzie istnieje ono jawnie, a wuęc w  Anglji 
W Niemczech, we Włoszech, we Francji itd. S tw ier­
dziliśmy, że ster rządów w  trzeciej Rzeczypospolite; 
francuskiej spoczywa w rękach organizacji masoń­
skich, że większość wybitnych polityków należy dc 
lóż, stwierdziliśmy dalej, iaką rolę odgryw a masone­
rja we W łoszech i jak tam ruch nacjonalistyczny 
śmiałą z nią podejmuje Walkę, pisaliśmy też o maso­
nerii niemieckiej, która cieszy się protektoratem  siei 
dworskich. Każdy uważny obserw ator życia współ­
czesnego musiał dojść do przekonania, e masonerja 
w  Europie istnieje i że w jej życiu społecznem i poli­
tycznem Doważną, a często naw et decydującą od 
gryw a rolę.

, Który, należni.d, 
ć .fakt drugi.

,To je st( AU J--', i- >-■’>-
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sońskie Uimaly w  Polsce i także zajnioWuly^sK całcrn 
życiem kraju. W szyscy pisarze masońscy i>oćają rok 
1717, jako początek historycznego istnienia masone­
r i i  w  tym to roku bowiem poWstala w  Londynie 
W ielka Loża. Otóż ze szczupłych źródeł drukowanych 
rw skich dowiadujemy się, że w  roku 1742 powstaje 
w Polsce loża, którą zakładają Mniszech, Jabłonow­
ski i Alokronowski. Później powstają loże z  inicjaty­
w y bawiących w Polsce Francuzów i Niemców, mię­
dzy innymi Fr.ancuz Longchamp zakałada loże w 
W arszaw ie w  r. 1744 i we Lwowie w  r. 1747. Po ro­
ku 1794 działalność masonerji pozornie przvnajmnic,

y-
*) Ostatni laureat fundacji Nobla.

Krajem szeroko rozpiętych skrzydeł mej pieśni 
dotykam stóp twych, którychbym  nigdy inaczej nie 
sięgnął.

Pijany rozkoszą śpiewania, zapominam się i na­
zyw am  cię p rzy jad ę1 cm — ciebie, coś panem jest 
moim.
3

Nic wiem, jak śpiewasz, mój mistrzu! Słucham 
cię meustannie, w cichym pogrążon zadziwię

Światło tw ej muzyki oświetla świat. Żywotne 
tchnienie twej muzyki płynie od nieba do nieba, św ię­
ty  strumień Twej muzyki głaźne przeryw a zapory i 
toczy się dalej.

Serce moje pragnie połączyć się z Twym śpie­
wem, ale napróżno walczy o głos. Chciałem przemó­
wić, lecz mowa moja nie wybucha śpiewem i oto 
krzyczę, zawieJzion. Ach! serceś moje pochwycił w 
nieskończone sidła twej nruzyki, mój m istrzu!

4
Życie mojego życia! starać się będę zawsze, 

aby da ło  utrzym ać w czystości, wiedzący, iż wszyst- 
kie me członki twoje żywotne owiewa tchnienie.

S tarać się będę zawsze, aby od myśli moich wsze 
laką odganiać nieprawdę, wiedzący, żeś ty  jest' pra­
wdą, k tóra w duszy mej zapaliła św iatłe rozumu.

S tarać się bede zawsze, apy od se^ca mojego 
wszelakie odpędzać zło i nie pozwalać okwitnąć mi­
łości mojej, wiedzący, że ty  królujesz w  tego serca 
wielkim ołtarzu.

I dążyć będę do objawienia ciebie w  mych czy­
nach, jyiedzący, że moc tw a doda mi siły do dzieła.
5 -*• * £

Proszę cię, racz mi cierpliwie pozwolić, abym
na chwilę siadł przy twym  boku; azieła, które mam 
spełnić, dokonam później.

Zdała od widoku oblicza twego serce moje nie

zna spokoju, ni wytchnienia i dzieło moje nieskoń 
czonyin staje się trudem  na bezbrzeżnem morzu 
trudu.

Lato ze swymi szenty i szelesty zjawiło się dziś 
u mych okien; pszczoły pobrzękują sw? pieśnią miło­
sną na dworze kwitnącego gaju.

Te^az to właśnie jest pora siedzieć spokojnie 
przy tobie i, patrząc ci w  oczy, śpiewać ci w  tej ci­
chej, przelewającej się gudzinie spoczynku pieśń, po 
święconą życiu.
6

Zerwij to kwiecie maleńkie i bierz ie, nie zwle­
kaj! Lękam się, aby me zwiędło i nie rozpadło się 
w proch.

Nie znajdzie ono miejsca w  twym  wieńcu, ale 
ty uczcij je bolesnem dotknięciem twej ręki i zerwij. 
Lękam, się, aby nie uszedł dzień, zanim się spostrze­
gę, i aoy nie minęła chwila ofiary.

Jakkolwiek nie głębokiej jest b a rw " i słabej li 
woni, niech przecież ci służy, rwij go, dopóki jest 
czas.
7 c

Pieśń ma pozbyła się sw ych ozdób. Nie chełp, 
się strojnością, ni krasą. Ozdoby mogłyby zniszczyć 
naszą wspólność, mogłyby stanąć międzj toba a 
mną, w  ich brzękadłach m ogłyby zginać tw e szepty.

Moja próżność pieśmarska zamiera ze w stydu 
na twój widok. O ty  pieśniarzu mistrzowski, siedzia­
łem u twoich stóp. Spraw , iżby życie moie proste by­
ło i szczere, podobne ao fletni trzcinowej, którą ty 
masz napełniać melodją,
8

Dziecko, w  książęce odziane szaty, z klejnotnym 
na szyi łańcuchem, traci wszełk? przyjemność w  za­
bawie, strój jego na każdym przeszkadza mu kroku,

Z obawy, aoy go nie rozedrzeć lub nie zapylić
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ustaje, aby o j żyć dopiero około r. 1804. W roku 1821 
z rozporządzenia rządu wszystkie loże zostały zam­
knięte i odtąd masoneria polska, może istnieje tylko 
jako organizacja tajna.

We wszystkich wypadkach politycznych końca 
18 i pierwszej połowy 19 wieku masonerja poważną 
odgryw a rolę. Nie choazi nam w tej chwili o ocenę 
tej roli, przyjdzie na to czas w przyszłości, na razie 
jest naszym jedynym zamiarem ustalenie w  opinii fa­
ktu istnienia masonerji i rozmiarów jej wpływów. 
1 embardziej, iż trudno dziś ocenić rolę masonerii, bo 
na to trzebaby poddać szczegółowemu badaniu całą 
naszą historię porozbiorową, którą metylko robili w 
pewnej części masoni, lecz o której także wiele pisali. 
Dalej tizebaby poznać dokładnie życie wewnęti zne 
masonerji polskiej, aby rozróżnić, jaką część jej dzia­
łalności złozyć należy na karb ducha masońskiego, a 
jaką na karb zdrowego instynktu polskiego i rzeczy­
wistej miłości Ojczyzny. Zbliżywszy się do tych rze­
czy, taką masę napotykam y problematów, tyle w ąt­
pliwości, tyle faktów kłócących się z ustalonymi po­
glądami, że niepodobieństwem j s t  traktow ać te  rze­
czy w artykułach dzienikarskich. Aby przem awiać o 
rych sprawach w dziennikach do szerokich kół opi- 
nji, trzebaby przeprowadzić gruntowaną i długą pracę 
przygotow awczą, pracę zresztą puną i dla znajomo­
ści przeszłości naszej niezmiernie ważną.

Na razie chodzi o jedno — o ustalenie faktu, że 
począwszy od r. 1742 istniała w  Polsce masonerja i 
brała czynny udział w  życiu społeczuem i politycz­
n e j  kraju. Ażebv zaś umknąć zarzutu, iż są to baj!$i, 
wym yślane przez jezuitów', powołamy się jeszcze na 
świaaeefwb P. Andrzeja Niemojowskiego, znanego 
wolnomyśliciela, który poświęcił wolnomularstwu 
w'ydana w r. 1906 broszurę ,.0  masonerji i masonach 
W osiątnim rozdziale tej broszury dowodzi p. Niemo- 
fowski, że wszystko, cokolwiek dobrego V  Polsce się 
stało, jest zasługą masonerji, W szystkie usiłowania 
w  pracy nad odrodzeniem narodu w drugiej połowie 
18 wieku, Sejm czteroletni, Konstytucja 3-go Maja, le­
giony, rok 1S30, w szystko to jest dziełem m asoneri!. 
„...roku 1784 Masonerja polska w yzw ala się z pod 
Wpływów zagranicznych i tw orzy wielki Wsciiód 
Narodowy. W szyscy, którzy teraz w  Polsce rzeczy­
wiście „robią historię", należą do Masonów. W y­
starczy przejrzeć spis nazwisk, ażeby się o tern prze­
konać*^ r:l i .

W  roku 1821, jak pisze p. Niemojewski, „prze­
staje istnieć Masoneria, W olnomularstwo Narodowe, 
Wojskowe, ale pozostają Wolnoniularze..." „Mason 
polski —' czytamy dalej — nie może być usunięty 
z Iiistorji polskiej bez poważnego uszkodzenia jej sa­
mej." Nie podzielamy entuzjazmu p. Niemojewskiego 
dla masonerji, przytaczam y zaś jego słowa, jaka 
świadectwo człowieka niepodejrzanego o „reak- 
-ję“ i „klerykalizm", świadectw '0  potrzebne dla usta- 

„ d p a ia  fa  o który nam cl, na fc.n> miejscu, iż 
‘tjpoTska J K a  i jest podobna 1*3 względejh rok, uk 

w jej odgryw a m asoinria, do w's'ysT nrh itA,
nych K rajów  Europy Zachodniej."

W jakiś czas potem „Gazeta W arsz.“ z powodu 
stanowczego zaprzeczenia tych faktów w dziennikach 
wolnomyślnych i w  konserw atyw nym  organie w ar­
szawskim podaje w polemice ze „Słow'em“ informacje 
dalsze:

„Kto chce pisać o masonach — czytam y tam — 
ten powinien wiedzieć o nich przynajmniej te rzeczy, 
które można znaleźć w pienvszej lepszej encyklope­
dii. Pisze on np. o masonerii: „Czy tam, gdzie zw y­

cięża ona, jak we Erancji i we Włoszech, czy tani, 
gdzie napróżuo usiłuje korzenie zapuścić, jak w Niem­
czech i Szwajcarji...“ Przecież to w ygląda w piost na 
kpiny... Masonerja w  Niemczech i w Szwajcarii jest o 
wiele więcej liczebnie rozwinięta, niż we Włoszech 
i w e Francji Najlepszym zaś w yrazem  jej wpływu 
jest fakt, że prawie cała biurokracja pruska należy do 
lóż masońskich. Niechby p. Ad. K przejechał się cho­
ciażby do Poznania — lam mu każdy przechodzień 
na ulicy powie, gdzie się znajduje łoza wolnotnular- 
ska, a ludzie, cokolwiek znający stosunki, poinformu­
ją go, że w szyscy urzędnicy w  Księstwie do masone­
rii należą. Niechby wziął do ręki cnociażby „Konver- 
sations-Lexikoii11 M eyera, a znalazłby w  nim wylicze­
nie wszystkich wielkich lóż w państwie niernieckiem, 
w raz z ogolną cyfrą niemieckicn woinumularzy A o- 
to przytoczym y mu ustęp z artykuliku o wolnomu­
larstw ie, zamieszczonego w  św ist#  wydanej w oj­
czyźnie wolnomularstwa, w Edynburgu, popularnej 
Encyklopedii Nelsona, artykuliku napisanego najwido­
czniej prz,ez masona i dla masonów:

„Z niewielkich względnie początków w r. 1717 
pierwiastkowej wielkiej loży wyrosło przeszło sto 
niezależnych, wielkich lóż z 20 mniej więcej tysiącami 
lóż i biizko dwoma milionami członków czynnych lub 
będących w' spoczynku. W olnomularstwo zostało 
wprowadzone do Iiiandji w początku XVIII stulecia. 
P ierw sza loża była otw arta w  Dublinie; ale skutkiem 
tego, że ludność iest tu w głównej masie rzymsko ka­
tolicka. masoństwo nie zrobiło znaczących postępów. 
Istnieje tain wszakże od 30U do a(X) lóż. Loże masoń­
skie można znaleźć w mniejszej lub większej liczbie 
prawie we wszystkich krajach świata, ale szczególnie 
wśród rasy  anglo-saskiej i teutońskiej. Liczba lóż w 
Stanach Zjednoczonych i w innych częściach północ­
nej i południowej Ameryki rosła z niesłychaną szyb­
kością od czasu założenia pierwszej loży w Filadel­
fii w r. 1730; dziś można liczyć przeszło rniljon człon­
ków w samych Stanach Zjednoczonych i Kanadzie."

Są to wiadomości, podane ze źródła au torytaty­
wnego, z uwzględnieniem tego, co interesuje prze- 
dewszystkiem publiczność angielskiego języka. Ale i 
ten krótki ustęp stwierdzą, że obok ludów anglo-sa- 
skich w rozwoju masonerji przodują Niemcy i że ka- 
tolickość krajów temu rozwojowi przeszkadza. Są to 
zresztą rzeczy znane powszechnie.

Masonerja w krajach protestanckich jest bez po­
równania liczebniejsza, niż w katolickich, dla tej pro­
stej chociażby przyczyny, źc Kościół katolicki zaj­
muje względem niej stanowisko wrogie, podczas gdy 
protestanckie duchowieństwo jej rozw;o.iowi nie prze­
szkadza, a nau'et przeważnie go jiopiera i samo do 
lóż należy. Tylko właśnie wskutek tej różnicy w sto­
sunku do Kościoła, cały charakter masonerji, cały jej 
stosunek do społeczeństwa w krajach katolickich i 
protestanckich jest z  gruntu odmienny. Przeciw sta­
wiając 'ssę Kośeiołotf! swego ogołeczeństwa masone­
ria oj JgJbiAcb. , słN ch  Jjia ■cjiarJF je r uyj, |  "‘równa­
nia więJTej b o jo w ^ tę  ^KłotmołcTą do r a ­
dykalizmu. l'a różnica charąluWru w ywołała naw et w  
drugiej połowie XVIII stulecia rozszczepienie się ma­
sonerii skutkiem założenia we Francji Wielkiego 
Wschodu, niezależnego od Wielkiej Loży. Od tego 
czasu mamy właściwie dwie masonerje z dwoma ob­
rządkami, z których jeden się nazyw a szkockim, dru­
gi francuskim. Po uchwaleniu przez Wielki Wschód 
mniej więcej przed czterdziestu laty, że można się o- 
bejść bez uznawania Wielkiego Architekta, stosunki 
między temi dwoma odłamami zostały' oficjalnie zer­

wane, ale bodaj ze w początku obecnego stulecia na- 
powrót jc nawiązano.

Zdaje się., że autor artykułu w  „Słowie", mówiąc 
o masonach, ma na myśli tylko zwolenników Wielkie­
go Wschoau. Tak przynajmniej należy sądzić z jego 
słów, powyżej przytłoczonych. W e Francji bowiem, 
we W łoszech i wogóle w  krajach łacińskich głównie 
się rozrosła organizacja WielKiego Wschodu. Takie 
wszakże pojmowanie masonerji, czasami zresztą ten­
dencyjnie szerzone, byłoby grubym  błędem. Loże bo­
wiem obrządku szkockiego są rozpowszechnione 
wszędzie, nietylko w  krajach protestanckich, istnieją 
także w  wielkiej liczbie w e Francji, gdzie współza­
wodniczą z Wielkim Wschodem. To współzawodni­
ctw a odbiło się naw et przed pam  miesiącami głośnem 
echem w prasie, jak świadczył przytoczony pizez nas 
w  swoim czasie artykuł parysKiego „Tempsa"

Stara masoneria obrządku szkockiego również 
nie jest uznawana przez Kościół Katolicki i zajmuje 
wnzgiędem niego stanowisko nieprzyjazne, jak świad­
czą urzędowe jej wydawnictwa, i agitacyjne broszu­
ry, które każdy może kupić w księgarniach angiel­
skich lub niemieckich. Jest ona bez porównania u- 
miarkowańsza, zdolniejsza do kompiomisów, unika o- 
twrartej walki z Kościołem, jej loże nawet czasami 
przybierają pozory życzliwości względem katolicy­
zmu i jego duchowieństwa, przyjmując to, jako ko­
nieczny w arunek zdobycia v 'pływ u w  społeczeństwie 
katolickiem. To jej stanowisko wszakże jest d |a Ko­
ścioła booaj niebezpieczniejsze, bo usypia jego czuj­
ność, czasami naw et pozwala na przenikanie w pły­
wów masońskich do duchowieństwa. W  naszej w ła­
snej htstorji wr końcu XVIII i początku XIX stulecia 
widzimy wielu w yższych duchownych w lożach wol- 
nonnilarskich, co nie przeszkodziło, że ich Wielki 
Mistrz, Stanisław Potocki, w y sąp ił ze sw ą słynną 
„Podróżą do Ciemnogrodu"...

Gdy się dyskutuje o wolnomularstwie, trzeba 
mówić o niem, jako o całości, o obu jego odłamach. 
W łaściwie naw et Wielki W schód francuski jest dla 
nas rnniej interesujący, o ile bowiem jego wpływy 
przenikają do nas — a od lat kilku zabi ano się gor­
liwie do ich szczepienia — obejmują one tylko ży­
wioły radykalniejsze, mniejszą rolę odgrywające w 
życiu społecznem.

Ze świata politycznego.
fTe^rr. „Słowra Poiskfeeo**.)

Kłopoty ze sprzymierzeńcem.
Wiedeń. (Tel. v 1.) Szereg dzienników tutejszych 

poświęca bardzo charakterystyczne uwagi w czoraj­
szemu spotkaniu cesarza Wiiheima II z następcą tro ­
nu austryjackiego w  Miramare. „Reiclispost" u trzy­
muje, że niema ani clenia nieufności pomiędzy austr 
następcą trejnu a cesarzem  niemieckim, przyjaźń rlo- 

..h^nzoli^rnóri' e  Haibsburgiey jest zupełnie ąsczerą i , 
trw ałą Zdenerwowanie oglądnęło tylko Rosja. Na 
tem tle owego denerwowania Rosji „Reiehsnor “ 
przeprowadza szoreg uwag tyczących się polityki n a ­
rodowościowej Rosji w Austrii. Rosja swoich Słowian 
uciska,ypodczas gdy równocześnie ina pretensje, aby 
w czyscy Słowianie austryjaccy do niej się garnęli. 
W rzeczyw istości jednak jest zupełnie inaczej. Sło­
wianie austryjaccy rosną w siłę kultuialną i uświado- ■ 
mienie narodowe, z czego sfery decydujące rosyjskie 
zdają sobie sprawę i dlatego są niezadowolone.

„N. Wr. Journal" podkreśla, że podczas swego

trzym a się zdała od świata, lęka się naw et po­
ruszać.

Matko, me na dobre wychodzi ten przymus stro­
jenia, jeśli oddziela człowieka od uzdrawiającego py­
łu ziemi, jeśli pozbawia go praw a wkraczania na wiel­
kie targow isko pospolitego życia ludzkiego.

y
O ty szaleńcze, Dragnący' na w łasnych dtwćgać 

się ramionach! O ty żebraku, u wdasnych żebrzący 
bram!

■ Z!óż-że swój ciężar w ręce, które wszystko1 
dźwigać umieją i nie oglądaj się poza siebie, żą- 
łując.

Żądza tw ą zgasi odrazu światło lampy, k tó ią 
dotknęła swem tchnieniem. Pozbaw iona jest święto­
ści — me przyjmuj darów' z nieczystych jej rąk. 
'Przyjmuj li to, co nieskalana podaje ci miłość.

10
Tu oto jest twój podnóżek i stopa twoja spo­

czywa, gdzie żyją najbiedniejsi najlichsi straceńcy.
Jeżeli spróbuję nagiąć się ku tobie, nie dosięgnę, 

nagiąwszy się, głębiny, gdzie stopa twoja spoczywa 
śród najbiedniejszych, nailieliszych straceńców.

Pycha nie aotrze mguy do granic, gdzie ty, w 
płaszczu pokory, kroczysz śród najbiedniejszych, naj­
lichszych straceńców.

Serce moje nie znajdzie nigdy drogi w  dziedzinę, 
guzie ty  się bratasz z pozbawionymi braci najbiedniej­
szymi, najlichszymi straceńcami.

II
Daj spokój tym  zawodzeniom, tym śpiewom, te­

mu odmawianiu różańca. Do kogoż ty  się modli z w

tym  ciemnym kącie świątyni, w obrębię tych bram 
zamkniętych? Otwórz-że oczy i patrz, że Bóg twój 
nie stoi przed tobą.

On-ci przebyw a, gdzie oracz tw ardą przeoruje 
ziemię i gazie kamieniarze tłuką kamienie. P rze­
byw a z mmi w słońcu i na deszczu, a szata jego po­
kry ta  jest pyłem. Zdtjtni z siebie płaszcz ten święty i 
jako on zstąp na zapyloną ziemię!..

W yzwolenie? Gdzież znaleźć to wyzwolenie? 
M istrz nasz w'ziąl radośnie na siebie więzy stw orze­
nia; zw iązał się z nami na wieki.

Wyjdź-że z swoich rozmyślań i zostaw' w  spo­
koju kw iaty i kadzidła! Cóż szkodzi, że potargasz i 
zbrudzisz swe suknie? Idź k‘memu i w  pocie czoła 
truaź się z nim razem.

12
Długi jest czas mej podróży i długa jest droga. 

W yruszyłem  na w/ozie pierwszego promienia światła 
i dążyłem dalej poprzez dzikie pustynie światów, ślad 
swój na niejednej zostaw iając gwieździe, na niejednej 
planecie.

Najdalsza to droga, zbhżajaca cie najbardziej ku 
tobie samemu; najmozplniejsze ćwiczenie, prowadzą­
ce do najświętszej prostoty dźwięku.

Do wszelakich wrótni cudzych pukać musi wę­
drowiec. zanim dojdzie do swoich, trzeba się też przez 
zewnętrzne przedzierać światy, ażeby V  końcu do­
stać się do Przenajświętszego.

Oczy moje błądziły daleko i szeroko, zanim jc 
zamknąłem, mówiący: „Tu jesteś!"

Pytanie i krzyk „O, gdzie?" zlewa się z tysiącz­
nymi potokami łez i topi świat w  powodzi zanpwnle- 
nia ..jestem!" $

13
Pieśni, którą ja śpiewam, nie sVyśpiewano aż do 

dnia dzisiejszego.
Trawiłem dni na sti ojenlu i przestrajaniu mojego 

narzędzia.
Miara OKazała się niewłaściwą, słowra nie odpo­

wiadały założeniu; tylko żądza została w  sercu.
Pękówka się nie rozwinęła, w iatr tylko jęczy 

ponad nią.
Nie Widziałem jego tw arzy, nie słyszałem jego 

głosu, ciche tylko dolatyw ały mnie kroki od drogi o- 
bok mego domu.

D zień , d ług i jak  ży c ie , m in ą ł na p rz y g o to w y w a ­
niu m u sie d ze n ia  n a  D osadce, d o ty c h c z a s  je szcze  nie 
zap alo n o  je d n ak  lam p y  i ja go p ro sić  niq m o g ę w  mój 
dom .

Żyję nadzieją spotkania się z nim, ale spotkania 
tego dziś jeszcze niema.

14
Mnoga jest liczba mych pragnień a krzyk mój 

w zyw a miłosierdzia, ale tyś wciąż mnie ocalał swoim 
niezłomnym oporem; a  surow a laska ta przeniknęła 
ną tyśkróś moje życie.

Dzień za dniem czyniąc mnie godnym tych wieL 
kich, prostych darów, który miś mnie obdarzył, nic- 
proszon — tego nieba i tego światła, tegc ciała i tego 
życia i duszy — chronisz mnie od niebezpieczeństwa 
nadmiaru pożądań.

Są chw ile , w k tó ry c h  gnu śn ic  się  ociągam , i c h w i­
le, w  k tó ry c h  sh* b u d zę  i ża rliw ie  szu k am  sw eg o  ce­
lu ; lecz ty  srogo M yjesz się p rz e d  rnnną.

Dzień za dniem, ociągając się bezustannie, czy 
nisz mnie godnym przyjęcia ciebie całego i chronisz
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pobytn w  Wiedniu cesarz Wilhelm II przez cała, go­
dzinę rozmawiał z hr. Tiszą i twierdzi, że cesarz nie­
miecki udowadniał hr. T iszy potrzebę pozyskania Ru­
munów węgierskich, gdyż jest to jedyny sposób u- 
trzym ania Rumunji przy trójprzymierzu.

Jest rzeczą charakterystyczną, żc katolicka 
„Reichspost“ bierze bardzo gorąco w  obronę cesarza 
Wilnelma II z racji jego listu wymierzonego przeciw­
ko katolicyzmowi. „Reichspostu pisze, że ow-e słowa 
listu o nienawiści przeciwko katolicyzmowi podykto­
w ała 'tylko chwilowa niechęć, cesarz Wilhelm II zło­
żył na zew nątrz bardzo dużo dowodów przyjaźni dla 
Katolicyzmu, tak, że niepodobna przypuszczać, aby 
to było obłudą.

Również i „N. W r. Tagebl.“ poświęca sprawie 
listu cesarza Wilhelma II przeciwko katolicyzmowi 
obszerny artykuł. Dziennik pisze, ze ów list miał w 
swoich papierach kardynał Kopp. Po jego śmierci 
oryginału nie znaleziono, gdyż podobno kardynał Kopp 
oryginał zniszczył; w  liście niema "wyraźnie m owy o 
nienawiści przeciwko katolicyzmowi.

Układy o koleje orientalne.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. P resse“ umieszcza 

■wywiad z hr. Jerzym  Vitalym, prezesem francuskiej 
rady  zarządzającej kolei orjentalnych. Hr. Vitaly 
przybył do Wiednia, aby się przekonać jak stoi spra­
w a układów pomiędzy Austro-W ęgrami i Serbją w 
sprawie przyszłego ukształtowania stosunków na ko­
lejach orjentalnych. Hr. Vitaly jest zadowolony z obe­
cnego toku układów.

Zjazd kaneierzów.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. P resse“ donosi z Rzy­

mu, że zjazd margr. di San Giuliano z hr. Berchtol- 
dem odpędzie się stanowczo dnia 16 kwietnia w 
Aobacji.

Wałka o homerule.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą z Londynu, 

że minister wojny pułkownik Seely będzie musiał u- 
stąpić, gdyż stronnictwa nie zgadzają się z jego za­
chowaniem się wobec korpusu oficerów. Ministrem 
woiny zostanie zamianowany prawdopodobnie były 
robotnik, obecny minister Bourne. Postaw ienie byłego 
robotnika na czele wojska wpłynie dodatnio na sto­
sunki rekrutacyjne i zrobi dobre w rażenie w śród żoł­
nierzy.

Rada wojenna w ydała obecnie nowe rozporzą­
dzenia w sprawie dyscypliny żołnierzy, zaostrzając 
dotychczasowe stosunki.

Drugie czytanie ustaw y o homerulu odbędzie 
się w  poniedziałek, a narady trw ać będą tak długo, 
dopóki homerule nie stanie się ustaw ą. W  maju albo 
czerwcu br. postanowiono rozwiązać Izbę poselską. 
Lloyd Ueorge opracuje now y program wojskowy, 
który sprawi w śród sfer radykalnych i liberalnych 
dobre wrażenie i w zmocni sytuację gabinetu.

ZWROT ZNAMIENNY 
ZŚRÓD NIEMCÓW AUSTRYJACKICH.

Wiedeń, 27 marca.
(A) Dr. Sylvester, prezydent Izby poselskiej par­

lamentu austryjackiego, przed paru dniami ogłosił w 
.pismach uwagi, dowodzące potrzeby zaostrzenia re­
gulaminu. W  normalnem Dołożeniu parlamentu regu­
lamin obrad Izby poselskiej miałby pozostać bez zmia­
ny. Natomiast w  razie obstrukcji prezydent Izby po­
selskiej powinien otrzy mać na podstawie uchwały

mnie od niebezpieczeństwa lichych, niepewnych po­
żądań.

15
Jestem  tu po to, iżby ci śpiewać pieśni. W  przy­

bytku twoim zająłem miejsce w  kąciku.
W  świecie twoim nie mam żadnego dzieła do 

spełnienia; bezpożyteczne me żyrcic może tylko bezce­
lowymi wybuchać dźwiękami.

Gdy uderzy godzina milczącej twej służby w 
ciemnej świątyni Północy, rozkaż, mój mistrzu, abym 
stanął przed toba i śpiewał.

Gdy powiew poranny złocistą nastroi harfę, 
spraw  mi ten zaszczyt i każ, abym przed twojem zja- 
wuł się obliczem.

16
Otrzymałem zaproszenie na uroczystość tego 

św iata i oto uświęcone jest moje życic. Ujrzały mc 
oczy i usłyszały me uszy.

Zadaniem mem na uroczy stosci tej było grać na 
mem narzędziu, uczyniłem też wszystko., coir mógł.

A teraz pytam, żali nareszcie nadszedł czas. aby 
mi wolno było pójść i zobaczyć tWe oblicze i milczą- 
cem powitać cię pozdrowieniem?

17
Czekam jedynie na miłość, aby nareszcie oddać 

się w  jego ręce. Dlategoin się tak opóźnił i dlatego wi­
nien jcsiem tylu zaniedbań.

Przychodzą z swemi ustaw y i swymi przepisa­
mi, aby skrępować me ruchy; ale ja nieustannie się 
wymykam, albowiem czekam jedynie na miłość, aby 
nareszcie oddać się w  jego ręce.

większości Kwai.fiKowanej, a mianowicie dwóch trze­
cich, pełnomocnictwa nadzwyczajne, umożliwiające 
zgniecenie obstrukcji.

W  piersi dzisiejszego prezesa Izby poselskiej 
wtaiczą jeszcze dwie dusze. Z jednej strony przem a­
wia rozsąaek trzeźw y, k tóry  powiada prezesowi Izby 
poselskiej, że obecny stan rzeczy prowadzi do zupeł­
nej zatraty  parlam entai yzmu w  Austrji. Regulamin 
obrad Izpy poselskiej parlamentu austryjackiego po­
chodzi z czasów, gdy obstrukcji w  tej formie, w  ja­
kiej się ona przejawia teraz  w  parlamencie austryja- 
cidm i w  innych parlamentach, nie znano nawet w Au- 
glji. Boć wrprawdzie angielska Izba gmin, matka w szy­
stkich parlamentów, jak nazyw ają ją z dumą obywa­
tele Wielkiej Brytanji, była kilkakrotnie w  ciągu paru 
stuleci sceną obstrukcji, ale miało się tutaj do czynie­
nia z odi uchem nieobliczalnym i nieobliczonym z gó­
ry, z wybuchem raczei namiętności, aniżeli ze stoso­
waną na zimno taktyką obstrukcyjną. W  innych par­
lamentach obstrukcji nie znano. To tez autorzy regu: 
laminu obrad Izby poselskiej parlamentu austryja­
ckiego nie przewidywali nigdy, że będzie można po­
stanowień tegoż regulaminu użyć do zabicia parla­
mentu, a nawet i całego parlam entaryzmu.

Jeszcze raz więc — pow tarzam y — zdrow y roz­
sądek powiada każdemu, kto pragnie utrzym ać parla­
mentaryzm w  Austrji, że musi przyjść do zaostrzenia 
regulaminu, a zw łaszcza do zaostrzenia przepisów, 
tyczących w ładzy Drezydjalnej. Dr. Sylvester mówi
0 tej sprawie z własnego doświadczenia. Nieraz pra­
wdopodobnie burzyła się w  nim i burzy krew, gdy 
wadzi, jak stronnictwa, uprawiające obstrukcję, a na­
w et obstrukcjoniści poszczególni, lekceważą sobie ca­
łą w ładzę prezydialną.

Ale dr Sylvestcr jest równocześnie jednym z 
najstarszych uczniów- i zwolenników- słynnego Jerze­
go Scńónerera. W prawdzie do przeszłości należą cza­
sy, kiedy trdody student uniwersytetu wiedeńskiego 
Sylvester. a potem młody koncypicnt adwokacki i 
miody adwokat, przysięgał Schónererowi na posłu­
szeństwo bezwzględne. Praktyka, doświadczenie, roz­
czarowania życiowo przekonały go o ułudzie prawie 
w-szystkich nauk Sclioncrcra. Coś przecież z tych 
nauK zawsze zostało w duszy starego buisza. Mięazy 
innemi dr. Sylwester w ierzył do ostatka, że obstru­
kcja jest konieczną w- arsenale polityki austro-nicmie 
ckiej bronią, pomew-aż bez obstrukcji Niemcy* jako 
mniejszość w państwie i w  parlamencie, byliby w-yda- 
ni bez ratunku na łaskę i niełaskę większości anty- 
niemieckicj.

Jeszcze dzisiaj dr. Sylwester nie może się otrzą­
snąć całkowicie z obawy przed majoryzowanien: 
Niemców austryjackicli przez Słowian i Romanów’. 
Obstrukcję potępia, ale rów-nocześnie chce pozostawić 
furtkę dla obstruKcii niemieckiej v razie, gdyby by­
ło potrzeba chwycić1 się ‘tej broni ptaed jakitńs ńowyijn 
Badenim. A więc nie p-agme zaostrzenia regulaminu 
raz na zawsze i na stałe. Ow-ego zaostrzenia domaga 
się tylko od wypadku do wypadku w  razie, jeżeli 
dwie trzecie Izby zgodziłoby się na danie prezesowi 
Izby owych nadzwycz-ajnych pełnomocnictw-. Sło­
wem, dr. Sylwester pragnie Niemcom pozostawić pra­
wo decydowania, czy należy zwalczać obstrukcję.

W  każdym razie przecież mimo tej furtki, pozo­
stawionej dla obstrukcji niemieckiej, oświadczenia ara 
Sylvestra należy uważać za wielką zdobycz polity­
czną i za poprąwę dotychczasowego stanu rzeczy Do 
tej pory bowiem wszelkie zw-alczanie obstrukcji było

Lud mnie gani i zwie nieprzezornyin; nie wątpię, 
że słuszne są foli przygany.

Pizem inął dzień targow y i człowiek skrzętny 
dokonał sw-cj Ijracy. Ci, co przyszli, aby mnie w-zywać 
daremnie, odeszli z gmew-em. Czekałem jedynie na 
miłość, aby nareszcie oddać się w jego ręce.

18
Chmury w-alą się za chmurami, ciemnieje. Czemu, 

najdroższy, każesz rni czekać samotnie u bram ?
W  pracow-itej chwili południa jestem razem  z po- 

spólstw-em. ale ten ciemny, sam otny dzień jest tyl­
ko na to, ażebym w  tobie jedynie pokładał nadzieję.

Jeśli nie ukażesz mi oblicza, jeśli zostawisz mnie 
całkowicie na uboczu, nic w-iem, jak przebędę te dłu­
gie godziny deszczu.

Oczy wlemłem w daleki poblask niebiosów, a 
serce me w-edruje, z niespokojnym jęcząc w-ichrem.

19
Gdy ty  nie mówisz, milczeniem napełnię me ser 

ce i będę cierpiał. Uzbroję się w  spokój i czekać bę­
dę, jak noc z czuwającemi gwiazdami i z głową, na­
chyloną w pokorze.

Poranek zjawi się napewne, pierzchnie pomroka
1 głos twój złocistymi rozleje się promieniami w skroś 
nieba.

Potem  słow-a twoje nabiorą skrzydeł w- nieśni ze 
w-szystkich moich gniazd ptasich, a meiodje twoje za­
kwitną kwiatami w c wszystkich lesistych mych ga­
jach.

20
W dniu, w  którym zakwitnął kwiat lotosu, duch 

mój, ach! błądził w  pustyni, a jam nie wiedział o tern.

niemożliwem. Naw-et małe g- upy w-aidiołów polity­
cznych, albo szantażystów- politycznych, mogły dy­
ktować rządowi, Izbie poselskiej i mnym stronni­
ctwom sw-ją w oię. W  przyszłości przynajmniej ci pi- 
rac,, żc się tak wyrazimy, parlamentaryzmu, mieliby 
drogę dla siebie zamkniętą. Wielkie stronnictwa nie 
tak prędko chw ytają się obstrukcji. A gdyby już któ 
reś z wielkich stronnictw znalazło się w  położeniu 
przymusowem przechylenia się na rzecz obstrukcji 
w-ówczas inne wielkie stronnictwu miałyby obowiązek 
porozumienia się z obstrukcjonistami i wyszukania 
kompromisu, a to  dlatego, że przyczyna obstrukcji by­
łaby prawdopodobnie rzeczową, albo przynajmniej w 
części rzeczową, poaczas, gdy obstrukcja grup ma­
łych byw ała w  ostatnich latach próbą najzwyklejsze­
go wymuszenia.

Streszczając nasze wywody, musimy poakreślić, 
że poglądy dra Sylvestra na obstrukcję parlamentarną 
i projekt jej zw-alczania w  każdym razie tworzą nie­
zmierny postęp, krok naprzód ku przynajmniej czę­
ściowemu uzdrowieniu parlam entaryzm u w  Austrji 
Rzecz prosta, żc samo zaostrzenie regulaminu nie wy- 
starczy, aby przywrócić parlam entaryzmowi w  Au­
strji zdrowie i silę ożywczą dla narodów i dla pań­
stwa. Ważniejszą, amżeli reforma regulaminu, jest re­
forma konstytucji i oparcie jej na zasadach, uwzglę­
dniających lepiej, aniżeli obecna konstytucja centra­
listyczna, sposóo, w- jaki monarchia Haosmirska po- 
w-stawała w  ciągu wieków-.

N A D E S Ł A N E .
Cena za wiersz 80 hal., w  soboty i niedziele K 1.20. 

najmniej 4 w iersze.
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Kosz mój był próżny, a kwiat mój pozostał bez opieki.
Tylko od czasu do czasu nawiedzał mnie smutek, 

zryw-ałern sre też zc snu i czułem słodki ślad w-oni w 
powiewie południa.

Ta S iodvcz p rz e lo tn a  n ap e łn iła  s e rc e  m c bólem 
tęsknoty-, z d a w a ło  m i się  w-ów-czas, że był to  w-rzący 
dech  la ta , sz u k a ją ce g o  sw ej pełni.

Nie wiedziałem, że był tak blizko ranie, iż stsł 
się moją własnością i żc skończona słodycz jego za­
kwitła yv głębiach mojego serca.

21
Muszę odwiązać sw-ą łódź. Gnuśnic płyną m? go­

dziny- u brzegu. — O, biada!
W iosna przekwita i odchodzi. A ja z ciężarem 

zwiędłych, bezużytecznych kwiatów ociągam  sic i 
czekam.

Rozszutrrały się fale. a na ciemstem zboczu w y­
brzeża drży  i pada pożółkłe liściwie.

Na jakąż spoglądasz pustkę! Nie czujesz dre­
szczów-, przenikających powietrze jak gdyby- odgło­
sami jakiejś dalekiej pieśm, płynącej od tam tych w y­
brzeży?

W  głębokim cieniu deszczowego lipca cichymi 
przechadzasz się krokami, milczący jak noc, myślący 
strażn ik ó w .

P oianek zamknął dziś sw e oczy, nie troszcząc 
się o natarczyw e naw oływ ana głośnego wiatru 
wschodniego; gruba zasłom pokryła wiecznie czujne 
błękity niebios,

Umilkły pieśni lasów, pozamykano bram y do­
mów-. Samotnyś wędrowiec na opuszczonej dr< dze

na ubrania męskie
6696

kostiumy damskie

Kęckfe Fabiifk: Suknz

ZAJĄCZEK i LANKOSZ
Lturu. Jagiellońska Z f. —  Kraków, hyuek 47 A-B.

Na prowincja 
wysyłamy 

—  próbki. —
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NIKT ME CHCE WOJNY.
(Telegr. „S łow a Polskiego .)

Uspakajania rosyjsKie.
Budapeszt. (Tel. wł.) Korespondent dziennika 

»,rAr E st“ w ysłany do Petersburga miał posłuchanie u 
rosyjskiego prezesa ministrów Goremkina, k tóry  mu 
oświadczył, że wie, iż powszechnie uWażają jego 
rząd za przejściowy. Czy ta opinja jest usprawiedli­
wiona okaże przyszłość On sam nie uw aża swego 
gabinetu za przejściowy. Goremkin ponadto nie chciał 
dać korespondentowi żadnego wykióadj. Pewna oso­
bistość przecież, stojąca bardzo blisko prezesa mini-, 
sirów  udzieliła korespondentowi następujących infor­
macji polityki zagranicznej i wewnętrznej Rosji.

Oba wywiady, które się ukazały w , Now. W rem " 
i były przypisywane ministrowi wojny i hr. W ittem u, 
nie odpowiadają polityce rządu carskiego rosyjskie­
go. Polityka zagraniczna Rosji ODiera się, jak i w 
przeszłości, na równowadze stworzonej przez trój- 
przym ierze i potrójne porozumienie. Ta polityka Ro­
sji dąży do utrzym ania dobrych stosunków sąsiedz­
kich z Niemcami i monarchią austro-węgierską, unika 
teź starannie wszystkiego, coby mogło rzucić cień 
na stosunki Rosji do Niemiec i A astro-W ęgier. W szyst­
kie inne informacje i w yw iady są produktem fantazji.

Co się tyczy polityki Wewnętrznej, rząd rosyjski 
zdecydowany jest nie uszczuplając praw  Dumy stwo­
rzyć takie położenie polityczne, któreby umożliwiały 
zgodną pracę rządu i ciał prawodawczych. Żadna in­
tryga nie zdoła wpłynąć na zmianę program u rządu. 
Teraz Duma otrzyma należny jej głos. Jeżeli Duma 
okaże zdolność do pracy, w takim razie zgoda jest 
możliwa, jeżeli zaś Duma będzie używ ała swego cza­
su i sWej działalności na cele partyjne, zaprzepaszcza­
jąc najważniejsze interesy państwowe, w  rakim razie 
rząd nic cofnie się przed rozwiązaniem Dumy i rozpi 
saniem nowych wyborów.

Zakaz wywozu koni nie oznacza wojny.
Berlin. (Tcl. \v t) Z powodu zakazu wywozu ko­

ni wydanego przez Rosję pomieszcza „Loc. Anz." na­
stępującą notę inspirowaną: „Ten zakaz przypomina 
nieporozumienia niemiecKo-rosyjskie, które powstały 
pod koniec lat ośmdziesiątych, ale na szczęśce szybko 
przeminęły. W ówczas rząd rosyjski w ydał podobny 
zakaz wywozu koni a do owego zakazu w ydał nieba­
wem ponowny zakaz Wywozu owsa. W  Niemczech 
panuje skłonność dawania zupełnej w iary  zapewnie­
niom pokojowym, które rząd rosyjski niedawno ogło­
sił. Dlatego też Niemcy i teraz są gotowe przypusz­
czać, że ponowne zarządzenia, pomimo, że są nie­
zwykłe, nie kryją w  sobie żadnej tendencji zaczepnej.

Z drugiej strony atoli Rosja nie powinna się dzi­
wić, że opinja publiczna niemiecka bardzo uważnie 
śledzi działalność wojskową rosyjską na wschodniej 
granicy niemieckiej".

Wiedeń. (Tel. wf.) Do noty zaw artej w  „Beri. 
Loc. Anz.“ w  sprawie rosyjskiego zakazu wyWozu 
koni _,,N. fr. P resse" dodaje następujące informacje: 
W kolach dyplomatycznych wiedeńskich zakaz ro­
syjski wywozu koni nie uchoazi za zarządzenie bezpo­
średniej polityki wojennej.

Wypieranie się alarmujących pogłosek.
Paryż. (Tel. wł.) „Hr. W itte" poprosił peters­

burskiego korespondenta dziennika „Tcmps", aby za­
przeczy! słowom przypisyw anym  W ittemu w  berliń­
skiej „Tagliche Rundschau". Hr. W ittc nie udzieli! ża­

mój jedyny przyjacielu, mój ukochany, otw arte 
drzwi mego domu, nic przechodź obok nich. iak sen.

23
Ażali w  tej nocy burzliwej odbywasz podróż mi­

łości, mój przyjacielu? Niebiosa jęczą, jak człowiek, 
pogrążon w rozpaczy.

Nie mogę spać tej nocy. Otwieram co chwila 
drzwi i spoglądam w  pomrokę, mój przyjacielu!

Nie rozpoznaje niczego przed sobą; z zadziwem 
pytam, gdzie jest tw a droga?

Na jakimż to ciemnym brzegu czarnej, jak smoła, 
rzeki, na jakiinż to okraju groźnej puszczy, w jakiehże 
to zawrotnych głębiach nocy noszuhujesz drogi, pro­
wadzącej do mnie. mój przyjacielu?

%
24

Gdy zgaśnie dzień, gdy ptactw o śpiewać prze­
stanie, gdy zmilknie w iatr utrudzony, o wówczas otul 
mnie grubą zasłoną mroku, jak w snu powłoki owiną­
łeś ziemię, jak liście wym arzonego lotosu troskliwie 
przyodziałeś zmierzchem. Z wędi owca, którego wór z 
zapasami w yczerpał się przed ukończeniem podróży, 
którego suknie podarte i pokryte pyłem, który pozba- 
wion jest sił, zdejmij w styd i ubóstwo, odnów jega 
życie, jak kwiat, spoczywający pod przykryciem  do­
brotliwej nocy.

25
Pozwól mi w  nocy zmęczenia zasnąć bez walki, 

pozwól mi spocząć i zaufać tobie, nie daj, iżby stru­
dzony duch mój zmuszał się do lichych przygotowań, 
ażeby służyć tobie.

Ty oto jesteś tym, który na oczy, znużone dniem,

dnego Wywiadu dziennikowi „Tagi. Rundschau", sło­
w a zaś przypisyw ane mu w  rym dizenniku, są zmy­
ślone. Hr. W itte jest przyjacielem Francji i doradza­
jąc przym ierze francusko-niemiecko-rosyjskic chciał 
pomóc, do zbliżenia Francji ź Niemcami, co Francji 
wyszłoby na korzyść. Hr. W itte przyznaje, że jego 
idee straciły teraz na w artości poprzedniej.

Zbrojenie się Rosji.
Petersburg. (Tel. wł.) Frakcja kadetów  naradza­

ła się nad nadzwyczajnymi kredytam i wojskowymi i 
marynarki. Prezes frakcji Miijukow na podstawie po­
łożenia międzynarodowego wskazał na potrzebę o- 
bronnej polityki rosyjskiej.

Dyrekcja c. k. kolei państwowych w  Krakowie 
rozesłała okólnik do urzędów kolejowych z datą Kra­
ków 4 marca. L. 7/B., w którym  w zyw a je, aby zu­
pełnie zaniechały używać nazw Nowy Sącz, Kra­
ków, Lwów itd., aby pomszezrdy pieczątki z tymi 
polskimi nap>sami, oznaczały wozy kolejowe jak 
dawniej nazwami Neu Sandez, Krakau, Lemberg, 
umieściły napisy na stacjach „Neu Sandez," „Sai- 
busch" itd.; ministerstw o kolejowe bowiem wydało 
takie polecenie. Dyrekcja kolejowa zaznaczyła, że 
wskutek używ ania nazw  polskich miała „arge Unan- 
nahmlichkeiten" z m inisterstwa.

Ze świata muzycznego.
Koncert Dalmoresa, urządzony wczoraj w  tea­

trze, dal poznać publiczności naszej śpiewaka pierw ­
szorzędnego o typie wybitnie francuskim. Jestto bo­
haterski tenor, imponujący silą wysokich nut, biegło­
ścią w  używaniu zmian dynamicznych, precyzja to­
nalną i bogactw em ekspresji. Deldamator doskonały', 
pelcn temperamentu, a przytem  i człowiek dużej kul­
tury  artystycznej, na scenie musi niezawodnie w y­
wierać wielkie wrażenie, tam  bowiem nadmiar szcze­
gółów razem z mimika y ży w ą gestykulacją znajdują 
usprawiedliwienie w  akcji scenicznej i sytuacji d ra­
matycznej. W  koncercie, tego usprawiedliwienia brak, 
nic więc dziwnego, że ten i ów szczegół śpiewu Dal­
moresa wydaje się albo przejaskrawiony, albo już co- 
najmniej afektowany. Zarzut ten odnosi się między 
innymi do owych nut wyrzucanych forte, a następnie 
przyciszanych bez żadnego właściwie uzasadnienia; 
za ładne trudno je uważać. Że umiejętność śpiewu 
jest przytem  wysoka, tego zaprzeczyć nie można, są ' 
jednak chwile, w których za odrobinę prawdziwie 
pięknego dźwięku darowałoby chętnie się niejeden 
zw'rot artysty , choćby najkunsztownieiszy.

Daljnores śpjewał bardzo wjele utworów, wśród 
hich najdoskonalej opowiadanie z .Lohengriria" i pieśń 
wiosenną i  „Walkirji". Pod koniec rozśpiewał się i 
rozgrzał, dodawał też nad program jedną pieśń po 
drugjei.

Akompaniament spoczywał w  ręku Ottona 
Schulhoffa, który odegrał także i kilka utw orów  solo­
wych. Spokój, smak, muzykalność i ładna technika 
czynią z gry  młodego tegc pianisty zjawisko, jeżeli 
nie olśniewające to bardzo sym patyczne i zasługujące 
na zupełne uznanie. (st. n.)

Koncert A. Rubinsteina poniedziałkowy zapo­
wiada się świetnie, jako, że będzie to istotnie produ­
kcja niezwykła. Gienialny młodzieniec ten.jjtak nie-

zaciąga przesłonę nocy, ażeby wzrok ich odnowie w 
świeżej radości przebudzeń.

26
Przyszedł i usiadł przy mym boku, ale jam sie 

nie zbudził. Jakiż to przeklęły był sen, o biada mnie, 
nieszczęsnemu!

Milczącą przyszedł nocą, harfę miał w  ręku i 
sny moje napełniły się jego meludjami.

Biada! Dlaczego tak na m arne poszły wszystkie 
me noce. Ach! Dlaczego nie widzę oblicza, którego 
oddech dotyka się mych snów?

27
Światło, o gdzież jest św iatło? Zapal je płoną­

cym ogniem tęsknicy!
Jest lampa, ale ani razu nie drgnie płomieniem — 

takaż tw a dola. o serce! Ach! daleko lepszą byłaby 
dla ciebie śmierć!

Nędza puka do twoich bram, a wieść jej ooie- 
wa, że Pan twój czuwa, że w7 pomroku nocy na miło­
sne w zyw a cię spotkanie.

Niebo pokryły chmury i deszcz pada nieustan­
nie. Nic wiem, co tak  się rusza we mnie — nie wiem, 
co to  ma znaczyć.

Nagła błyskawica większą jeszcze przysłania 
pomroką me oczy, serce moje szuka omackiero drogi, 
na która w zyw ają mnie dźwięki nocy.

Światło! O, gdzież jest światło! Zapal je pło­
nącym ogniem tęsknicy! Grzmi i wicher przelatuje, 
wyjąc śród pustki. Noc czarna, jak czarny głaz. 
Niech nie mija ja chwile w  pomrokach. Zapal swem ży­
ciem światło miłości. ;

N A C E S Ł A  NE .
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D entysta Dr. J. Urich
ordynuje  od —1 i od 3 —6 ul. K opern ika 12. T ele ton  1548.
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długoletni l A systent c. k. Kliniki ocznej 4039 
ordynuje Lwów, Romanowicza, 16 1 p„ od 3— 5 pop.

D r .  K _ . P o d ł o w s k i
S p ec ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  i w en ary znycn  j§
ordynu je  dla kob ie t i m ężczyzn od l i — 12, 3—5

tal. JSiau<«rowiczjiR 5, (naprz. ,.Sokoła“) 
’ 'SK Ł A D  F O R T E PiA N Ó w T  PIANIN -' FISHARiWCWiUM

Prof. Fr. ftEUHAUSERA i Sp.
u l  B a t o r e g o  1 M  4322

Z A K Ł A D  B E M f  Y S T Y C 2 M 0  -  T S C K K I C S F Y

E M I L A  P O R D E S A
znajduje się przy ul. Kopernika L 11. Tełef. 82|IV.

_____________________________________________________4030
t ~x  j—)  m i  S eK u n d arju sz  oo d z . c n o ró o  skórni I I 1 I ! * w enerycz . szp ita la  pow. ordynuje

-*■ ZJ.A  Lwów , pl. F re d ry  4 (pi. Akademicki).
23

Dom Sióstr „JADWIGA"
B etna  12b lii p„ p o leca  się n a d a l ze  sw oim i dosK onale  

w yszkolonem u  s io s tra m i. 6650__

róg Sykstuskiej
Najmodniejsza R A W I A R M I A ,  4 nowe amer. bilardy. 
Największy wybór czasopism. Od g. 8 wieczór K ę n e e r t .
 21___

S na baby w ielkanocne, n? pie­
liliH ij  I czyw o św iąteczne, zam ów ie­

nia przyjm uje C u k i e r k a  i f e l c i ,  iH. I f c z a K C K k a  3
Zam ów ienia na prow. usku teczn ia  szybko, nie licząc opaicow.

6704

Osławieni, niedokrewni, nerwowi
używ ają z wielkim skutk iem  hem atogenu  
B>ra jiSonmisteJn. — O strzeżen ie : Ż ądać 

4025 w yraźnie z nazw iskiem

O K U L IST A  i O P E R A T O R  6489

D r .  F .  T O C Z Y S K I
były asysten t kliniki okulistycznej un iw ersytetu  Iw ow sk. 

o rdynuje przy ul. Pańsk iej 3, te lefon  nr. 2075/11.

28
Nie puszczają me kajdany, ale serce me czuje ból, 

gdy zerw ać je pragnę.
Wolności mi trzeba, atoli nadzieja zyskania jej 

napełnia mnie wstydem.
Jestem  pewien, że w  tobie nieocenione są boga­

ctwa i że moim najlepszym jesteś przyjacielem, nie 
ir.am przecież oawagi, ażeby wy mieść szych, napeł­
niający mą izbę.

Przyodziew a mója to przyodziewa pyłu i śmier­
ci; nienawidzę jej, a jednak ją kocham.

W iny moje są wielkie, przestępstw a moje o- 
gronme, hańba rnoja tajemna a ciężka; gdy jednak 
przychodzę prosić o swój dobytek, drżę z trwogi,, abv 
przypadkiem nie wysłuchano mej próśb:/.

29
Ten, którego zamykam mojem 

w  lochu. Nieustannie wznoszę mur 
w  miarę, jak dzień za dniem rośnie 
w  posępnym cieniu tej ściany tracę 
wą mą istotę.

Chełpię się tym wielkim murem 
łem i piaskiem, aby w  imieniu tern 
dziury; a dzięki tej1 trosce tracę z 
ma istoto,

imieniem, płacze 
naokoło niego, a 
ściana ku niebu, 
z oczu prawdzi-

, zalepiam go py- 
żadnej nie było 

oczu prawdziwa

Prcgrara od: p iątk i 27 bas., do poaisdsisifei 30  fen. wią.eznie: oprócz 2 zdięć z natury i 3 
humoresek bardzo wesoła komedja Cyrulik Sew ilski w 3 aktach, według Beaumarchee i wspan. 
dramat sezonu Tajemnica Hyltens w 3 akt., w gł. roli sławna piękność Adrianna Costagmania, 

°  która podczas zdjęcia tego obrazu rosiała ciężko poraniona przez lamparta. Snec. podkład muzycz.
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gmfęrnie hibiony 3 w yróżniany przez tutejszą publi­
czność, grać będzie tym razem  trzy  koncerty z or­
kiestrą. CŁdnr Beethovena, G-moIl Saint-Saensa i 
F m o ll Szopena. O rkiestrą dyrygow ać będzie Broni- 

iaw Wolfstnal. Pom eważ dochód z tego koncertu 
przeznaczony jest na pomnik Szopena, przeto należy 
się spodziewać jak najgorętszego poparcia ze strony 
publiczności. Bilety są do nabycia w składzie nut W. 
Madurowicza.

P. Jan Majerski został zaangażowany do opery 
nadwornej w  Wiedniu, że zaś młodym śpiewakiem 
zajmował się Lw ów  do niedawna z powodu w ystę­
pów na scenie tutejszej, przeto wiadomość tę podaje­
my za gazetą wiedeńską „Neues W iener Journal11, 
której komunikat brzmi następująco: „Obok panny
Lotty Lehman z Hamburga i barytona p. Schiitzen- 
dorfa ze Strassburga, zaangażowano także bohater­
skiego tenora p. Jana Majerskiego z P aryża. Intere­
sować to będzie czytelnika, że p. Majerski był gimna­
zjalnym profesorem we Lwowie, kosztem cesarskim 
(aus kaiserlichen Mitteln) w  P aryżu  studjował, i t^m 
otrzym ał pierw sze „engagement". Uwolniony w  P a­
ryżu z powodu zmiany dyrekcji, został zaproszony na 
dwukrotny w ystęp do „Hofopery", ukazać się też ma 
w  kwietniu br. jako Eleazar w „Żydówce" i jako „Ca- 
nio w  „Pajacach".

Zwrotu w  karjerze tak szczęśliwego, można p. 
Majerskiemu pogratulować, zwłaszcza, że zaangażo­
wanie jego w  Wiedniu jest już rzeczą dokonaną, jak 
Inne pismo doniosło: „perfekt". Można na pewne też 
twierdzić, że głos tak niepospolity pod względem 
dźwięku i siły, znajdzie tam dopiero należyte w arun­
ki do rozwoju, przeszkody bowiem stawiane śpiewa­
kowi przez brak uzdolnienia muzykalnego, dający się 
dotkliwie odczuwać na mniejszej scenie, tam mogą 
być zwolna, bez pośpiechu i może naw et na zawsze 
usunięte. W szak czuwa nad tem cały legion kapelmi­
strzów, korepetytorów  i reżyserów , niekrępowanych 
żadnym terminem, a mających na oku jedynie ca>ość 
poprawnie wykończoną.

Pieśni Szupena wykonane były niedawno w Lip­
sku w  jednym z koncertów urządzonych przez piani­
stę Ignacego Friedmana. Odśpiewała je w liczbie dzie­
więciu, śpiewaczka M arja Freund, po polsku.

Emil Młynarski, znany zaszczytnie dyrygent 
koncertował z wielkiem powodzeniem w Berlinie 
dwukrotnie. Program y obu koncertów zawierały w y­
łącznie muzykę słowiańską. Solistą był Paw eł Ko­
chański. Wielki sukces zdobyła sobie symfonja Mły­
narskiego. o której programie mocno patryjotycznym  
w yraża się krytyka nie bez przekąsu, ale przyznaje 
mimo to utworowi doskonałość budowy i zupełne mi­
strzostw o faktury.

Dyrekcja koncertowa M. Turka zakończywszy 
szereg trzech cyklów koncertów abonamentowych, 
zamierza jeszcze urządzić wielki koncert symfonicz­
ny do którego została zaproszona jedna i  najwybi­
tniejszych orkiestr zamiejscowych.

N A D E S Ł A N E .
Cena za wiersz 80 hal., w  soboty i niedziele K 1.20.

najmniej 4 w iersze.____________________

Ł a B O If^ T O S U ^ li“ C H E M c 'ir iO -F iE I^ R S K IE
i h y g ien iczn o  - b a k te r io lo g ic z n e  

pod kierow nictw em  E r o f .  «lFn K . 3?A F5f A. 
w ykonyw a w izelk ie badania z z a k m u  djagnosty.’ le ­

karsk iej 1 h ygjen y  4038
Lwów, ul. S en a to rsk a  1. 5. —  T e le fo n  494.

S pecjalista  ch o ró b  w enery - R e* ŁS 3f«a«iw a a i w i t l  
cznych, skóroycii i kosm etyki U f .  O .  188

po  studjach  w W iedniu i Paryżu ordynuje £550 
Lwów, K opernika U od, 8 —9. 12—1 i 3 — 5.

BiOEB pod listera GBiiljBE ŻJÓOLK SI1BCZUE
SanatsrjnB C i t s i lm i i  i m itjstt Zakład leczniczy

fizykalno-dyjetet. lecznice, kąpiele słoneczne i pow ietrzne.
Lekarze naczeln i: Dr. Otto v. Aufschoaiter i radca ces. Dr. 

P. Padzahradury. ______ 1153 Prospekty gratis.

Od słnfcref sl;dowiedziała
0 tajemnicy w ly c ia  ouklofcl.
7 funtów tłuszczu można stracić przez użycie ze­

wnętrznie kilku zwykłych gatunków ziół.
„P rzed  m iesiącem  byłabym  niem al w szystk ich  zabie­

gów  użyta , byle się pozbyć z biode. i brzucha istnych po­
kładów  tłuszczu, k tó ry  m nL, 32-letniej kobiecie, nadaw ał 
w yg ląd  sędziw ej m atrony. B ałam  się jednak m edykam en­
tów , k tó re  nie są  w olne od n iebezpieczeństw a dla zdrow ia,
1 by łabym  niezaw odnie s taw a ła  się coraz g rubsza, gdybym  
od mo.iej służącej nie b y ła  się dow iedziała o niew innym  
środku z ziół, dzięki którem u odzyskałam  znow u sm ukłą, 
k sz ta łtrą  figurę.

„Je j poprzednia pani znosiła, zdaje się, taki sam  los, 
m ianow icie s taw ała  się beznadziejnie o ty ła  i b rzydka, — 
um iała sobie z tem  jednakże poradzić; k azała  kupić w  
ap tece 4 g ram y  liści jasionow ych i 90 gram ów  O nadalu, co 
nie jes t zby t drogie. Liście jasionow e polew a się w  m isecz­
ce trzem a łyżeczkam i w rzącej w ody. 1 o naciąga przez  jaką 
m inutę, poczem  przecedza s !ę przez płótno, dodaje się O- 
nadalu i zlew a do flaszki. M ieszaniną rą trzeb a  nac ie rać -ra ­
no i w ieczór zatłuszczone cżęści ciała, czyniąc ręką  ruchy 
okrągłe. 1786

„T akie to byio ła tw e, że sam a się nacierałam . M aso­
w ałam  ted y  tym  płynem  całkiem  mocno każdego wieczora- 
biod-a i brzuch i po paru  dniach już m ogłam zauw ażyć, jak 
o ty łość poprostu  schodziła. P o w tarza łam  to przez blizko 
3 tygodnie, a; w  ciągu tego czasu strac iłam  7 funtów  tłu sz­
czu i to w łaśn ie  z miejsc, k tó re  najw ięcej zd rad za ły  moją 
tuszę. To jest now ym  dowodem , że zw yk łe  zioła są  zaw sze 
najlepsze. W iem, że i inne panie c ieszy łyby  się z poznania 
tajem nicy, k tó ra  dla mnie s ta ła  się tak  cenną mimo skrom ­
nego sw ego pocnodzenia.
 ____________________________ G crm aine B etourne.

DOM SFEUYCYJHY EftACi T!SG™
L i r ó w ,  p .i„ a  * I l i i n s i i i i a n n a ,  6760

przeprow adza w ozam i patentow ym i m eble we Lwowie i na 
prow incji, przyjm uje ekspedycję pakunków  kolejow ych, do- 
wóz m aterjałów  cięż a ro wych po cenach k o n k urencyjnych.

J W O liC l „ZoŚwKA*
najpiękniejsza po>ożenie, poko je  słoneczne, piękny, duży, 
sroneczny  plac zabaw  tylko dis dz: ser z pensjonatu. — 
K uchnia obfita i hygjeniczna. — Prospekty wysyła odw ro­
tnie. — D o 15 m aja Lwów, ul. P iekarska  1. 1 c FI p. od g.

11 do 1-szej. S tudencka. 6766

Wiadomości, bieżące.
— T em p era tu ra . Dziś o g. 12 w południe Ą- 9'0

st. Celsjusza.
— Pow szecnne w y k łady  un iw ersy teck ie : W  niedzielę, 

dnia 22 bm. doc. Umw. dr. A. C hybiński: Jan  Sebastian  
Bach (z ilustr. fortepianow ą). Zakład nzyczny  Uniw. ul. 
D ługosza 8. Pocz. o g. 5.

— W alne zgrom adzenie Stow . zaw odow ego pracow nic 
konfekcji damskiej im. św . Józefa w e Lw ow ie (Sokoła 1) 
W niedziele 29 bm. o g. 5 pop.

— 5-ty  w ieczór m uzyczny szko ły  m uzycznej Sabiny  Ka- 
sparek (pod a rt. k ierunkiem  prof. J. Lalew icza) odbędzie się 
d 1 kw ietnia r. ’j. o godr. 7 w. w Kasynie mieis-kiem ul. 
A kadem icka. B ilety  w stępu  po 1 k 90 h. do nabycia  w  
składzie mit B. Polonieckicgo.

—  Podziękow anie. Koło Polskich M ieszczanek poczuw a 
się do m iłego obow iązku ^w rażen ia  serdecznego podzięko­
w an ia  tym  w szystk im , k tó rzy  w spółudziałem  sw oim  p rzy ­
czynili się do uśw ietnienia w ieczorku ku czc* G ro ttgera , 
P . prof. Bołoz A ntoniew icz raczy  przy jąć  podziękow anie 
za piękne stow o ws+ępne, p. p rof. C iesielska, p. M uller i p. 
H ierow ski za w ykonanie pięknego program u, pp. ar'., mai. 
B atow ski i inż. F loryańsk i za układ żyw ych  obrazów  a p. 
Połom ecki, za  bezin teresow ne użyczenie fortepianu W 
końcu sk ładam y serdeczne podziękow anie tym  w szystk im , 
k tó rzy  brali udział w  Żyw ych obrazach. Za koło polskich 
m ieszczanek: O staszew ska, P aw łow ska , D em etrow a.

TEATRY I WIDOWISKA.
Teatr miejski w e Lwowie.
Sobota 28 b. m o godz. 3 popol. „U riel A kosta", tra - 

gedja w  5 aktach K. G utzkow a z Rom anem  Żelazow skim  
w  roli ty tu łow ej i H ilda L atoszyńską  w  roli Tuay ty . — O 
godz. 7.30 w iecz. po raź trzeci „K siężniczka M ałgorzatka", 
opere tka  w  3 aktach H. R einhara ta , z Heleną M ilow ską w  
ty tu łow ej roli.

Niedziela 29 b rn o godz. 3.30 popoł, „F lirt", kom e­
dia w  4 aktach  M. B ałuckiego. — O godz. 7.30 w iecz. poraź 
czw arty  „K siężniczka M algoi zatka", o p c e tk a  w  3 aktach  
H. R einhardta. z H. M ilow ską w  rob ty tu łow ej.

Poniedziałek  30:go m arca: „Pani p rezesow a" Hen- 
nequina.

W torek  31 m arca po raz 5 -ty : „Księżniczka M ałgo- 
rza tk a"  opere tka  w akt. H. R einhard ta ; z H M ilow ską w  
ty tu łow ej roli.

Ś roda  1 kw ietn ia po raz pierw sz: „Pod blask słone­
czny" kom edia w  4 aktach  Józefa W iśniow skiego, au tor 
sz tuk i: ,Leci liście z d rzew a" A bonam ent nro 35.

C zw artek  2 kw ietn ia  po raz 6 : „K siężniczka M  łgo- 
rza tk a"  opere tka  w  3 aktach H. R einhard ta : z H. M ilow ­
ską  v ty tu łow ej roli.

P ią tek  3 kw ietn ia : „Pod blask  słoneczny", kom edia 
w  z aktach Józefa W iśniow skiego.

TeaH- miejski w  Krakowie.
N iedziela popol. „W  górę se rca"  F ranciszka Domnika. 

W iecz. „Moje bobo" M. M ayo.
Poniedziałek  30 b. m. „ I ia m h t"  Szekspira.
W e czw artek  2 kw ietn ia te a tr  m iejski daje na do­

chód „Koła Panien" sztukę M askoffa „T am ten".
— P rzedstaw ien ia  i zabaw y. W ieczór śmiechu, urzą­

dzony przez  koło TSL. iin M ickiew icza oubędzie się w  
szkole M arji M agdaleny (a nie w  szkole M ickiew icza, jąk 
w czoraj donieśliśm y p rzez  om y łk ę ); w  czyt. G oldm ana (ul. 
Słoneczna, 27 w) niedzielę 29 bm. o g. 7 w  przedstaw ien ie  
popularne.

— Z tea tru  miesjkiego. Alfred P iccaver, 'ozg łośnej sła­
w y  tenor opery  nadw ornej w  W iedniu, p rzy b y w a  w  p rzy ­
szłym  tygodniu do L w ow a, pozyskaim  na trz y  w y stęp y  
gościnne na scenie te a tru  miejskiego. P ie rw szy  w y stęp  le­
go znakom itego a r ty s ty , k tó ry  jest dziś bożyszczem  publi­
czności w iedeńskiej, rdbedzie si‘ w  p rzysz ła  sobotę 4-go

kw ietnia, w  „Rigoleccie", dw a następne w  "oniedziałek  6 
i w e środę 8-go kw ietnia, w  „T osce“ i w  ,.T iav iac ie“ W  
pierw szej z tych  oper p a rtn e rk ą  P iccav e ra  będ7;e S tan isła­
w a K orw in-Szym anow ska, w  „T dsce" zaś i „T rav iacie" I- 
ren a  Bonuss.

Ju tro  dw a przedstaw ienia. Popołudniow e, w ypełni 
znakom ita, z w ielniem  pow odzeniem  po dłuższej p rzerw ie 
znow iona kom edia M ichaia B ałuckiego „Flirt" w ieczo em 
zaś odegrana zostanie po raz  c zw arty  „Księżniczka Aiał- 
go rza tka"  k tó ra  w stępnym  bojem zy sk a ła  sobie w zglęay 
fcaszej publiczności i frenetyczn ie  na każdym  p rzedstaw ie­
niu oklaskiw ana, na długo jeszcze zapew ne nie p rz  ;stanie 
być atrakcją  repertuarow ą.

Na poniedziałek zapow iada afisz tea tra ln y  „Panią pre- 
zesow ą", k tó ra  w  pełni pow odzenia zeszła  na pew ien czas 
z repertuaru , ab y  obecnie znów  pow rócić, w e środę zaś 
p rem iera  czteroaktotwej komedii Józefa W iśniow sldego p t . : 
„Pod blask słoneczny" (A bonam ent nr. 35). Komedja ta, 
przedziw nie pogodna, jasna i słoneczna, a p rzy tem  pełna 
życia, w erw y  i rozbaw ienia, m a w szelkie w arunki ku tem u, 
ab y  zająć trw ałe  m iejsce w  rep e rtu a rzv  scen polskich, po­
dobnie jak zbliżona do niej k o lo iy te n ^ #  atm osferą, znana 
kom td ja  N ikokowicza „W  gołębniku". G łów ne role w  śro ­
dow ej prem ierze odtw orzą, dd.: G o sty tjfliW rrap szo . R otte- 
row a, P aw łow ska, D obrzańska, Jank 3lisk a  rw lęcz, oraz 
Żelazow ski, Chmieliński, Jaw orsk i, OkW nicki, Poll, R usiń­
ski i R atschka. Jeden ak t sztuki rozg ryw a się w  polu pdd- 
czas dożynek, p rzeplatają go oryginalne śpiewki, k tó re  w y ­
konają częściow o arty śc i g ra jący , częściow o chor. AKt 
ten, odznacza się nadzw yczajną barw nością.

— Mianowania. W ydział krajow y mianował wice- 
sekretarzy Bronisława Jaśniewskiego i dra W ładysła­
wa Kozickiego sekretarzam i W ydziału krajowego.

— P. m arszałek krajowy Ackm hr. Gołuchowski 
wyjechał dziś do Baśni w  pow. cieszanowskim, po­
m a c a  do Lwow a w e wtorek rano.

— Uznanie dla prof. A. Kostaneckiego. Na opró­
żnioną przez śmierć ś. p. Czerkawsklego katedrę eko­
nomii społecznej na um wersytecie Jagiellońskim za­
mierza fakultet prawniczy zjednać prof. Antoniego 
Kostaneckiego, który powołany przed 4 laty z F ry­
burga na tutejszą politechnikę, pozyskał tu powsze­
chną sympatię i wysokie uznanie. Pod wpływem o- 
baw y o utratę tak cennej siły naukowej, z upowa­
żnienia całego grona profesorów i r a  jego plenarnem 
posiedzeniu prof. Skibiński, senior Kollegjum, zwrócił 
się do dra Kostaneckiego z serdecznem przemówie­
niem, w  którem, w yraziw szy mu najpełniejsze uzna­
nie za jego dotychczasową pracę, przedstaw ił jak po­
żądane byłoby dla politechniki dalsze jego pozostanie 
na dotychczasowem stanowisku. Prof. Kostanecki 
przyrzekł wziąć to życzenie kolegów pod rozwagę, 
zapewniając, iż, jeżeli wypadnie mu zdecydować się 
na opuszczenie rohtechniki i Lwowa, uczyni to z 
ciężkiem sercem.

— Pragmatyka służbowa nauczycieli. Otrzymali­
śmy następujące pismo z prośbą o umieszczenie i 
W czorajsze dzienniki podały za Biurem koresponden- 
cyjnem wiadomość, iż deputacja austryjackiego Zwią­
zku nauczycieli szkół średnich i seminarjów nauczy­
cielskich" domagała się od rządu wprowadzenia w  
życie pragm atyki nauczycielskiej na podstawie para­
grafu 14 Jako prezes Związku państwowego austry- 
jacfrich tow arzystw  szkół średnich, skupiającego 23 
zawodowych organizacji nauczycielskich wszystkich' 
8 narodowości Przedlitawji, zniewolony jestem celem 
zapobieżenia możliwym nieporozumieniom, stw ier­
dzić, że z akcją powyższą Związek państw ow y nie­
ma nic wspólnego. Przeciw nie na odbvteir. ostatnie] 
niedzieli w  Wiedniu posiedzeniu wydziału tegoż Zwią­
zku myśl podjęcia takiej akcji przez Związek nie n- 
zyskała wym aganego statutem poparcia, a między in­
nymi sprzeciwiło się  jej przez swych reprezentantów, 
t. j. podpisanego i prof. W asunga z Krakowa, także 
nasze Tow arzystw o nauczycieli szkół wyższych. — 
Prof dr. Marjan J a n e 11 i, prezes Związku państwo­
wego austr. tow. szkół średnich.

— Kasa zaliczkowa 6 okręgu m. Lwowa. Orga­
nizacja Narodowa Obywateli 6 okręgu założyła dia 
okręgu tego „Polską Kasę pożyczek i ośzczędności" 
na zgromadzeniu konstytuującem, dnia 25 b. m. w  lo­
kalu O. N. 6 przy licznym udziale członków. Do rad,r 
nadzorczej wybrano pp.: R. Albinowskiego, M. Pa- 
szkudzkiego, M. Szpondrowskiego, _ M. Goedla, A. 
Kauczyńskiego i J. Poznańskiego. Członkami dyrekcji 
wybrano pp .: Brodzińskiego, Draniewicza i W. Mu­
rzyńskiego; zastępcami pp.- Mielnickiego, Zlomkicwl- 
cza i Zagockiego.

— Z żałobnei karty. Franciszek Bandrowski. ucze­
stnik powstam a styczniowego, em. inspektor kolejo­
wy, zmarł w  Krakowie.

W e Lwowie zmarł Antoni Kuliński, przeżyw szy 
lat 42.

— Przestrogę przed wychodźtwem do Prus zamie­
szcza w  dziennikach poznańskich sekretarjat polskie­
go tow arzystw a Opieki nad wychodźcami sezonowy­
mi. Mnóstwo wychodźców polskich oblega teraz biu­
ro Ooieki “w" Berlinie, szukając rady i pomocy, gdyż 
nie mogą dostać pracy. Po zasęgnięciu informacji w 
urzędowych hiurach "obotniczych i pośrednictwa pra­
cy, daje Opieka takie wyjaśnienie:

Rok rocznie z nastaniem wiosny znajdowrał wiel­
ki zastęp robotników pracę w cegielniach, karmenio-. 
łomach, zakładach Wamermych itd. W skutek tego ro­
botnicy w yruszają z dotnu wcześniej, aby się nie spó­
źnić z uzyskaniem lepszego zarobku w  przemyśle. 
Ale robotnik polski ma w  tei gałęzi pracy mniej szans 
niż Rosjanin lub Rusin, gdyż w mało którym  zakła-
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nzie przemysłów ym wolno mu pracować, ^ o n a ito  
tego roku w przemyśle niemieckim panuje bezprzy­
kładny zastój i całe masy robotników tuoyiczych nie 
mają zajęcia, cóż dopiero mówić o zagranicznych ro­
botnikach sezonowych. To też wychodźcy, którzy 
się zanadto pośpieszyli, walczą z głudową śmiercią 
Do przytułku berlińsKiego Tow arzystw a opeki prze­
syła np. pewna restauracja polska oo trzy  do czte­
rech wiader zupy od kilku dni, a zgłodniali wycnoaź- 
cy  wydzierają ją sobie wprost z wilczą chciwością. 
S traszną nędzę powiększa jeszcze tegoroczne obO' 
strzenie dawniejszego przepisu ministerialnego, że 
nie wolno zatrudniać kooict polskich ?. dziećmi pon;- 
żej lat 14. Wkońcu Opieka daje tę samą radę, co my: 
niech polscy lobotnicy sezonowi starają się o zakon­
traktowanie ich na miejscu pooytu, a przynajmniej na 
granicy, tam bowiem mogą jeszcze staw iać jakiekol­
wiek warunki, będąc bliżej domu, podczas gdy w gię- 
b państwa pruskiego zdani są na łaskę i meraskę po­
średników.

— Podpory tzw. „Komisji Tym czasowej". Wiado 
mo, że Stapiński w raz z sWytnł adherentami należy do 
tzw. „Komisji Tymczasowej". Idtologję tego obozu 
propaguje gorliwie w swoim „Przyjacielu Iudu“. Ale 
okazuje się, że wobec chłopów zajmuje zgoła mne 
stanowisko. Oto, co pisze „Piast" w sprawozdaniu z 
wiecu w  Iskrzyni, pow. krośnieński dn. 15 bm.:

„Stapiński mówił, że gdyby obecnie przyszło 
do wojny Austrji z Rosją, to  on powie do ludu 
„chodźmy ao Rosji", bo tam wprawdzie nic wolno 
mówić po polsku, modlić się po katolicku, ale 
„chleb lekszy", a w Austrj, jeśli rząd tak daiej 
pójdzie, to lud zejdzie na dziady".

Komentarze zbyteczne!
— Do kogo zamieniają strzelać ukraińscy „siczo­

wi strze lcy"? W czorajsze „Diło" przynosi „w sprawie 
siczowych strzelców" tak wym owną notatkę ż t  za­
sługuje na powtórzenie i dla polskich czytelników, 
zwłaszcza dia tych, których nie chcą opuścić mrzonki 
o braterstw ie z „narodem" ukraińskim. Notatka ta 
mieści refleksie z powodu mundurów „siczowych 
s trzelcow“.

^Właśnie te mundury — czytam y w  notatce 
„Diła" — nasunęły bardzo poważną wątpliwość. I tak 
co przedewszystkiem w pada w  oczy, ‘o fakt, że te 
mundury są z tego samego sukna i takiej samej oar- 
wy, jak mundury polskich „strzel ńw " i „drużyn bar- 
toszowycii". Stwierdzenie tego faktu w ystarcza, aby 
postawne jako kategoryczne domaganie: ukraińskie
tow arzystw a strzeleckie nie mogą, nie śmią i nie po­
winny być. tak samo umundurowane, jak tow arzystw a 
polskie, do tego jak „drużyny bartoszow e", podlega­
jące naczelnej komendzie „Rady narodowej". Nietylko 
zwyczajne poczucie odrębności, ale przedewszystkiein 
wzgląd na wszelkie możliwe ewentualności (!!) w 
pizyszłości — musi nam nakazywać że mundury 
strzeleckię ukraińskie muszą od mundurów' strzele 
ckich polskich zasadniczo i wy'bitnie (markamno) 
(!!) różnić się. Była to więc w prost fatalna myśl 
wprow adzać mundury tai ie, jak widzieliśmy nieua- 
wno na „siczowych strzelcach", idących przez ulice 
Lwrowa i dlatego kompetentne czynniki powinny 
czempi ędzej zarządzić co potrzeba, aby złe, które 
w' przyszłości mogłoby przynieść wmrost nieobli­
czalne następstwa (!!), z samego początku usunąć.
— Zasłużone powodzenie. Trzeci nakład nr. I „Zdro­

wego Życia" [z grudnia) po zupełnem wy czerpaniu 
obu poprzednich opuścił prasę W ub. tygodniu, czyniąc 
zadość nieustannie ze wszystkich^stion Polski napły­
wającym nowym zgłoszeniom, bwiadczy to cli3 ba 
wyunownie o rosnącem zainteresowaniu się tern wy­
dawnictw em i szybkiem jego rczpowszechneniu.

— Zawieszenie pisma. Na polecenie prokuratorii 
państw a w  Nowym Sączu zawieszony zosta! tygodnik 
„Zakonane". Powodem zawieszenia ma być nodnbro 
niedotrz3'manie warunków', określonych par. 10 usta­
wy prasowej.

— Telegramy listowe pomiędzy Austrią a Niem­
cami będą wprowadzone od 1 kwietnia. Przepisy o 
ich użyciu są takie same, jak w/ użyciu w ew nętrz mo­
narchii. Należytość wynosi po 3 hal. za słowo, naj­
mniej zaś 60 hal za słowo. Niedoręczone telegramy' 
urząd pocztowy zwróci nadawcom.

— Aresztowanie dziennikarza. Roman Kens uwa­
ża się za „galicyjskiego Rosjanina", a jako wróg sta- 
rorusina dra Hlibowickiego, b. poda, poluł go na uli­
cy. za co dostał 14 dni aresztu. Nie można go było 
jednak zniewolić do odsiedzenia kary, gdyż „miejsce 
pobytu" Kcnsa było policji nieznane. A ou bawił we 
Lwowie, skąd posyłał korespondencje do nacjonali­
stycznych pism: „Kijewlanin", „Utro Rossiji", „Go- 
fos Moskwy". Jako korespondent tych pism zjaw ił 
się także na rozprawie russorilskich „działaczy", ale 
tam pizypommano sobie, że Kens ma jakieś nieure­
gulowane porachunki z Polic ją, i... odprowadzono go 
do aresztów' policyjnych.

<  ■'hzed wyjazdem na wahacie pobierać należy kon- 
« ersacię w c- k- konc. szkole języków nowożytnych „Ecoie 
Keforme", ul. Pańska i4 (tek 1087'. Rodowite iły fachowe.

____________________ _  _  6684
Dla każdego przystępne w  cenach i z istnieją­

cych preparatów  najlepsze do pielęgnowania zęoow i 
jamy ust są Prof Dra N. Cybulskiego krem i proszek 
do zębów oraz woda do usi z m arką „TLEMOL", 5443 

Kurs przygotow aw czy ao egzam iua  
u z. upewniającego

ErgSnsueifsT rufyF.g
UDrawniajacego do jednorocznej służby, wojskowej, rozpoczyna sic 
3 go kwietnia b, r. w c. k. rząd. konc. szkole przygotowawczej 
St. Dobrowolskiego, Lwów, ul. Podlewskiego nr. 9 Wy­
macana jest ukończona 6 klasa szkół średnich, lub II. rok semin. 
naucz., akademii handlowej lub szkói lasowych i agronom, Zda­
wać mogą kandydaci, urodzeni w latach 1891 — 1898. Programy 

bezpłatnie. —  Wpisy od 23 b. m. 2b’5 aprobowanych- 6561

P E N S J O M  ,A N T J T A “
we Lwowie, ulica Romauowicza I. 11. Nr. teł. C3S

poleca pokoje wraz z ntriymaniem począwszy o t  7 R.dzienoie.
Kucnnia wyłącznie na aeserowem maśie. Wydaje 
cbiady w domu i do menażek po 2 kor. 4329

□  PRZEMYŚL. (Kor, wł.) Aresztowanie wróżki.
Od kilku miesięcy' kręciła się po mieście nićjaka Wi­
ktoria Szczęsna, która chodziła po domach, wróżąc z 
kart i rozdając różne amulety i lubczyki na miłość. 
W iele naiw nyth kobiet, zwłaszcza służących, a na­
w et i pań z lepszych sfer, chętnie posługiwało się 
wróżbami, płacąc spry tnej oszustce po kilka koion za 
te przysługi. W reszcie dowiedziała się o tej wróżce 
policja i przyaresztow ała ją.

Za kieliszek wódki — nożetn w pierś. W pobli­
skiej wiosce Kelwinie powstała 26 b. m. w tamtejszej 
karczmie kłótnia między parobkami Widzmskim a 
Zawieruchą o kieliszek wódki. Po sprzeczce przyszło 
do bójki, w czasie której Zawierucha przebij nożem 
swego antagonistę w pierś. W  stanie groźnym odwie­
ziono nieszczęśliwego do tutejszego szpitala.

Wiec rodzicielski. Celem kontaktu szkoły z do­
mem i współdziałania obu tych czynników' w wycho- 
wraniu dzia tw y  szkolnej, zwołał komitet rodzicielski 
25 b. n .  wiec. Wiec był nader liczny i bardzo in tere­
sujący' podnoszonetm kwestiami. Przewodniczy? radca 
Grzędzielski, sekretarzów ał p, Podwyszyński. Po za­
gajeniu przez ks. dra Toinakę, wygłosił piękny refe­
ra t inż. Kędzierski, podnosząc zaniedbanie dziatwy, 
zwłaszcza biedniejszej, braki w  wychowaniu i uświa­
domieniu narodowem. Referat w yw ołał dłuższą i o- 
żywioną dyskusję, poczcm uchwalono, aby wybrać 
konulet celem obmyślenia środków wYzajemńego 
współdziałania szkoły z domem w  wychowaniu dzie­
cka, zwalczać pornografię wśród młodzieży', wspo­
magać 'Salezjanów' w* wychowaniu młodzieży - rze­
mieślniczej, urządzać podobne zebrania po przedmie­
ściach i to częściej, a wreszcie domagać się zamyka­
nia szynków ód soboty wieczorem do poniedziałku.

□  TARNOPOL. (Kor. wł.) Zgromadzenie w ybor­
ców. W  niedzielę 29 b. m. o godz. 8 wdecz. odbędzie 
się w  sali „Sokoła 11“ zgromadzenie wyborców, zwo­
łane przez posła sejmowego p. Józefa Rajmunda 
Schmidta. Na porządku dziennym: „Układ stosunków 
narodow ościowych i politycznych w  kraju".

D 0R 0P 03Y C Z . (Kor. wł.) Sokół. Sprawozdanie 
z działalności tut. gniazda Wykazuje stały, system a­
tyczny postęp. Skupiało ono 453 druhów, o 39 więcej, 
niż w roku .poprzednim, a życie wewnętrzne bujne 
było i różnorodne. Nowe formy życia sokolego, jak 
stałe drużyny sokole, harcerskie, drużyna pań zdoła­
ły się zakorzenić silnie i utrzym ać. W  ży'ciu zewmę- 
trznem gniazdo uczestniczyło w lipcowym zlocie lwo­
wskim, w ystaw iając 84 druhów i 31 harcerzy', ku peł­
nemu zadowoleniu włada nadto w kursach instru­
ktorskich we Lwowie i Skolem, wre wszystkich uro­
czystościach, urządzanych w  mieście i w okolicy. Z 
tow. majacemi analogiczne cele, jak drużyna B arto­
szowa i strzelecka Sokół utrzym yw ał stosunki przy­
jazne i wspierał icli działalność przez udzielanie im 
gościny w swym gmachu. W  samvm gmachu poczy­
niono liczne inwestycje i dobudowania.

Drużyna sokola pań. pozostająca pod przewo­
dnictwem zasłużonej pracowniczki p Olgi Łańcuckiej 
liczyła 80 druhm, a spraw ow ała nadzór nad harcer­
stwem  żeńskiem, organizowała w ykłady w druży­
nie Bartoszowej i w  czy'te’ni im. Kilińskiego, wogóle 
wspierała pracę sokolą w każdej dziedzinie itd. Pier- 
wrsze trzy  miesiące poświęcono nauce strzelania.

Ruch ćwiczebny' w  gnieździe byt dość intensy­
wny. Punkt ciężkości przeszedł na siaią drużymę so­
kolą (70 druhów), która odbywała ćwiczenia w  strze­
laniu pokojowem, a co dwa tygodnie ćwiczenia poło­
wę Z gimnastyki korzystało 102 druhów i druhiń, 133 
skautów i skautek, 26 czł. drużyny Bartoszowej, 390 
młodzieży uezacei.

Skauting rozwijał się prawidłowo. Systemu koe­
dukacyjnego nie zastosowano; T rzy  drużyny (E. Pla- 
terów ny, Żółkiewskiego i Czachowskiego) urządza­
ły ćwiczenia, wycieczki itd.

Na szczególne podkreślenie zasługuje wzmoże­
nie się zabiegów, o utworzenie środovusk życia inte­
lektualnego. Drohobycz niema żadnej bibljoteki wię­
kszej. tak że zopotrzcbowanic intelektualne publi­
czności zaspokaja książnica sokola, licząca 2.548 to­
mów': korzystało z niej 333 czytelników', którzy w ypo­
życzyli 7.045 dzieł w 9.482 tomach, Ruch biblioteczny

stale w rasta. Tak samo bardzo znaczną frekwentacją 
cieszy się istniejąca od 2 lat czytelnia publiczna. Rza­
dko na prowincji spotkać tak liczny i tak znakomity 
dobór pism, jak tutaj: 4? czasopism, (12 codziennych 
i 30 perjodycznych pism) ze wszystkich dzielnic pol­
skich stało do dyspozycji członków'. f

Zestawdcnie kasowe wykazuje 22.122 kor. w) 
przychodzie; pozostałość kasow a wynos* 642 kor. Bi­
lans przedstawda kw otę 87.891 kor., majątek czysty 
32.650 kor.

Z miasta. Miasto jest rozkopane. Podjęto rozli­
czne inwestycje, jak wodociągi, tram waj. — Z miast 
prowincjonalnych po 'lam ow ie Drohobycz będzie bo­
daj pierwszem, które wprowadzi trarmvaj. Będzie on 
łączył główny dworzec kolejowy (właśnie teraz bu­
duje się dworzec nowy) z Borysławiem i Truskaw - 
cem. P ryw atne konsorcjum niechybnie wyciągnie z 
przedsiębiorstwa znaczne zyski. Byłoby bardzo po­
żądane, aby z temi dodatniemi innowacjami poczy­
niono kroki w celu zapobieżenia coraz częstszym kra­
dzieżom: złodzieje bowiem rozzuchwalają się nie­
zmiernie i naw et w kradają się do instytucji publicz­
nych na ulicach pryrcypalnyd i.

□  STANISŁAWÓW. (Kor. wł.) Germanizacja 
polskich dzieci. Tuż pod okiem polskiego społeczeń­
stw a w Stanisławowie odbywa się system atyczne 
germanizówanic polskich dzieci i to przy pomocy re- 
ligji. Chodzi o ewangielicką szkołę w Knihminie-Kolo- 
nji, któiej tw órcą i opiekunem jest słynny przewódca 
gaiicyjsko-niemieckich „Bundowców", pastor Zócklcr. 
Do szkoły tej uczęszcza z górą 70 dzieci wwznania 
rzym .-kat, sy nów i córek przeważnie inteligencji 
polskiej, która posyła dc niemieckiej szkoły dzieci, 
łudząc się, że skorzystają na biegłości w języku. B y­
ło zwyczajem, że nauki religji rzym.-kat. udzielano 
tym  dzieciom w' języku polskim, jak długo uczyli księ­
ża świeccy lub Jezuici, — obecnie t. zn. od początku 
roku szkolnego zerwmł pastor Zockler w'szcikie sto­
sunki z duchowieństwem polskiem i powierzył nau­
kę religji kapelanowi w'ojskow'emu. Czechowi, Wóry 
ani słow a po polsku nie umie i niemieckiego uczy ka­
techizmu. Dziwić może tylko fakt, że mimo dłuższe­
go już trw ania tego stanu, rodzice owyrnh polskich 
a po niemiecku modlących się rano i wieczorem dzie­
ci, nie wystąpili eneigicznie przeciw' nauce religji w 
obcej mowie. Chyba może sądzą, że to także wpłynie 
korzystnie na wyuczenie się języka niemieckiego.

□  KOŁOMYJA (Kor. wł.). W łoscy redaktorzy w 
Kołomyi.-W  przeieździe do Czerniowiec zatrzymali 
się kilka godz.n w Kołomyi, aby obejrzeć miasto W ło­
si dr. Virginio Gayda, redaktor dziennika „La Stam- 
pa“, tudzież dr. Aleksander D udarjobaj z Turynu. By­
li w „Domu polskim" i W biurze T. S. L., a zasięgnąw­
szy' wyjaśnień o stosunkach miejscowych i zwiedziw­
szy Muzeum pokuckie, odjechali do Czerniowiec.

Wiec w sprawie bezrobocia. W  jedną z ubie­
głych niedziel odbył się mezwwkle liczny wiec publi­
czny w' celu omówienia, planów dalszej akcji wobec 
dwmletnicgo zastoju w  przemyśle i handlu i ogólrego 
braku pracy z powodu którego setki rodzin rzemieśl­
niczych i robotniczych znalazło się w ciężkicm poło­
żeniu, bo w  nędzy i niedostatku. Wioc zgromadził 
przeszio tysiąc osób, przeważnie chłopów ruskich z 
sąsiednich gmm. W iec zagai! m urarz Święcicki a po 
wwborze prezydjum, przemawiali socjaliści llc rc r i 
Schorr, imieniem zaś powiatowej organizacji narodo­
wej, inżynier Piskozub, w ieszcie ruski radyi-cał Bia- 
łoskórski, — który przedstawiając rozpa­
czliwą sytuację ludności roboczej, zaznaczył, iż na 
w ypadek zawikłań wojennych, ludność ta, pozbawio­
na opieki i poparcia rządu, zmuszoną będzie odnosić 
sie życzliwie do wkraczającej armii nieprzyjacielskiej, 
widząc w niej zapowiedź lepszej doli. Uchwalono w 
końcu rezolucje, wzywające rząd do bezzwłocznego 
podjęcia robót w mieście, przewidzianych budżetem 
państw'ow'ym, co do których opracowane *uż zostały 
jdany techniczne, pizedłożyła w ybrana W tym celu 
deputacja starościc p. radcy dw'oru Paw'likow'skicmu, 
który przyrzekł przesłać je rządowi krajowemu z u- 
silnem ze swej strony popaiciem. Uchwał tych nie po­
winny władze rządow e zapoznawać, bo w kołach lu­
dności robotniczej i rzemieślniczej nędza grasuje abra- 
ki pokrywa się sprzedażą ostatniej odzieży i rucho­
mości. Dalsze lekceważenie tyrnh stosunków ze stro­
ny miarodajnych czynników pociągnie za sobą wprost 
nieobliczalne następstwa. Niepodobna w końctt pomi­
nąć, że ze sprawą' tej tak bolesnej, usiłują socjaliści 
kuć broń przeciwko innym partjom poetycznym : wi­
dziane to było z przemówień obu menerów socjalisty­
cznych, zw łaszcza z przemówienia Herera, który rzu­
cał pogróżki pod adresem  narodowej demokracji, ja­
ko sironnictwa rządzącego w kraju, czyniąc ją odpo­
wiedzialną za skutki niezawinionych przez mą sto­
sunków.

Dr. Stefan Łunśewski, ceniony powszechnie le­
karz okulista po kilkuletnim pobycie opuścił Kołomyję, 
pi zesiedLwszy się do Stanisławowa, gdzie objął po­
sadę lekarza w  szpitalu. Dr. Luniewski brał żynyy u- 
dzial w  pracy obywatelskiej, zw łaszcza w Sokole, 
gdzie nie szczędząc trudu i czasu oracował w  sze­
regu komisji i był I wiceprezesem. Żegnano go też z 
żalem, a zarazem  w  nadziei, iż zw iązany z Kołomy­
ja tyloletnim pobytem powróci niebawem do niej.

„Para literacka" w  osobach hi. ‘W alewskiej i 
p. Kadona w objazdach po kraju odwiedziła i Kołomy­
ję. licząc prawdopodobnie, że w mieście, mającem 
tak silny' procent ludności żydowskiej znajdzie się na­
leżyte zrozumienie dla. syjoristyczno-postępowyct

2 0 0 X 0 0  f r a n k ó w  w  Z ło c ic *
wygrał na r3ty kupiony los turecki 400 frank. Główna 
wygrana losu tureckiego 400 frank, w kwocie 200.000 
franków w zlocie padła na kupiony w Cześkiem Banko- 
u em Komandytowem Towarzystwie Fisch & Bondy, 
Praga, Graben 37, los nr. 281.522. Los ten nabyła pe­
wna pnrt> w Galicji, przez zastępcę Czeskiego Banko­
wego Komandytowego Towarzystwa Fischl & Bondy, 

-Praga, Graba;' 37, na spłaty miesięczne po 7 kor., a 
wygrana została szczęśliwemu przez bank przed paru 
dniami w gotówce wypheona. 6780
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tonnopUskich idei i popyt na zachwalany towar. O- 
Cz,ekiwanu te zawiodły; oprócz garstki żydowskiej 
inteli gencji i młodzieży gimnazjum polskiego, zw a­
bionej przez „postępowych11 nauczycieli sala św ie­
ciła pustką, co tak zraziło przybyłych, iż w przeciągu 
pó> godziny „w ykład" ukończono, przypisując znów 
winę wszechpolskiej agitacji.

Polovre ćwiczenia drużyny sokolej i gniazd są­
siednich odbyły się niedawno w okolicy Turki i Ce- 
niawy. W ćwiczeniach wzięła udział także miejscowra 
drużyna strzelecka — ogółem stanęło dc ćwiczeń o- 
koło 250 druhów — przyczem  pow ażną liczbę ćwi­
czących dostarczyły gniazda okoliczne, gdy ze w sty ­
dem trzeba przyznać z Kołomji wzięło udziai ośmiu 
ćwiczących. Ujemny ten niezwykle objaw św iadczą­
cy o zupełnym braku zainteresowania się sprawam i 
sokolimi w  gronie, zw łaszcza młodszych członków 
m a mieć sw e źródło — w  niezdrowych stosunkach
0 zabarwieniu partyjno-politycznym — jakie w  So­
kole obecnie istnieją .

0  Nowa ustaw a prasowa na W ęgrzech uzyskała 
|uż sankcję królew ską i ‘wzejdzie od 1 lipca br. w ży­
cie. U stawa wprow adza ogromne utrudnienia dla pra­
sy, między innemi wznawia obowiązek składania kau­
cji. 1’isma, wychodzące przynajmniej 5 razy  na ty ­
dzień, będą zobowiązane składać tytułem  kaucji 50.00u 
kor. w  Budapeszcie, a 25.000 k. na prowincji, tygod­
niki zaś 25.000 k. W Budapeszcie a 12.500 k. na pro­
wincji. Ponadto redakcje oęda musiały przedkładać 
w ładzy nazwiska swych wspófpraeowniKńw i liczbę 
abonentów.

0  Organ praw icow ców  IsljowsKlch „D w ugiaw yj O n et" , 
w y d aw an y  przez  niejakiego G ołubiew a, zosta ł p rzez  w ła ­
dze zaw ieszony.________________________  _______

Z SALI SĄDOWFJ.

PkOCES 0 ZDPADĘ STANU,
Sieumnasty dzień rozprawy.

Na rozprawie dzisiejszej przesłuchiwano w  dal­
szym ciągu świadków na okoliczności, dotyczące 
prelekcji osk. Kołdry.

Pierwszy zeznawał św. L ubom ir Kaczmarczyk, 
koncypient adwokacki z Gorlic. Był na przedstaw ie­
niu w  Zdyni. Nic zauważył nic zdrożnego, na pytanie 
przewodniczącego jednak nie zaprzecza, że obrazy 
te, jak np obraz przedstawiającym, jak Polacy palą 
Bulbę, mogły podniecać lud. O agitacji świadek nic 
nie wie.

Następnym świadek, p. Julia Sobolewska, żona 
księdza gr. kat., nie jawiła się na rozprawie i przy­
słała tylko pismo z usprawiedliwieniem, że mając 
miesięczne dziecko, nie może opuścić domu i przybyć 
na rozprawę. Prokurator wnosi na odczytanie jej ze­
znań, czemu jednak sprzeciwia się obrona. „To chy­
ba poczekamy, aż dziecko podrośnie" — zauwraża 
wśród ogólnej wesołości przewodniczący, W  rezul­
tacie trybunał postanaw ia odroczyć odczytanie ze­
znań p. Sobolewskiej aż do urzędowego stwierdzenia 
czy nie może ona w istocie przybyć na rozprawę.

Sw. Wasyml Pawlikowski listonosz ze Zclyni, był 
na przedstawieniu, na którem osk. Kołdra „pokazy­
wał ruskie wojsko" i widział „jak Polacyr męczyli ko­
zaka". Nie widział jednak w  tem przedstawieniu nic 
złego. Świadek ten stwierdza, że przed zeznaniami u 
sędziego śledczego przesłuchiwany wczoraj jako 
świadek W asyl Perim  w ypytyw ał go, co będzie ze­
znawał. Świadek, jak twierdzi, oświadczył na to, że 
zezna prawdę. Pomimo szeregu pytań, trudno od 
św iadka wyrdobyć do czego zm ierzały i jaki cel miało 
to wypytyw-anie ze strony Perima.

Godz. 12 rozpraw a trw a  dalej.
* * *

Przed rozpoczęciem rozpraw y dzisiejszej obro­
na zwróciła się do trybunału z zażaleniem, że po roz­
prawie wczorajszej dozorca obszedł się w  brutalny 
sposób z osk. Bendasiukiem. Przewodniczący przyj­
mując zażalenie do wiadomości, równocześnie zwró­
cił uwagę, by obrona w  razie czegoś podobnego 
zw racała się z zażaleniem do przewodniczącego lub 
prezydium sądu, a nie karciła na w łasną rękę dozor­
cy — jak to miało mieć miejsce wczoraj.

D la c z e g o  ty le  lu d zi c ierp i w  życ iu , a  ta k  nie 
w iele k o rz y s ta  z  p raw dziw ych  uciech ż y c io w y ch ?  P o ­
n iew aż w iększość  ludzi n ie  m a reg u la rn eg o  s to lc a . Do 
usun :ęcia te g o  chronicznego  zab u rzen ia  p rzem iany  m a- 
terji nadaje  s ię  najlepiej od  daw na znana  w oda g o rzk a  
F ranciszka  Jó ze fa  w  O fen, nie zaw ie ra  żadnych  szkod li­
w ych części sk ład o w y ch , a  naw et, p rzy  d iuższem  u ż y ­
ciu. p rzeczy szcza  reg u la rn ie , łagodn ie  i bezbo leśn ie . 
N ad to  je s t ta  w o d a  m in e ra 'n a  b a ra z o  p rzy jem na  i ła tw a  
do  użyc ia . P o leco n a  p rzez  uczonych , jak  B am b erg e r, 
B^aun, B reisky , K rafft-E b ing , M eynert, O fe r, S ch au ta
1 wiele jeszcze innych przedstawicieli wiedeńskiej szkoły 
medycznej. — Woda gorzka Franciszka Józefa jest do 
nabycia w aptekach, droguerjach i składach wód mine­
ralnych. Gdzie nie można dostać, należy się zwrócić do 
dyrekcji wysyłkowej źródeł leczniczych Franciszka 
Józefa w Budapeszcie. 1017—w m — i ii——ni—■-■wn———~ —————̂ ——

WiaftnroSJ telegraficzne.
Z W arszawy.

Warszawa. (Tel, wł.) W czoraj wieczorem w y­
prowadzono zwłoki śp Józefy Dmowskiej do kościo­
ła św . Florjana na Pradze. Na trumnie złożono kilka 
wieńców. W  poniedziałek o g  11 przedpol. odbędzń

się nabożeństwo żałobne a następnie pogrzeb na 
cmentarzu na Budnie.

W arszaw a. (Tel. wi.) W czoraj odbyi się tu po­
grzeb śp. prof, Kosińskiego. Nad grobem przemaw ia­
li: prof. Kryński, prof. Kijowski, di. Pawiński i dr. 
Bączkiewicz.

W arszaw a. (Tel. wfc) Na kttrytarzu garbarni 
braci Pfeiffer napadli bandyci na inkasenta iabryki 
i zrabowali mu 6000 rubli. Na alarm inkasenta nadbie­
gli stójkowi i poczęli ścigać bandytów, których przy 
pomocy nadjeżdżającego samochodu dopędzono. 
Bandyci jednak postrzelili obu ścigających ich stój­
kowych, Ostatecznie robotnicy faLryczm ujęli bandy­
tów.

„Drang tiacb Osten“.
Biała. (Teł. wł.) „Schulvercm" zakłaaa w WTua- 

mowicach szkolę niemiecką.
Cieszyn. (Tel. wł.) W  Dziedzicach Niemcy mają 

z najbliższym rokietr szkolnym otw orzyć nienreck? 
szkołę Wydziałową!

WYROK W SPRAWIE DEMONSTRACJI 
WARSZAWSKICH.

W arszaw a. (WAT) Studenci polscy uniwersy­
tetu, politechniki i szkoły weterynaryjnej, k tórzy de­
monstrowali przed konsulatem niemieckim w  W ar­
szawie, zostali w  drodze administracyjnej skazani na 
więzienie. Pięciu studentów skazanych zosiało na 8 
miesięcy więzienia, dwóch na 2 miesiące więzienia a 
inni na 1 miesiąc w ięzienia. Niezależnie od tego to­
czy się przeciw studentom śledztwo sądowe o obra­
zę przedstawiciela dyplomatycznego obcego m ocai- 
stwa,

Polityczny analfabeta.
Da.orowj górnicza, (Tel. wł.) Na stacji Strze- 

m ierzyce urzędnik pocztowy odmówił przyjęcia de­
peszy w  języku polskim, tłumacząc się tem, że nie u- 
rrue alfabetu łacińskiego.

Z ustaw odaw stw a rosyjskiego.
Petersburg. Tel. wł.) Komisja oświatowa kończy 

w  tych dniach rozwrazanie projektu reform y semiua- 
rjów nauczycielskich. Dzięki poprawkom posła Haru- 
seWicza, przyjętym  przez komisję, z projektu usunię­
te zostały wszelkie ograniczenia narodowościowe i 
wyznaniowe.

Petersburg. (Tel. wł.) Minister spraw w ew nętrz­
nych, Maklakow, złożył radze ministrów przychylną 
opinię co do Wniosku nacjonalistów w piow adzenia ku- 
rji narodowościowy cli przy wyborach do rad  miej­
skich na Litwie, w  celu zapewnienia przewagi żywio­
łowi rosyjskiemu.

STRAJK W PETERSBURGU.
Petersburg. (Tel. wł.) Bezrobocie robotnicze 

przybiera w Petersburgu coraz większe rozmiary. 
W  przem yśle żelaznym i wióknistym przyszło nie­
mal do zupełnego zastoju. W  petersburskiej tabryce 
metalow ej strajkuje 4.000 robutników, u Roser.kranza 
3.000 robotników. Sfery rządow a obawiają się, że bez­
robocie przybierze większe rozm iary także w  mnych 
miastach.

Petersburg. (Teł. wł.) W  stiajku brało udział m> 
ogół przeszło 40 tysięcy robotników.

Robotnicy, śpiewając pieśni rewolucyjne, pró­
bowali pizedostać się na główniejsze ulice miasta, 
szczególnie na Newski, w  celu urządzenia dem onstra­
cji, czemu energicznie przeszkadzała policja rozpę­
d zan e  demonstrantów. Nastrój wśród robotników 
podniecony. Strajk jest w yrazem  protestu przeciw re­
presjom, stosóWanym do prasy  robotniczej.

Petersburg. (Pet. Ag.) W e wczorajszej demon­
stracji w  rosyjsko-amerykańskiej fabryce w yrobów  
gumowych wzięło udział 400 robotników. Według 
sprawozdania policyjnego zraniono oprócz rew iro­
wego i komendanta oddziału policyjnego także agen­
ta  policji. A resztow ano 4 dem onstrantów. Tłum osta­
tecznie rozprószono.

Petersburg. (Pet. Ag.) Z powodu zajść z okazji 
strajków  w ostatnich dniach, w ydał szef policji ob­
wieszczenie, w którem ostrzega ludność miasta przed 
udziałem w  demonstracjach i zapowiada, iż przedsię­
wzięte beda wszelkie potrzebne środki w  celu stłu­
mienia niepokojów, gdyby się ewentualnie miały po­
nowić Jeśliby się jeszcze raz w ydarzyło, iż policja 
obrzucona będzie kamieniami, uczyni natychm iast 
użytek z broni. P rzyw ódcy niepokojów pociągnięci 
będą do odpowiedzialności w drodze kam o-sądow ej 
i administracyjnej.

Skandale irancuskie.
Paryż. (TBK.) Sędzia śledczy przesłuchał wczo­

raj dyrektora pi0ma „Intransiglaut" p. Bailby. Zapew­
nił on ponownie pod słowem honoru, że listu pana 
Caillaux do obecnej jego żony lub listu, k tóryby po­
chodził od niej ani nic widział, ani nie znał. Calmctte 
opowiedział mu mmej więcej dw a miesiące temu o 
tem, że dwóch bjńych ministrów na polecenie prezy­
denta ministrów prosiło go, aby nie ogłaszał aktów 
dyplomatycznych. Caimette odczytał mu sprawozda­
nie generalnego prokuratora Fabre‘a. oraz dwie ko­
respondencje dyplomatyczne, których treść, jak się 
wyraził Bailby — jest dla p. Caillauy druzgocąco 
w yraźna. Jeszcze dn. 14 hm. Caimette powiedział 
mu, że przyrzekł mc ogłaszać sprawozdania Fabre‘a, 
aie, że stara się o to, aby przed wtorkiem  tj. nwym 
dniem, w  którym  odbyła się w Izbie wielka debata, 
zwolniono go z danego słowa.

Paryż. (TBK.) Komisja do spraw y Pochette‘a 
postanowiła nie przesłuchać już nowych świadków 
i rozpoczęta obrady nad rezolucjami. T reść ich u trzy­

mywana jest w  tajemnicy do chwili przedłożenia icn 
Izbie.

Paryż. (TBK) Chociaż komisja do spraw y Ro- 
chetta postanowiła trzym ać w  tajemnicy przemeg 
swych obrad aż do chwili wygotowania wniosków 
końcowych to jednak dzienniki ogłaszają szczegóły 
o wczorajszych obradach komisji. Wniosek Lei'evrea, 
aby na szereg pytań komisja odpowiedziała krótko: 
tak lub nie, wywoła! ożywiona dyskusję. Wkońcti 
przyjęto 19 głosami przeciw' 6 wniosek Jauresa, aby 
rezultat prac komisji przedłożyć Izbie w  szczegóło- 
wem sprawozdaniu. Ekspose, vwypracowane przez 
Jamesa, również w ywołało ożywioną dysicusję. 
P ierw sze zdanie tego ekspose opiewa: Jest rzeczą 
dowiedzioną, że Monis na prospę Caillauxa objawił 
prokuratorow i yżczenie, aoy proces Rochettea odro­
czono. Kilku członków' komisji stanowczo sprzeciwi­
ło się użyciu w yrazu „życzenie" i żądało zamiast te­
go słowa „rozkaz". Kom’sja przyjęła jednak tekst 
Jaureśa.

Paryż. (TBK) List Rochetter do Jauresa obu­
dź'* wielką sensację Zachodzi pytanie, w  jaKim celu 
Rochette przez takie pismo naraził się na niebezpie­
czeństwo, że wrskaże policji ślad swój. Z Lucerny, 
gdzie iist ów nadano, donoszą, że tam niema śladu 
Rochettea. Słychać zresztą, że „Matin" otrzymał list 
za pośrednictwem pani Rochette.

Policja węgierska nie urządzała zamachu.
Budapeszt. (Tel. wł.) „Pcster Lloyd" zaprzecza, 

jakoby policja państw ow a w igierska w  Fijumie u- 
rządzić miała znany zamach dynam itowy przeciwko 
pałacowi gubernatora. P rzy  tej sposobności „Pester 
Lloyd" zaprzecza, jakoby rząd wegiei ski prześlado­
wał W łochów w  Fijumie.

Walka szpiegowska.
Berlin. (Tel. wł.) W ładze niemieckie otrzym ały 

zawiadomienie, ż t  aw iator Berliner, k tóry  pod ko­
niec lutego przeleciał ponad granicą rosyjską i zna­
lazł sie w Kałudze, gdzie został aresztow any, będzie 
musiał przesiedzieć się jeszcze w  więzieniu do końca 
maja, ponieważ do tego czasu odroczona została roz­
prawia główma. W ładze niemieckie proszą przynaj­
mniej o pewne ulgi w  tem więz,enhi śledczem.

Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj Trybuna* kasacyjny 
pod przewodnictwem prezydenta senatu Miinnicha, 
odrzucił skargę kasacyjną 23-letniego gimnazjalisty 
Rudolfa Tiefenbrunnera. Skazanego przez sąd k ra­
kowski na 2 lata ciężkiego więzienia za szpiegostwo 
na rzecz Rosji.

Walka w  Anglji.
Londyn. (TBK) Sir Carsor. wyjechał z Belfastu 

dc Londynu, aby wziąć udział w  obradach parlamen­
tu na posiedzeniu poniedziałkowem.

Wriedeń. (TBK) Powrócił tu minister Krobatin.
W Albanii.

Wiedeń. (Teł. wł.) Źródła albańskie zaprzecza­
ją, jakoby w  Aibanji lub w Durazzo panowały jakie­
kolwiek nieporządki. Rząd albański w ystosował do 
wielkich m ocarstw  notę cyrkularną, w  której skarży 
się, że Grecja wpraw dzie wycofuje wojska z Alban­
ii. aie w  zamian za to w ysyła tam swoich żołnierzy 
przebranych za powstańców, tak, żc rząd albański, 
jakkolwiek z niechęcią, bedzie musiał chwycić się c- 
nergicznych środków, jeżeli do 31 brn. wr południowej 
Aibanji nie nastanie spokój.

Wahania Rumunji.
Bukareszt. (Tel. wi.) W  dzienniku „Uniwcrsui", 

publicysta rosyjski Durnowo. brat poprzedniego mi­
nistra ogłosił artykuł, w którym  tłumaczy Rumunom, 
że powinni się przyłączyć do potrójnego porozumie­
nia przeciwko Austro-W ęgrom. Rosja gotową jest 
pod pewmymi warunkami oddać im część Besarabji.

D e p e sze  hand low e.
W le d e * ,  dnia 23 m arca. Dziś o godz. !u m inu t 30 
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U sposobienie spoko jne
Gieida

W iedeń. (Tel. w ł.) Na giełdzie dzisiejszej obroty  bvłv 
bardzo  słabe, k u rsy  z trudnością  się u trzym ały  na pozio­
mie poprzednim  .pap iery  że laza  b y ły  słabsze.

P O  M K N i r a O l I M E R U T
— Budowa laboratorium maszynowego. Roboty 

przedwstępne przy budowie laboratorium maszyno­
wego na Politechnice zostały już rozpoczęte i dziś pa­
dły pod toporami robotników pierwsze drzew a celem 
oczyszczenia placu budowy.

— Ukradzione akty. W zeszłym roku aresztowano 
pod zarzutem nadużyć kolejowych urzędników 
Deutscha, H uttercrs i W arywodę, których później je­
dnak wypuszczono na wolnę stopę, a ze względu, że 
nadużycia te miały być dokonywane w  porozumie­
niu z urzędnikami kolejowymi rosyjskimi i że również 
skarb rosyjski miał być poszkodowany, przesłano 
ak ty  do uzupełnającycn docnoazen w łaazcm  rosyj­
skim. Tymczasem jak pokazuje się obecnie akty te 
W Rosji gdzieś ..zniknęły" i wydobyć ich stam tad nie 
można.
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N A D E S Ł A N  E.
G eni za wiersz 80 hal., w  soboty i niedziele K 1.20. 
____________________ najmniej 4 w iersze.

KK0ŚCIENK0"TSTEFAN“
znakomita szczawa lecznicza. 5288

S § » e < r  t a M s £ a  chorób, płuc, nosa, 631 7 
— 2. —   gardła i uszu

M r .  H o  K 1 M E 2 T Z  g ruź licze  w e d łu g
Dra Friedm ana i astm ę. Lwów, S yk stask a  5fi 3 —5 popi

SapieżynsKa 11 D r .  F. gruber
Specja lisia -operator w chorobach uszu, n osa , gardła, jamy 
ustnej i zębów , ou vorzy ł ZAKŁAD DENTYSTYCZNA
i wykonuje w szelkie zabiegi dentystyczne i ro o o ty  terhn i- 
czno-denty s tyczne w edług najnow szych m etod. 6663

Zakład D” Ani. Olumenfelda.
Chorohy s Ł ó ir y ,  w ło s ó w ,  kosmctyk& l e k a r s k a  

Cnorwfcy w e n e r y c z n e .  4079
Lwów, ul. K lem en t. T ań sk iej 1 (o bok h to elu G eo rg e ’a.

Jak uzyskać piękną c s r ę ?
To pytanie zostało rozwiązane w sposób poje­

dynczy przez instytut physioplastyczny w Paryżu, wpro­
wadzając w obrót handlowy preparat do mycia twarzy 
zamiast mydła, pod nazv ą „Laciol", który usuwa wszel­
kie nieczystości skóry — gładzi zmarszczki, bieli i wy­
gładza cerą.

„Lactol" sprzedaje się t y l l r o  w pudełkach z ety­
kietą niebieską z dwoma główkami w cenie kor. 2 i jest 
wszędzie do nabycia.

Reprezentant na Austrję:
4965 Mr. L eszek Sładowski — Lwów

Przeciw naśladownictwem!
W iadom o pow szechnie, że dziś są  takie  czasy , iż w  ja­

kiejkolw iek dziedzinie n racy , czy  to na polu nauki, sztuki, 
rękodzieł czy  p izem ysłu , chcąc się s tać  czynnikiem  pow aż­
nym , chcąc się w ybić na pow ierzchnię, trzeba  się koniecz­
nie w  odnośnych dziedzinach p racy  w yspecjalizow ać, urineć 
p izedm iot p racy  zupełnie opanow ać i nadać mu piętno o ry ­
ginalne — tw órcze!

J Jeżeli się zaś tak — jak w yżej określiłem  — pracow ać 
nie umie, tedy  pozostaje się zaw sze w  tyle. zaw sze w  sza ­
rym  tłum ie szabionistów , lub ślepych naśladow ców , a io 
jest zaw sze znam ieniem  w sieczm ctw a, zasto ju  — jeśli nie 
zupełnego upadku.

M ów iąc o tem, mam na m yśli jeden z zak resów  M r- 
dzo w ażnej p racy  r=  m ianow icie: w yrób  tu tek  i bibułek 
cygare tow ych .

Konkurencja obca w ydziw ić się nie może, dlaczego w y ­
rób tu tek  i bibułek cygare tow ych  M agistra B eldow sldego 
w ybił się na czoło .rego rodzaju w yrobów , jest ^wszędzie 
chw alony i za w zór obcym  w yrobom  staw ian y ?  R zecz 
bardzo  p ro s ta i- W ytw arza jąc  tu tk i i bibułki cygaretow e, 
trzym am  się następujących zasau :

Nie szczędzę czasu ani kosztów  by każa;, rodzaj mo­
ich w yrobów  przeprow adzić przez ścisłe naukow e, cliemi- 
czno-analityczne i m ikroskopow e badania;

2) S taram  się moją w yspecjalizow aną w iedzę obró­
cić na korzyść w y tw areanego  tow aru  w  1-n sposób, iżby 
nie mógł być ła tw o  naśladow anym  i podrab ianym ,

3) W ytężam  całą  moją um iejętność fachow ą, b y  w y ro ­
by tu tek  i bibułek cygare tow ych , z mojej fabryki w yszlc , 
b yły  tak  pod w zględem  w ym agań  hygjeny, jak i co do sm a­
ku w  paleniu —  niedoścignionym  dla konkurencji p rob le­
mem.

T ak postępując, stw orzy łem  m iędzy innemi — s ły n ie  
i pow szechnie ponad w szystk ie  tego ro i _aju w yro b y  s ta ­
n ia n e  tutki cyyare iow e „Fram os“, sD orządzane z najdelika­
tniejszych w łókien liści m orw ow ych, liści, m ających — za­
stosow anie naw et w  m edycynie.

1 doczekałem  się — naśladow ców !
Nieudolna konkurencja, nie m ogąc żadna m iarą sam o­

dzielnie zdobyć się na produkt, k tó ryby  mógł dorów nać tu t­
kom cygaretow  ym „Fram os" —  jęła się uaśladow nictw a!

F ak t ten jest najw yższym  w yrazem  zw yi igstw a tu­
tek  cygare tow ych  „F ram os“, jako niedoścignionych wr sw o­
im rodzaju! — i jest zarazem  dowodem , iak się k o n k u re n c i 
v y s ila , by obatam ucić konsum entów '. Nie sądzę, by w yrób  
mói „F ram os" coś na tem  ucierpiał, zw sacam  jednak na 
zasz ły  fakt pow szechną uw agę, 0606
____________________________________ Mr. VVt. Betdow ik i.

BydIBS Ltrawie i ule słyszni Beigera
koncertu jącego  \. kaw iarni i restauracji W ohlm ana przy  
ul. Sykstuskiej (róg ul K ościuszki). - -  D o m uzyki czaru ią- 
ęęi jes t kuchnia w yborna i p ilzner w spaniały._______ 6653
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Skromne i artystyczne urząazenia

MlsszKań, will ifp.
P ro sp ek ty  i w y p ra co w a n ia  arty­
s ty czn y ch  p ro jek tó w  n a jch ętn ej.

Abbazia willa Zawojski
ierw szorzędny  pensjonat z u trzym aniem  lub bez. A part i- 

® enty z iizienkam i. Prospekty na żądanie, 1167

Z e św ia ta .
Wyprawa Rooseyelta. — Oois Paraguaju. — Ryhy- 

korsarze. — Guarang. — Sceny przybrzeżne.
Telegram y doniosły, iż W yprawa Rooscvelta 

rozbiła się gdzieś na Amazonce i straciła w szystkie 
swoje zapasy. W  rzeczywistości sama wjęprawa jest 
już skończona, Roosevelt zebrał mnóstwo okazów 
fauny podzwrotnikowej dla nowojorskiego muzeum i 
zadanie sWe-je wykonał, a „Daily Telegraph" zaczął 
już nawet druk jego bardzo zajmujących listów z po­
dróży I me na Amazonce w yoraw a Roóseveita się 
rozbiła — co zresztą nie przeszkodzi mu bynajmniej 
w  posuwaniu się naprzód -  ale gdzieś na którym ś 
z uopływów Amazonki, jeśli nie Orinoco.

Roosevelt postawił sobie jako zadanie zbadanie 
podzwrotnikowej puszczy brazylijskiej. Tak sam okre­
ślił ceł swej w ypraw y i zobowiązał się dostarczać cie­
kawych okazów fauny podzwrotnikowej. W  tym tez 
celu przyłączono do jego ekspedycji dwóch przyro­
dników, ornitologa i mammologa, którzy robili zbio­
ry. W rzeczywistości jednak Roosevelt dążył ao cze­
go innego. Postanowił on przebyć Amerykę południo­
wą przez naturalny kanał utworzony przez system y 
trzech wielkich rzek, Paraguaju, Amazonki i Orinoco. 
Dlatego też popłynął naprzód Paraguajem  do B razy­
lii, stam tąd dotarłszy pieszo do rzeki Parajos dopływu 
Amazonki, puścił się nią ku miastu Santarem , leżące­
mu nad obu temi rzekami, da'ej w górę Amazonki ku 
Rio Negro i w górę tej rzeki ku któremuś z dopły­
wów rzeki Ormoko, stam tąd zaś, z synem Kermitem 
miał się udać do Londynu lub Paryża. W ten sposób 
podróż ta  m iałaby na celu sprawdzenie spławności 
tjrch rzek i zbadanie terenów, poszczególne system y 
rzeczne dzielących. Do Santarem  Rooseveit dotarł, 
bo stamtąd jeden z członków jego w ypraw y w ysłał 
depeszę, która tyle hałasu narobiła; wiadomo, że Roo- 
seveit dawno już Santarem  opuścił i popłynął w  gó­
rę Amazonki, jeśli nie znajduje się naw et na którym ś 
z jej północnych dopływów. W  każdym razie zbiory 
jego zostały już w ysłane przez przyrodników, któ­
rych pozostawił w Brazylji, a życiu jego nie grozi 
najmniejsze niebezpieczeństwo. Ani razu nie został na­
padnięty przez Indjan, co zresztą w tamtych dzikich 
okolicach łatw o stać się mogło.

W  ogłoszonych dotychczas w  „Daily Telegrapli“ 
listach opisuje sw ą podróż z Asuncion w  Paraguayu 
via Conccpeion do granic Brazylji, tedy kraje nie dzi­
kie już, lecz cywilizowane, ludne i uprawne. Rooseveit 
w raz z członkami swej ekspedycji odbywał podróż 
zrazu kanonierką, która rząd Paraguaju oddał do jego 
rozpoiządzenia. „Pud lśniąceni niebem — pisze Roo- 
sevelt — płynęliśmy wciąż po potężnej rzece. W yru­
szyliśmy z przystani podczas przepysznego zacho­
du słońca, a kiedy noc zapadła, wysoko na niebie za­
wisł księżyc w  pełni, iśniącem światłem obsypując 
wodę. Na ławicach piasku i iłu, w zielonych krzakach 
zatok mnóstwo było ptactw a wudnego, karmazyno­
wych .flamingów, różowych kulonów, ciemnych ibi- 
sów i białych bocianów z czarnemi skrzydłami. Śnie­
żno-białe czaple lecą nad biotami. Mnóstwo jest kaj­
manów, lecz pod dwoma względami różnią się one 
od krokodylów, które widziałem w  Afryce: nie lękaja 
się lniku strzału karabinowego i wylegują się z głową 
podniesioną do góry zamiast wyciągnąć ją na piasku.

Przez trzy  dni płynęliśmy środk:em Rzeczypo­
spolitej paraguajskiej. Na prawo, ku wschodowd, roz­
ciągała się dobrze upraw na kraina, pełna gajóW bana­
nowych i pomarańczowych i innych drzew południo­
wych. Na brzegu widać było małe miasteczka, folwar­
ki wśród drzew i małe osady. Po lewej stronie roz­
ciągała się nizka, błotnista, urodzajna pustynia, zwa­
na Chaco, dotychczas zamieszkała przez dzikich In­
djan, trudniących się na Wielką skalę hodowlą bydła. 
Po obu stronach ciągnie się przeryaw ny od czasu do 
czasu pas gajów. Z za tych gajów widać otw artą kra­
inę Chaco, pustynię tłustą, upstrzoną grupami palm. 
Miejscami drzew  niema a prerja usiana palmami scho­
dzi aż ku rzece“.

Roosevelt opisuje plagę krajów  podzwrotniko­
wych, moskity, muchy bydlęce i różne owady, unie­
możliwiające hodowlę bydła i roznoszące choroby. 
Rzecz ciekawa, że plaga ta  nie przenosi się na lewy 
brzeg Paraguaju. Opowiada też o „pranhi", strasznej, 
żarłocznej rybie tej rzeki. „Jest to  najżarłoczniejsza 
ryba na św iec ie '— pisze Roosevelt — która, podo­
bnie jak rekiny i ludojądy, napada stworzenia większe 
od siebie. Chw yta za palce ręki nieostrożnie Włożonej 
do wody, kaleczy pływaków — w każdem nadbrze- 
żnem mieście paraguajskiem jest mnóstwo ludzi po­
kaleczonych przez te ryby — rozdziera i pożera żyw ­
cem zranionego czlowieica lub zwierzę, krew  w  Wo­
dzie wprawna je w  szał. W szystkie ryby  drapieżne 
są zwykie smukłe, te grube są, choć długie na dwa 
m etry i pyski mają tępe, ze złośliwemi oczami i z po- 
tężnemi szczękami i dużych, ostrych zębach, przegry­
zających ciało i kości. Ryba taka rzuca się na pojące 
się krow y i jednym chwytem swTych szczęk w yryw a 
jej wym ię; krew  zwabia inne ryby, które skaczą do 
zw ierzęcia i rozdzierają je żywcem".

Opisuje też Roosevelt mieszkańców Paraguaju, 
skolonizowanego przez Hiszpanów sto lat przedtem, 
zanim w  północnej Ameryce zaczęli się osiedlać An- 
glicjn „Dzisiejszy Paraguaj — pisze RooseveIt — 
wzięli sWego czasu w zupełne posiadanie Jezuici i oni 
to naw racając i cywilizując Indjan doprowadzili swe 
misje do takiego rozkwitu, jakiego nigdzie indziej nie 
osiągnęli, Władze cywimę wypędziły ich jakie pół

wieku przed niezależnością hiszpańskiej południowej 
Ameryk;. Oni jednak urobili język indyjski, Gaurany, 
indyjski język literacki, w którym  uczyli Indjan pisać 
i W którym  drukowali książki religijnej treści.

Guarany jest najbardziej rozpowszeclmioncm 
narzeczem mdyjskiem, używanem nietyiko w  Paragtt- 
aju, ale także w Uruguayu i większej części Brazylji. 
Języka tego używ a się w  Paraguaju obok hiszpań­
skiego, jest to język w arstw  ludowych. Z rnęszana jest 
jest krew  narodu i dWa są języki. W arstw y niższe są 
przeważnie indyjskiej krwi, w yższe — hiszpańskiej 
mocno z indyjską zmięszanej. Trudno przewidzieć, 
który język ostatecznie zwycięży. Angielscy misjona­
rze wydali niedawno biblię w indyjskiem narzeczu, a 
w  Acuncion wychodzi dziennik, drukoWany i po indyj- 
sku i po hiszpańsku Paraguajczyk mówiący guarań- 
skiem narzeczem — zaznacza Roosevelt — jest cnrze- 
ścijaninem i spadkobiercą naszej wspólne' kultury, na 
równi z Europejczykami. Nie ma nic wspólnego z dzi­
kimi Indianami, którzy nienawidzą i boją się go.

Pięknie opisuje Roosevelt podróż ku lasom pod­
zwrotnikowym;

— Płynęliśm y w gorę rzeki. Tu i owdzie spo­
tykaliśmy statki, paroWce, łodzie i szkuty. Mijaliśmy 
Wielkie zagrody z bydłem. Po obu brzegach widać 
folwarki, a gdyśmy do jednego z nich się zbiiżyli, uj­
rzeliśmy pracujących Indjan. W  jednem miejscu spo­
strzegliśmy obozowisko indyjskie. „Squaw ’y “ goto­
wały i sm ażyły jedzenie pod gołem niebem. Małe 
dziecko trzym ało papugę a na sznurku miało młode­
go „coati" — zw ierzątko w  rodzaju długonosego 
mrowkojada. Indjanie, którzy ładowali drzewo, stali 
długimi rzędami i podawali sobie wzajemnie kloce. 
W szyscy byli ubrani. Tego dnia wjechaliśmy już w 
kraj podzwrotnikowy. W skw arze dnia przyjemnie 
było na pokładzie w  cieniu płóciennych rolet, słońce 
zaszło, osłonione karmazynowym  blaskiem, noc z 
księży-cem w pełni była rozkoszna. Kiedyśmy się po 
paru dniacli posunęli dość daleko na północ ku równi­
kowi, nad głowami naszemi świecił Orjsu a za nami 
na gwinździstem niebie Krzyż Południowy. Lecz po 
"wschodzę księżyca gwiazdy zbladły i jasno w  jego 
blasku widać było na obu brzegach rzeki zieione pa­
sy  drzew, podczas gdy my płynęliśmy p rzedw  wiru­
jącemu prądów! rzeki.

Dwunastego grudnia dotarliśmy do granicy bra­
zylijskiej. Tego dnia brzegi rzeki przeszły w  niskie 
stożkowate pagórki. Zamiast palm zjawiły się karło­
wate, wykoszlaWione drzewa, które się ciągnęły mi­
lami. Od czasu do czasu mijaliśmy jaką zagrodę dla 
bydła lub folwark zbudowany w ciemu drzcW, okry­
tych żółtem lub czerwonem kwieciem. Widzieliśmy 
otoczony drzewami „corral" dla koni, a między końmi 
bosego mężczyznę, w  koszuli i szerokich szarawarach, 
opartego o barjerę, dalej stado bydła między Dalma- 
rni, wielką garbarnię, małe domki krajowców". P rzy­
stanęliśmy u jednej garbarni. Właścicielem jej był 
Hiszpan, kierownikiem żyd, dozorcy Uruguajczycy i 
Niemcy, robotnicy przeważnie Paraguajczycy. Byli 
tam także dzicy Indianie biudni i zaniedbani, niektórzy 
nadzy do pasa. Mała dziew-czynka trzym ała na smy­
czy młodego strusia.

P tactw a wodnego mnóstwo. Widzieliśmy wiel­
kie stada kaczek. Latały nad ławicami piaskowemi 
w  ogromnych stadach i siadały na drzewach tuż nad 
wodą. Przepiękne, śnieżnobiałe czaple ro ’ły  się mię­
dzy drzeWami a żywo zielone drzewo, które obsia­
dły, wyglądało jak gdyby jc naraz pokryły białe 
kwiaty. Tu i owadzie widzieliśmy ogromne bociany 
„jabiru", a raz stado białych ibisńw między nadbrże- 
żneini drzewcami.

0  Diamentowy naszyjnik w łachmanach. O cieka­
wym  wypadku donoszą pisma amerykańskie. W  Ho- 
lyoke, Mass przed rokiem, mniejwięcej, pewna polska 
dziewczyna zatrudniona w  miejscowej papierni, zna­
lazła w łachmanach, z których w yrabia się papier, 
dyjam entowy naszyjnik, Nadzorczym w  tym depar­
tamencie, której dziewczyna pokazała znaleziony 
naszyjnik, ofiarowała jej za niego 15 centów. Lecz 
Polka była na tyle mądra, że nie przyjęła 15 centów 
i naszyjnik zabrała ze sobą. Po pięciu miesiącach 
dziewczyna ta w yszła za mąż za niejakiegoś W. Bur­
ko. P. Burkowa, nie zw ykła nosić znalezionego na­
szyjnika, lecz pewnego razu nałożyła go i w yszła do 
skleou z mięsem. Właściciel zwrócił jej uwagę, że ten 
naszyjnik ma jakąś wartość. Zainteresowani Burko- 
wie udali się do jubilera, aby zbadać praw dziw ą w ar­
tość naszyjnika. Jeden z nich ofiarował za niego 5 do­
larów, drugi 25 dolarów, a trzeci 80 dolarów. Ktoś 
jednak doniósł policji, że pewma rodzina polska chce 
sprzedać cenny naszyjnik. Policja riebaw em  zawitała 
do mieszkania Burki i zabrała naszyjnik. Dopiero po­
licji jeden z  jubilerów powiedział, że naszyjnik rra 
w artość 500 dolarów. Naszyjnik zaw iera dziesięć ka­
mieni mniejszych i dwa duże. Policja poszukuje wła­
ściciela. Jeżeli się nikt nie znajdzie, to naszyjnik zo­
stanie zw rócony pani Burkowej,

0  Bogaty włóczęga. Pjsm a amerykańskie donoszą 
zKokoiue. Ind. Pew ien pogrzebowy, k tóry  zajął się 
pogrzebaniem - zmarłego nagle włóczęgi z profesji 
stroiciela fortepianów, niejakiego T. A. Wheelera, 
znalazł w  łachmanach.;, jakie go okryw ały zaszyte 
12.802 doi. w  gotówce, oraz papiery stwierdzające, 
że ten włóczęga posiada majątek w artości 150,000.000 
dolarów. Mimo takiej zamożności żył nedznie i włó­
czył się po całym kraju, prosząc o zapomogę.



T S t  S'ob'oEf T

NAUKA.
* Pomoc dla samouków. U kazał sie nr. 7 tygodnika 

„W iem 1, tej oryginalnej szkory  gazeciarsk iej. Ńa treść  
sk ładają  się u s tęp y : 1. Poznaw anie, w  którem  au tor ro z ­
p a t r u j e  budow ę oka i isto tę  św ia tła , zm ierza do rozw iąza­
nia pytan ia , o ile um ysł rozw ija się zapom oca zm ysłu 
w zroku; 2. M atem atyka podaje sposoby  szybkiego doda­
w an ia ; 3. H istoria zajm uje się rozgałęzieniem  szczepu a ry j­
skiego; 4. P isow nia  o rodzajach b łędów  p isarsk ich ; 5. S ty ­
listyka  o układzie korespondencji, 6. P rzygo tow an ie  uo li­
te ra tu ry  rozpatru je  prozę, p rdzę poetyczną i noezię , 7. O- 
how iązek szczęścia, w  czem  auto i s ta ra  się w ykazać, że 
w iara  w  fatalizm  prow adzi do zguby.

Kosztuje 6.60 k. na  kw arta ł, ad re s  ul. św . Antoniego 
5, Lw ów .

Listy a_kraju.
C STANISŁAWÓW (Kot. wł.). Uwagi z  powodu 

Szewezenkowskiego obchodu. S tanisław ow ska Ukrai­
na obchodziła uroczyście stuletnią, rocznicę urodzin 
sWego największego poety. Urządzono koncert, aka­
demię i pochód. W  pochodzie szły rzesze sprowadzo­
nych z okolicznych wsi dzieci, jechały banderie wło­
ściańskie, wymachiwali toporkami srezownicy, bły­
szczała w  komplecie garstka inteligencji, tłumny bar­
dzo wzięli udział rzemieślnicy i robotnicy w arsztato­
wi. I prawem  Kontrastu nasuWa się pytanie, gdzie są 
polscy rzemieśnicy, polscy robotnicy, gdzie jest gros 
polskiej inteligencji, gdy my obchodzimy nasze wiel­
kie rocznice? Czy idea ukraińska ma w iększą siłę 
przyciągającą dla w arstw  robotniczych, niż idea pol­
ska? Czy może dalej inteligencja nasza jest już tak 
zblazowaną i zdekadentyzow aną, że w stydzi się ma­
nifestowania swojej polskości?

W  dzień obchodu zdobiono okna nalepkami z 
młodym SzeWczenką. I najpochopniejszymi do w y­
wieszania wizerunku poety, co postawił żyda, lacha 
i sobakę na równi, poety, co jawnie głosił hasło m or­
du żydów  i łachów, byli nasi najserdeczniejsi rrrojże- 
szowego wyznania, ci sami, którzy nie kuplą ani je­
dnej nalepki podczas uroczystości ku czci twórców 
Janklów, Meirów EzoiowiczóW, Eli M akowerów, Ju­
dyt etc., etc.

□  TARNóW . (Kor. wł.) P racy  i chfeba! Staraniem 
katohcko-polskiego związku mieszczańskiego odbyło 
się w  niedzielę, 15 bm., ogólne zebranie mieszczan 
członków w liczbie z górą 500 osób. Zebranie zagaił 
prezes organizacji p. Rajmund Kamof, poczem zabrał 
glos' burm istrz dr. Tertil, uproszony przez wydział 
i referował o „Obecnem bezrobociu i akcji zapomo­
gowej miast". W  dyskusji zabierali gtcs przeważnie ro 
botnicy, była w yrazem  nietylko nędzy, ale i rozpa­
czy, w  jakiej od kilku miesięcy znajdują się tysiące 
bezrobotnych rodzin robotniczych. Domagano się od 
posła dra Tertila dalszej energicznej interwencji w 
Kole polskiem i u rządu na rzecz natychmiastowego 
rozpoczęcia dawno już przyrzeczonych budowli pań­
stwowych. Ks. dr. Górka w zyw ał obecnych do w stę­
powania w  szeregi organizacji i rozpoczęcia pracy 
w kierunku samopomocy. Uchwalono: aby przy 10- 
botach publicznych uwzględniono przedewszystkiem  
robotników i rzemieślików miejscowych i aby bur­
mistrz, jako poseł wszelkich dołożył starań, aby szyn­
ki były zamykane w  niedziele i święta. Zabrał nastę­
pnie głos prof. Wierzbicki i omawiał stanowisko rzą­
du i sfer politycznych; uchwalono wezwanie do Kola 
polskiego, aby w ystarało się u rządu, aby nie zatru­
dniano więźniów przy robotach w  miastach, tylko 
przy robotach polnych, gdzie brak robotnika i gdzie 
tego zażądają. _ _ 1

Ze sceny amatorskiej. Na dochód akcji ratunko­
wej dla M acierzy szkolnej, odegrali am atorzy czytel - 
ni robotniczej T. S. L. im. Kilińskiego w  sali Sokola I, 
sztukę w 3 aktach p. t. „Za wolność Sybiru". Autorem 
jest wychowanek czytelni p. Kubicz, czeladnik k ra­
wiecki, znany już na gruncie tarnowskim  z utworów 
scenicznych o treści patryjotycznej.

Publiczność zjawiła się wcale licznie, a dochód - 
czysty  wynosi parędziesiątków kuron.

Koncert religijny urządza w  sali Kasvna w dmu 
1 kwietnia b. r. tow arzystw o muzyczne. W  program 
koncertu wejdzie utw ór Rossiniego p. t. „Stabat Ma- 
ter". — Zainteresowanie koncertem ogromne, zw ła­
szcza. że biorą w wykonaniu udział chóry mieszane 
w liczbie kilkudziesięciu osób, soliści krakow scy pp. 
HenJrichówna, dr. Jendl i prof. Ludwig, oraz orkie-

Oziaf ekonomiczny.
Z DZIAŁALNOŚCI HANDLOWEJ KÓŁEK ROLNICZYCH.

Na ostatniein posiedzeniu zarządu  g łów nego Kółek 
rolniczych referow ano  spraw ozdanie  z działalności w  roku 
1913. Zanim pojaw i się sp raw ozdanie drukow ane na pod­
staw ie   ̂ k tó rego  będzie m ożna działalność kółek omówić 
szczegółow o i w yczerpująco , podam y najw ażniejsze infor­
m acje o rozw oju naszej k o o pera tyw y  w łościańskiej w  za­
k resie  handlow ym .

W  aziale ro ln irzo-handlow ym . kółek  rolniczych wi 
doimy św ietny  poistęp. Po latach m ało in tensyw nej p racy  
kó łkow y handel w spółdzielczy u ras ta  obecnie do p ierw szo­
rzędnego czynnika gospodarczego naszej w si

N aw ozów  sztucznych dostarczono kółkom  rolniczym  
663.5 w agona za 483.381 kor.; w  siosunku do roku ud. do­
s ta w y  w zrosły  o 38 w agonów . N asion dosiarczono k ó ł­
kom  za  296.861 kor., w  tem za 261.433 kor. koniczyny  cze r­
wonej. M aszyn i narzędzi rolniczych za 49.205 kor. R a­
zem  dotetawy działu rolniczego w ynosiły  829.447 koron. 
W ęgL  dostarczono  kółkom  rolniczym  1948 w agonów  za 
140.653 icor., a  dostaw  w ęgla pochodziło 53 pre, z kopalń 
k ra jo \ ~xh , re sz ta  z kopalń pruskich.

Dział handloww kółek roln. prow adzi obecnie Zw ią­
zek ekonom iczny, iako organ  handlow y zarządu  głów nego. 
Z w iązek dostarczy ł w  1913 roku: m ąki 178 w agonów  w a r­
tości 557.059 ko -., ryżu  72 w agony za  230.64C kor., nafty  
103 w agony  czyli 5755 beczek za 224.167 kor., oleju rzepa­
kow ego 203 beczki o raz  21 beczek pokostu za  34.972 kor., 
cukru 144.5 w ag. (14449 q) za 1,124.387 kor. (w szystek  z 
w yjątk iem  1.5 w ag. z cukrow ni w  P rzew orsku ), słoniny, 
sm alcu i sad ła  za 205.60S kor., tłuszczów  roślinnych za 
55.842 kor,, m ydła za  109.541 kor. < z  czego na fabryki k ra ­
jow e Śm icchow skiego i R ożnow skiego w ypada 1U6.148 k.), 
św iec za  81 655 kor., p a s ty  do obuw ia w yłączn ie  krajow ej 
za 24,756 kor., octu i m usztardy  za  15.272 kor., k aw y  za 
121.667 kdr., cykorii za  32.649 kor., h e rb a ty  za 44.697 kor., 
czekolady  za 60.882 kor., ow oców  południow ych za 
114.679 k o r ,  korzeni za 36.779 kor., cukierków  za 54.660 k., 
śledzi za 29.312 kor., tow arów  żelaznych za 64.993 Koroi., 
sp iry tusu  denaturow anego  za 20.044 kor., w ina za 51.535 
kor., ogółem w szystk ich  to w aró w  za 2,706.000 koron. R a­
zem w szystk ich  tow arów  działu handlow ego za 2,706.000 k.

C yfry  te  są  bardzo w ym ow ne. P rzez  zarząd  głów ny 
K. R. dochodzi na w ieś tow aru  za 4,991 449 koron. W  sp ra ­
w ozdaniu rem nie są  objęte dostaw y  dla akcji ra tunkow ej; 
gdy  je doliczym y, dostaw y  Zw iązku ekcmomicznego w r. 
1913 przekroczą  kw otę 6 milionów koron. A przecież do­
s taw y  Zw iązku ekonom icznego nie zaspakajają  całkow icie 
po trzeb  składnic pow iatow ych  a  zw łaszcza  k ilkuset skle^ 
pów  kółkow ych po w siach, k tó re  bądź z p rzyczyn  lokal­
nych bądz częstoi w  b raku  zrozum ienia zasad w spółdzicl- 
czych zaopatru ją  się 1 hurtow ników  i kupców , niekiedy 
naw et żydow skich. W każdym  razie  cy fra  5 milionów ko­
ron, za k tó rą  Zw iązek ekonom iczny sprzedał tow aru , naj­
lepsze na przysińość rokuje nadzieje dla naszej w łościań­
skiej koopera tyw y  handlow ej.

P o  kilku latach, gdy  w łościaństw o nasze zroizunre 
należycie ideę w spółdziałania, gdy  handlow a organizacja 
kó łkow a zapuści na w si g łębsze korzenie i stanie sie głó­
w nym  dostaw cą w si, Zw iązek ekonom iczny musi p rzystąp ić  
do zak ładania  w łasnych  zak ładów  przem ysłow ych  tm łytry, 
m asarnie , fab ryk i m ydła, św iec, pasty  i t. p.) tak, jak: sie 
to  dzieje p rzy  w ielkich koopera tyw ach  na zachodzie. T ym ­
czasem  nie pozw ala na to kap ita ł zak ładow y Z w iązku eko­
nomicznego. k tó ry  w ynosi dopiero 58 ty s ’ecy  korort i ta  
rny.śl. że należy najpierw  poprzeć istniejące już w  kraju  za ­
k łady  przem ysłow e.

ZE ŚWIATA FINANSOWEGO.
T ow arzystw o żeglugi parowej na Dunaju potrzebuje 

na  inw estycje  12 do 14 milionów koron. P osiada  zak łady  
górnicze, k tó re  w ym agają  w k iadów  na reperacje  i zm iany. 
Doki ok rę tow e Tow . po trzebują tak  sam o rozbudow ania ■ u- 
lepszeń, a  inw en tarz  ok rę to w y  pom nożenia. W  kołach 
akcjonariuszy  zastanaw iają  sie nad em isją now ych akcji 
w zględnie obligacji w  celu pokrycia  tych  za uotrzebow an.

T o w arzy stw o  krajow ego p rzem ysłu  na W ęgrzech  po­
sk arży ło  sie u m in istra  ro ln ictw a barona G hillanyiego r a  
podbijanie cen d rzew a ze strony  karte lu  drzew nego. Mi­
n is ter odpow iedział pism em  odrecznnm , że w praw dzie- w y ­
dzierżaw ił lasy  państw ow e, ale zdecydow any  jesi rozpo­
cząć w alkę przeciw ko podbijaniu cen z° s trony  karte lu  i 
w  tym  celu przejąć eksploatację  tych  lasów w e w łasny  
zarząd . R ów nocześnie obiecuje m inistei popierać usilnie 
p roducentów  drzew a, gdyby  połączyli Się w  s to w arzy ­
szen i'

O zewnętrznym  handlu Austrii w  roku 1912 dow ie­
dzieć się m ożna ciekaw ych dat z ogłoszonego co dopiero 
zestaw ien ia  handlu zew riePznegc i w ew nętrznego  A nstrji 
i W ęgrzech  oraz w szystk ich  krajów  monarchii. _ P isaliśm y 
już o tych cyfrach, a  ile b y ły  nam  znane._ Dzis te  w ażn? 
nowrość zaznaczam y, ze udział obu części m ona c jg  w  
pasyw nym  bilansie w  r. 1912 znow u na n iekorzyść Au­
strii znacznie się p rzesunął. A ustry jackie pasyw um  bo­
w iem  w zrosło  z 554.6 m ilionów na 614.2 m ilionów koron, 
gdy  w ęgiersk ie  spadło z 138.2 nńljonów  na 129 milionów. 
T ak  sam o w zrdsło  pasyw om  A ustrii w  całkow irem  handiu 
A ustrii tak  z zagran icą jak  z W ęgram i z 400.2 milionów na 
489.4 milionów' koron, pocczas gdy ca łkow ity  handel W ę­
gier w  tym  sam ym  podw ójnym  stu su rku  (z  zagranicą i z 
W ęgram i) wwkazuje zniżkę z 292.5 milj. na 253.8 mhjony.

W iem y natom iast ze s ta ty s ty k i m in is ters tw  roln ictw a 
w  A ustrii i W ęgrzech, że  dochody z ro ln ictw a \  ostatnich 
latach w  A ustrii w zrasta ią , obniżają sie zaś na W egrzech.

W ęg ry  zaczjrnają dop iera  przcchodzK  do gospodarstw s in- 
tenzyw nego. Pod  tym  w zględem  robi się na W egrzech 
obecnie olbrzym ie staran .a , o czem św iadczy  budżet m ini­
s tra  G hilianyiego na rok 1914.

Z w iązek K rajow y p ryw atnych  inżynierów  w ęg ier­
skich wmiósł do w spólnego m in istra  skarbu  p. Bilińskiego 
podanie, ab v  uw zglęunił inżynierów  w ęgierskich  p rzy  roz­
dziale robót p rzy  kolejach bośniackich. Ooecnie odebrał 
Z w iązek inżynierów  odręczne pismo m inistra hanalu w ę ­
g ierskiego tej treści, że p. Biliński zaw iadam ia go, że ro­
b o ty  n rzy  kolejach bośniackich rozda tylko przez pubti- 
c m y  koiikurs. Niechaj w ęg ierscy  inżynierzy  w ezm ą u- 
dziai w' konkursie; rząd  k ra jow y  położy staran ia , aoy  u- 
dział rozdzielono rów nom ierm b na kraje.

Wa«ne zrrom. delegatów Zw. Uas oszczędności od-
bedz.e sie w  niedzielę 29 bm. o godz. 10 rano \  ■ sali obrad 
galicyjskiej K asy oszczędności w e Lw ow ie. Na porządku 
dziennym  m iędzy innym i spraw ozdan ie  w ydziału  o w nio­
skach delegatów . Pow iatow ej K asy oszczędności w  W a­
dow icach, Kołomyii i S try ja.

W zrost organizacji kółek rolniczych. Jak  sie dow ia­
dujem y ze spraw ozdania , p rzedłożonego na ostatniem  po­
siedzeniu zarządu głów nego K. R. w  roku 1913 now ych kó­
łek rolniczych zaw iązało  się 123 w  49 pow iatach. W  roku 
bieżącym  wrzrost ten jest jeszcze silniejszy, a  pochoazi p ia- 
w dopodobnie z chęci ko rzystan ia  z zapom óg na zboże na­
sienne, paszę treśc iw ą  i żyw ność. Do 20 bm. pow stało  
136 kółek, ponadto z w ielu w si w łościanie wnieśli do za ­
rządu głów nego podania o założenie kółka.

Nowe pokłady  w ęgla w  K rólestw ie. W  pobliżu Za­
g łębia krakow skiego  natrafiono w  K rólestw ie Polskiem  tuż 
p rzy  g ran icy  austry jack ie j (w  m ajątku S zk la ry  Ojcow skie), 
będącej w łasnością  m argrabiego H unklv-G ordona, na po­
k ład y  w ęgla  karni innego na  przestrzen i sześciu w io rst 
kw adratow ych . O dkrycie to po tw ierdził urząd górniczy. 
M argrab ia  H unkly-G ordon zam ierza u tw orzyć  konsorcjum  
dla eksploatacji w ęgla.

30 M iędzynarodowy Instytut rolniczy w Rzym ie ogła­
sza  w łaśnie, że ca łj sprzęt buraków  cukrow ych Niemiec, 
A ustro-W ęgier, Rosji. Belgji, Danji, jPransji, Rumunji, W łoch, 
Holandii, Szw ajcarii i Z jednoczonych S tanów  A m eryki P ó ł­
nocnej w ynosi 81 milionów podw ójnych cetnarów , co odpo­
w iada 87.6 prJcen tom  plonu zeszłorocznego

O bszar kukurudzy zasianej w  A rgentynie wynosi
4,132.000 hek tarów , czyli 108.4 procent zeszłorocznego ob­
szaru .

D ostaw y kolejowe. M inisterstw o kolei rozpisało 25 
bm. w  „W iener Zeitung" dostaw ę szw eli i innych przedm io­
tó w  drzew nyclt dla dyrekcii kolejowej w e Lw ow ie, w  S ta- 
msławoiwie i w  obrębie k ierow nic tw a w  Czerniow cach. 
O ferty  pism protokołow anych  należy w nosić najpóźniej do 
30 kw ietn ia br. do godz. 12 w  południe do protokołu poda- 
w czego m in isterstw a kolejowego! w  W iedniu, gdzie w de­
partam encie 19 m ożna oglądać szczegółow e w arunki oferf 
w  dniach pow szednich m iędzy godz. 9 a 12 rano.

KRONIKA SPORTOWA.
X  Ju tro : M atch tren ingow y Pogoń I—A m atorzy na boi­

sku Pogctni o g. 3.30 pop. Pogoń w ystąp i w  now ym  sk ła ­
dzie.

X  Biuletyn śniegow y I(. T . N. Sław sko, 26 m arca g. 5 
pop. T em peratu ra  plus 4 st. 2 . Zupełna odwilż, cisza. Do­
lina i dolne stoki gór w olne od śniegu, szczy ty  tylko ośnie­
żone. O stam i śnieg padał U bm. Niebo zachm urzone.

X  T reści?  dzis;eiszego odcinka sportow ego na s tr. 12 ' 
i 13: Apel do m yśliw ych; przejście na nartach  grzbietem  
B eskidu; m iędzynarod. kongres spo rtow y  w  P a ry ż u ; w  
kw estji footbailowej.

X  W ładek w  Ameryce. P rask i tygodnik-„Sport a H ry “ 
o trzym ał od W . C ygańiew icza następujące pismo z N ow e­
go Jo rk u : „D onoszę W am , że w kró tce  w rócę  do fcuropy, 
ażeb y  w ystąp ić  na aren ie  zapaśniczej w  P rad ze  i W iedniu 
B yłbym  sm tutaj po tykał z G ustaw em  Frinsteuskym , ale 
on już od dw óch m iesięcy jest chory . W  W innipegu w al­
czyłem  z C utlerem  i położyłem  go w  17 m. 8 s.

N iedaw no w alczy ł W ładek w  now oyorskirn M adison 
S ąu are  G arden z A m erykaninem  Don Jenkinsem , odnosząc 
nad nim zw ycięstw o, 'le g o  samegoi w ieczora  niesłychanie 
brutalnego  M am utow a położył dw ukrotnie Aberg.

X N ow y św iatow y rekord w ysokości z jednym pasa­
żerem postaw ił ub. śio d y  lotnik niem iecki Linnekogel, 
w znosząc się z lotniska w  Johannistalu  w  tow arzystw ie  
por. P liischow a jeunopłaszczyznow cem  R um plera (m otor 
M e-cedes 100 H P) do 5500 m etr. D otychczasow y rekord 
tej kategorii bv ł w  posiadaniu, nie żyjącego już dzisiaj, 
francuskiego lotnika P erreyona , k tó ry  3 czerw ca 1913 o- 
siągnął w  Buc w ysokość 4960 m etrów .

Linnekogel, k tó ry  niedaw no postaw ił now y niemiecki 
rekord  w ysokości, odpow iedział pew nem u in terv iew erow i 
kilka in teresujących szczegółów  ze swojego ostatniego lo­
tu reknrdowegoi. Na pytanie, czy  osiągnięcie 5500 metr, 
spraw iało  mu trudności, odpow iedział L innekogel: „W ła- \  
ściw ie, żadnych, zw łaszcza, że nie dokuczało nam  znów 
tak  bardzo zim no". „A m otor panów  nie zaw iód ł?" „Nie"
— odparł lotnik. „N aturalnie zaopatrzy liśm y  go odpow ie­
dnio do lotu w ysokości. M otor i w en ty l redkucyjuy były  
starann ie  opakow ane i poczynione p rzygotow ania Okazały 
się oardzo dobrem i. Podczas gdy  w  poprzednim  moim 
próbnym  locie w ysokości w znosiłem  się do 4500 rntr. p rzy  
ty lko 1280 obrotach, tym  razem , na wysoKości 5000 rntr.stra  57 pp.

M v w szyscy ■ ■ f to m a T z
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in s to r robi1 ? iw sze  jeszcze 1860 obrotów . Na w ysokości 
■2000 m etr. m ieliśm y nu zw ykle  spo tkan ie : pozdraw iał nas 
z  daleka joliannistalski Zeppelin.' K iedyśm y osiągnęli 5500 
m err., te rm om etr w sk azy w ał 20 st. zim na. T lenu ze sobą 
nie b rałem , gdyż jako syn w ysokich gó r-je stem  p rzy zw y ­
czajony doi znacznych w ysokości i n ieraz już apa ia tem  lo­
tn iczym  osiągnąłem  przeszło  4000 m etrów . N iem iłego b a r­
dzo uczucia doznaw ałem  p rzy  spuszczaniu sie. Na w y so ­
kości 1000 m etr. dostałem  silnego bolu g łow y i czułem  się 
szczęśliw ym , gdy  po godzinie i 40 m inutach znalazłem  się 
znów7 na ziemi.

X  Samochodem dookoła F rancji. Onegdaj, w śród  ule­
w nego deszczu w róciło  do P a ry ż a  trzy n astu  uczesm ikó.y 
jazdy autom obilow ej dookoła Francji. O krężna  ta  jazda 
rozpoczęła się 1 bm. w  P ary żu , gdzie sta rto v  i i  33 auto- 
m obilistów, z k tó rych , jak w spom niano ww żej, 13 przeby ło  
ca l?  p rzestrzeń  5000 kim. M arki, k tó re  osiągnęły  cel s? 
następujące: dwie B arre . dw ie Buic. dw ie Aauila, po 4e- 
duej P ierron , C regoire, B ugatti. G eorge R oy, Phenix, Ze- 
del i riispano-Suizza. Automobilem Żiedla k ie row ała  przez 
ca łą  d rogę pani B urbier.

X  F rancuska łlo ta Balonowa. F rancuski za rząd  w o j­
skow y zam ów i' uh. roku dziew ięć now ych balonów  s te ro ­
w niczych o pojem ności 22.000 m etr. kub. T rz y  z nich są  
obecnie na ukończeniu. W  w arsz ta tach  M oisson m ontuje 
się „L eoandy“ k tó ry  obejmuje trz v  grupy  pt) tr z y  m otory  
Sumsoii o she 150 IIP . Tow . „A stra“ spodziew a się, że 
w kw ietniu odda jeden z dw óch no'£ ierzonych mu do bu- 
dow j s ta tków  napow ietrznych. K ażdy z tych  dw u balo­
nów bedzie zaopatrzony  w  cz te ry  m otory  Cheuu o sile 250 
HP. W  tym  sam ym  czasie iin n a  B ayard -C L m ent zainie- 
Tza poddać p ierw szym  próbom  jeden z dw óch zam ó y ic - 
nych u nic jbalonów  sterow niczych . K ażdy z tych  s ta tków  
napow ietrznych zostanie także  zaopatrzony  w  cz te ry  mo- 

1 fosy po 25u HF. S iła m otorow a w szystk ich  tych baionów  
w ynosić bedzie w  każdym  razie  najmniej 1000 HP.

X  N ow y klub autom obilow y w  C zechacn. W  R um bur- 
rrji odoyło sie niedaw no organizacyute zeb ran ie  członków  
św ieżo założonego Klubu autom obilow ego, czesko-niem ie­
ckiego, obeim ujacego pow iaty : rum burski, w arm dortski,
sch!ucken;;w'fki, gobelski i kam nicki. Na p rezesa  now ego 
klubu pow ołano radcę  F. Henkego.

X  ‘TurnieiB law n-tennisow e w  Nisel. Po  zakończonym  
niedaw no turnieju lav/n-tenniso\vym  _ w  Nicei, rozpoczął 
się drugi, urządzan5r przez C ounty  Club. Biorą w nim u- 
<L1aj, m iędzy iimemi, takie siły, jak : W ilding, F. O. Lowe, 
Seougis, hr. Śalm , Poulin, G ault, m rs. C ham bres i h r K lara 
Schulenburg.

cod óyrekeya f nawisa Hekera
W sobotę 28 marca 1914

Księżniczka lalprzala
op ere tk a  w 3 aktach R einhardta. 

P oczątek  o godz in ie  7 30 w ieczór.

K O N C E R T  E TA B LISSEM EN T  r

g il  L A  CAFfE“ -
Z O S T A JE  W K R Ó T C E O T W A RTY. 6580

W Parku zabawowym obok Zamku 
iiiaaSa ed i. 1 do 19 rena. 1

Zairedbany katar często  

gorzko się mści.

Z dawien dawna znaną 7-©
Swej dobroci 

i aauachtt prawdziwą

ziiism majoweao —  coleca Dam ekspertowy

W . ADAMOWICZA
w B R O D A C H  7 (na  pogran . ro sy jsk .)

rF a m il i in a  bardzo  dobra  zł. 1*40 
c  M e la u g t d e M o s k a u  w o r. op. 2*50 

,2 Im p e ria l c e sa rsk a  w o r. op. 3"S0 
„  O k ru ch y  z n a il herb . kw iat. F 20 

(H e rb a ta  ceylońska . . . z ł .  2‘— 
GrzybKi litew . b. czapeczki 1 kg. zł. 4'50 

K aw a C eylon  palona za pom . gor. pow. ct. i P30 zł. klg

Ł  I 5 s r 6 « i ó w !

C^^HłOBiO'"i/ir 3  -t? wd ia  Parków i P a ń .
Praw dziw e francusk ie  dia Panów , przedniej jakości 

praw . chroń, m arka  ochron . „K olonia-1, dotychczas uznane 
na  najlepsze, 3 sztuki K. 1"10, 6 sztuk  K. P90. 12 sz tuk  K 
z60.. z do łączeniem  nadzw yczaj in teresu jącej b ro szu rk i (82 
stron ) z fo tografją w ysyła oez zw rócenia  uvvag'i, bez poda­
nia firmy i zaw artośc i za zaliczką lub puprzedniem  nadesła ­
n iem  gotów ki w znaczkach pocztow ych jedyna firm a fachow a 

ML.UHŁŁ, P r a s a ,  u l .  f f N i r la w a  rai*. 3 9 .
Ilustr. obszerny  polski cennik  z pouczeniem  i fo tografiam i 

•f kopercie  darm o i oplatn ie . 3401
„O L L A r udow odniono  najlepsze, tuzin  6 i 8 kor.

iŁaczns główne w?ptie w jednam reku
l L m ° ^ °  kor. 745 .500 - _  _

i liczne w ielkie boczne w ygrane nastręcza  _ następu jąca  
godna po lecenia i tan ia  grupa w 15 c iąg n ien iach  rocznie:

1 włoski los czerw, krzyża 
1 serbski los tytoniowy 
1 węgierski los czervv. krzyża 4083
1 węgierski los budowy tumu
1 los ziemski kupon premiowy I etn, 

do nabycia za  go tów kę w edle kursu  dziennego, lub 
w szysśk ie  5 p a p ie ró w  w arto śc iow ych  razem  tylko

uf I I  rafach mięslęcznych po & Kar.
N iepodzielne praw o gry natychm iast po zap łacen iu  1-ej
ra ty  p rzek azem  !ub za  zaliczką. D alsze raty  bez porta

przez pocztow ą K asę oszczędn.

| -hb: * ssess K a ż d y  lo s  Ŷ y ^ y w a . sH8Ba*r®i!» |

Id W a ró  lUrban, Sam- lanHowy
BERNO, W ie lk i P la ó  2 3 /2 5  (we Własil. domjl).

Solidnych, s ta ły c h / zastępców  przy jm uję w szędzie na 
w arunkach korzystnej prow izji. — Ceny najtańsze!

z  k a p ita łe m  19.000 k o ro n  do 
znakom itego , o wielkiej przy 

szłośc i in te resu , poszuku ję  uatj chm iast. U dział w pra 
cy pożądany, lecz niekonieczny. Z ysk m inim alny 
6J  proc. gw arantow any. Zgłoś: :nia dó Adm inistracji 
„S łow a F o lsk 'eg o “ pod „PRZY SZŁO ŚĆ 888“ za 
o kazan iem  kw itu in seratow ego . 6710

:a jaaBŁUBai u- “ijIb s” ™n

N iezrów nanej jakości roślinne f* A S  1 :0  m arga-

g  fi S 8‘
bez tłuszczu , bez m leka i w szelk ich  dom ieszek, 
zastępu je  w zupełności m asło  natu ra lne  i sm alec, 
nadaje  się  zarów no  w yśm ienicie do m eczenia jak  
i sm arow ania chleba. — W yłączna sp rzedaż  dla 

G alicji w schodniej i B ukow iny

Bracia Lipsciiutz ive Lwowie.

6756

m"■ ut i )̂',»'5g)rrTTnKi-53CTmrrfiiTfm'i«inrT-wsOTCT¥TTrTr..ffc

• l ę d m a ś e  i  I m#Jis ©ś 'ć  S*i«s«ta
S -S n  osiągają  kob ie ty  i dziew częta każdego 

\\ jęku p rzez  mój p rzez  lekarzy  polecony
p> S c r n a  k r e m  n a  p i e r s i .

S ta n a  k rem  n a  p ie rs i doprow adza nie­
w ykształcony  lub zan ik ły  b iust ao  bujno- 
ści pełnej w dzięku i pow abu

S ta n a  k rem  na p ie rs i nadaj.: b iu s to ­
wi elastyczność i jędrność. O bw isłość za- 
nikłycb form  znika, dzięki czem u u traco ­
na p iękność b iustu  pow raca.

K o rzy stn e  ze s taw ien ie  w szystk ich  do tyczących  
zdobyczy  hyg jeuy  m ed.

ShiT Cena za tubę 5 K o r .

Nie zw racająca uwagi p rzesy łka  (za pobr. lub 
go tów ką) bnz podan ia  zaw artości przez apt. „Z um  
A uge G o tte s“, m ag . f. J. B ry ch ta , B rno, B acker- 

gasse 5. M orawy. 1204

SADŁO
k i l k a  w a g o n o ić ,  żo lte , o d le za le  w  5  
i  6  częśc iach  t a m o  d o  n a b y c ia ,  —  
t a k ż e  i  iv m n ie j s z y c h  i lo ś c ia c h . 

P E 1 1 L E S Z  & S A G I ,  B u d a p e s z t  V, 
B a l r a n y  - u le a  2 6  U p ra sza  s ię  o 

n ie m ie c k ą  k o re sp o n d e n c ję .  2134

Potrzebny majster
f i k i a w ś s E ,  w m z r 4 w i -  i b s f e n s K n y s f i
kręgów studziennych, dachówki ttp- — Tylko fachow­
cy z długoletnią praktyką zechcą nadesłać swoje zgło­
szenia, oraz referencie pod adresem Eksped. Szyja 

Naj Bełżec, dla „M.“

Zastępca poszukiwany
przez jedną z największych fabryk autom obilów  
zagranicy. Zgłoszenia pod „U \ Z. 6429“ Rudolf 

MOSSE, Wiedeń 1, Seiierstiitte 2. 2136
•OOr-l

Fabryka gumy poszukuje dla Galicji» Bukowiny najle­
piej wurowadzonego u właściwej klijenreF ZASTĘPCY'

i p ro w iz ją  
anonsów  M

Pod „A B 6111“
D u k e s Nachf. A. G.

do Ekspedycji 
Wiedeń 1/1.

yi;
j

, i3S ?S3 SS5 tSS EF5 S 8  7S8 23" ™Sł 8S3 aSP! STł hffl FIFl 9*"̂

Wskutek zastanowienia ruchu omnibusowego prze­
znacza się na sprzedaż wszystkie

O M N IBU SY
częścią prawie nowe, z siedzeniami wzdłuż i w po- 

|  przek, mieszczące 14 do 26 osób, oraz nowo- 
i cześnie budowane

jj pow ozy (K re m se r)
g  rozmaitej wielkości

S BfcfiKTHYCItSR H0LE1HIEHKA WR8C&Rffl
i V/rocław 24, e?abschertersiras«2 184. 2I35

g iiiiriniM Biiw

i
i

m
13)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI.

3ET ^  S L
(C iąg dalszy.)

Nadeszła w reszcie Y/iosna a z nią pewnego po­
ranka z ambony spadły zapowiedzi Banasiuskiego.iz 
Anielcia.. Spadły i obiły się cierpieniem w stydu o ..szy 
Zosi. Ale była naw et na ślubie. Oczywiście, młodzi 
mieli dużo pieniędzy, bo Juraseic był bogatym, prze­
pełnieni byli szczęściem, bo Jurasem umiał kochać, a 
taka piękna panienka umiała niewątpliwie za szczerą 
miłość rówmież szczcrem uczuciem odpłacić...

Zosia widać nie umiała kochać Juraska... i to ją 
najdotkliwiej bolało.... Bolało ją tembardz-iej, źe_po­
czynała obawiać się przyszłości... Zegarek zloty i in­
ne drobiazgi trzeba było zastaw ić — tak się układało 
życie. Pracow ać też musiała od rano do wieczora, bff 
tego wym agały w yraźne potrzeby. Trochę przybla* 
dia, zapadła jakby w  stan jakiejś choroby i karnaw ał 
w raz z jego wrażeniami stał się dla niej snem tęczo­
wym o przeszłości.

Na szczęście rozpoczynała się piękna wiosna i 
łagodziła swoim świeżym nowiewem troski i smutki.

Kiedyś spotkała na ulicy Puzderkę. Ukłonił się 
i chciał ja już ominąć, ale ponieważ spojrzała nań ja­
koś życzliwiej, w ięc przywita! się z mą i o to i owe

zagadnął Na tle zerwanej przeszłości w y w ią z a ła  się 
rozmowa i znów jakoś zbliżyła niedoszłych narzeczo­
nych do siebie. Zbliżyła ich na tyle, żc Puzderko za­
proponował Zosi niedzielną przechadzkę.

Jakoś zaraz po obiedzie udali się za miasto, aby 
na łonie natury  nasycić się urokiem budzącej się do 
życia wiosny. Nawet me czuli jakoś zażenowania, roz- 
mawiali swobodnie i wesoło, a kiedy po zjedzeniu 
podwieczorku w  jakiejś przyrożnej restauracyjce, w y ­
szli znów na laki i OKryte świeżą runią pola, roze­
grały się wr jhich dawne, przysypane wypadkam i za­
rzew ia uczuć.

Następnej niedzieli byli znów na spacerze i o- 
śmielony Puzderko podjął pierw szy sprawcę małżeń­
stwa.

— Czy panna Zosia nap>-awTdę nie myśli wtjśó 
już nigdy za m ąż?

— Ja wiem?... jakby się kto odpowiedni trafił...
— Ta czenm nie?... Alboż to mało takich?...
— Być by było, ale trudno na dobrego utrafić...
— Jakby się panna Zosia tak wketo siebie rozej­

rzała...
— 'Ja wiem?... Każdy mówi przed ślubem, żc bę­

dzie dobry, a potem to tylko kłopot...
Puzderko więcej już tego dnia nic atakował, od­

łożył spraw ę do przyszłej niedzieli. W  tym  czasie i 
Zosia zrozumiała ostatecznie, że zarnaż wwjść... trze­
ba. To też następnej niedzieli odpowiedzi jej były 
bardziej zblizonc ku ugodzie.

Bo panna Zosia to tak nic... Całkiem nie odpo­
wie...

— Albo pan Poman mnie pytał?
— Jakby panna Zosia miała pamięć lepszą...
— Co było, to minęło... Ja  wiem, jak teraz jest?
— Ta chyba, że się nic nie zmieniło, jeżeli pan­

na Zosia o mmc myśli...
Podniosła na niego wielkie, aobrc oczy i uśmie­

chnęła się przyjaźnie
Puzderce łza zakręciła się pod powueką, sięgnął 

ręką do tylnej kieszeni surduta i wryciągnał pudełko 
przygotow anych na ten w ypadek pnmadek.

— O, jaki to oar. Roman delikatny...
— Ta lhby co?... Ja  mówił już pannie Zosi w  

karnawale...
— Kiedy bo wtedy...
— A jakby tciaz?...
— Ja  wuem?... Ja nigdy nie byłam  panu Roma­

nowu przeciwna... Ot, się stało...
— To możeDyśmy tak ponieśli na zapowiedzi?—
— Ja wiem'3 Jak pan Roman uważy. .
— To ja powiem dziś mamie panny Zosi?... Mo­

że jeszcze w  tym  tygodniu...
— Niech pan Roman powuc...
— Cudności moje! — wybuchnął uryw anym  

głosem — a ja już myślał, ze z tego mc...
— To pan Roman źle myślał..

(Dok. nast.)

1I9J

Wysoi GRAPOnajwięk. kąpiele 
morskie na austr, 

Riwierze • Hotel-Penm SSf Marno ^ “ciwmuzykiza-VIad. i kaoieli morskich ze

zaaK oaiią restiui- 
racją ogrodową najlepej 2-l°4dłón ^eZ011 i

duże pokoje dla
z wodociągami, 2— ■* au , . ,  - „  „ , .
żele, nowocz. urządzane. nldSClC. A. ffl- oCllćlćKk
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WIOSNA!
N a  s e z o n  w i o s e n n y  p o l e c a

M A O H E S 8
L w ó w ,  u ) .  K a z i m i e r z o  w s h  a  1. 1 0 .

n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y  w  n a j n o w s z y c h  

f a s o n a c h  j a k o t e ź  w  k i a j n o w s z v c h  k a ­

l o t a c h  I w  n a j l e p s z y c h  j a k o ś c i a t h ,  

s s s s  p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h ;

S O D O  k a p e l u s z y  m t r K l c b  szych ko lo rach  m arki „I. H. j t a ' 1 c. Ic.
nad w. dostaw ca w W rednie; od k. I I -— do  k. ló*—. M of^j |.  HticKef i 
Synowie c. k. iradw. dostaw ca w W iedniu, k. 6‘£0 k. 7 50, k. 8\50, k. 10. 
k.. 11, k. 12, M arki „M agn es" w W iedniu k. 5-50. M arki „ S o b a irn o "  
w W iednia k. 3 75, k. 4-50."

t f i l  RIK® epszych iaKOściach). K oszu le  ko lorow e k. 3 50,
lU aW W U  E K U uIlleB  koszu le  k o io ro \.e  z m ankietam i, angielski zefir, ko r. 4 ,50, 

k- 5‘50 k. 650 . K oszu le  bić łe  p ikow e miejskie k. Ó50, k. 450. K oszule 
białe p ikow e k. 550 , k. 7 50 (tw arde z  m ank.).

M O  f t a ł e s o n s i B  białe lub ko lo row e, od  k. 2 4 0  do k. 4 50.
< f t f s n  b ia łe  Iub ko lorow e, od 20 hal do k. 2 -  , ied łrabnę
d . l* U U  Ł l l M B t B r l A i . J I  japońsk ie  w różnyclr ko lo rach  od 90 hal. do k.2  —, 

jedw abne ,T a n g o “ k. )■ - ,  jedw abne am erykańsk ie  lub angielsk ie k. p —.
filtlffl l i n s i a g d i i i b  ;W najm odniejszych ko lo rach  do w iazania, motylki 
U l j y  SIS S t W u i u S t  iub w ęzły od k. I -— do k. 6 50.

n a m  h s i p i k ń u i  m a r k i  „ M a g n e s ‘\  trw ałe, lekkie i eleganckie,
1 " v f j  l “iM M filł lB W  schew reau lu t boksow e, czarne  lub żó łte . Ceny 

jed n o lite : k. 11 50, k. l5\s0, k. 18-50, k. 2C5C.

I M O  c a r  s h a r p z C e k  ko lorach  ód 2ó V il.  do “ “  J ^

i . o o o  m v m \ \

3-50.

od  k. 2-50 do k. 20 67 o5

Proszę oglądać bez obowiązku kupna! 
Towar doborowy. Ceny stale, nisk e, 
Na prowincję uskutecznia się odwro­
tnie, ale tyTo za pobraniem itadcsia-
S . S S S S B S  nej Kwoty

Gt&WNA WYGRANA W KWOCIE

® 0®®®
padła na

u nas na spłaty nresięczne pu A T
kuoiony

1

Jetien los turecki 400-franK. na m i e s . raty po K 8
Dwa losy tureckie 4£KMr. l i  pi K 15
Trzy losy tureckie «00-fr. 99 99 II 19 K 2 2

Pięt Josónf tureckich 400-fr. It 99 99 99 K 35
Ilość m iesięcznych ra t zo stan ie  kulantnie na podstaw ie kursu  urzęd. obliczona

M  A T t G B J . l Ł Y  
dla pandw  f pań

w p r o w t 7. fa?»r.r*c! .sprzedaję 
k lie n te li  p ryw at u ej

dlatego jest wielka oszczędność  
zakupu. — Prześliczne now ości 
wiesenne i teinie w najprzed­

niejszym gatunku.
Resztki hajtcziiie tanio.

Prosim y żadać kollekcji na­
szych wzorów. 

PIERWSZY ŚLAZKI F.KSpORT 
FABRYCZNY SUKNA

„ S U D E T I  A“
iSgorr.do^fłh.Kirsolienpi.N. 1 

_________ (Ślązk austr.) 2101

znana z dobroci, usuwa 
j  w 5 dniach gruntownie 
j pieg:, liszaje, opalenia sło 

leczne i wszystkie nieczy- 
j  stości skó^y; wciera się ją 
na noc, a rano zmywa 
twarz m ^ d to ir  k w ia to -  
w em , Cena maści 1 Kor., 
mydła 70 hal. — Wyrób 

i skład w aptece 6549 
J, NIESIOŁOWSKIEGO 

w T a r n o w i e .

tanków
w ZłDClli

Wózki 
dziscięce 
kosze po­
dróżne, 
m e b l e  
bambu­
sowe, 

wyroby 
koszykarskie pcleoa po ce­

nach niskich Fa BKYKA

m
Lutów, Bataga Y l

C ern ik i opłatn io . £024

riafiffi lórsbss
5 kg. f r a n k o  k o r  12, wysyła 
/ a  zaliczką Emil V A L E K ,  
H utisko unt. d. R adhost, Mo­
raw y. <jó!5

N A JT A N IE J

wygraufKi sfiid&nt&ie i 
ślubne, kołdry, mate­
race ,  prcriuszki, łńzKa 
:»Kit da.JR, umlad> sprę- 
iynowa, koce, sienniki

poleca 4032

W .W W K&M ł
Pierwszorzędny magazyn pościel 

L w ó w , K o p e rn ik a  3 .

i zo sta ła  szczęśliw em u (pew nej partji w G alicji), który los ten za pośrednictv em  iednego 
z naszych galicyjskich zastępców  u nas nabył, przed paru dniam i w gotów ce w ypłaconą

Dl dą?n snia 1. kwietnia
oferujemy i sprzedajemy na mies. r a t y :

Pierw szą ra tę  prosim y nam  przekazem  pocztow ym  nadesłać, na dalsze ra ty  o trzy­
m ają  partje  czeki pocztow e w olne od porta ,

W szystkie inne losy  i grupy ‘losow e najtaniej.
Zdolni, wypróbowani 1 solidni zastępcy zostaną za dobrą prowizją przyjęci.

CZESKIE BAKOWE KOM. TaiOZYSTtfO
Flschl & Bontiy, PRAGA, Przykopy 37. 6779

z haftowaną literą K 5‘50 
tuzin, opłatnie za pobra- 

n.em wysyła firma
fcufljaik KRDblKOiiifSKl

w  Ż y w c a .  6457

Objaśniające broszury o

wysyła darmo 4067 
SANATO RIUM  

) r .  . l u k  l i n  a  
w P i lz n ie

mesesmm u 1 m n  m m m * ■ mmmrm

Weliet 60 cm. szerok i, 
czarny k. 1-25'za  
m etr, w k o lo ­

rach kor. l -32. jak  rów nież 
w szelkie przybory  do kra- 
wieczyzny — poleca w w iel­
kim w yborze po fabrycznych 

cenach firm a LU.DWlR

Królikowi a Z?wcu
64.5”

I w ied eń sk i k o n c esjo n o w an y  
S k rad  używ anych w ozów  

c h o m o n tó w , la n d a r  
pólkrytyck, jedno- i dwttkonnyc* po 

woeotr, waneUcipęo rodnaj* 
woy,ow Bystcxo« B row nos, &B|jęy* t t i ,  
w yrw ernycfc, o4. osób w yB okł0 2 *jm u- 
jęovch B tanow iaku to w arry sJu * . B tals 
w ieDn Ł*pa8 n* &kł*diie,
«t*;n>e w y sp rz e a a fa  sie  «a j o t o  w t ę  

iub b ie rM  *  k o m u ,
K aro l F IS C riL R . W iedeń U . 
Pratersirasse 72, Hotel Nordbahn. 

Telelon 20107. 2751

' f f OLLA
J : gt dowodnie n
hlygicniczr? rpecyalnô ctj 1 ,  «

_i ? Istni? g-warancj 3, 
‘ yJsiBdjw do nabyć’ 3.4 

Cenniki darrro.,
» vsy ? „OLLA _
f»bryka
w

.... rykagumy 
Wiedanfi, 
Prałer-/ 

i strac«67

2521

P IĄ T K I D d p tI lA N E  do ogro- 
dzeń zw ykłe i „H ungaria1* 

clostarcza niżej cen fabrycznych 
I. K O N RA D , Lwow. K arola 
Ludwika 35, Cenniki e ia tis .

Z pow odu przeniesien ia

Sagaynii Pościeli
nap .z. A pteki p. M iko'a-cha  

(G m ach To w. kredyt.)
sp rzedaję  4341

bajEusie łania
k ołd ry , m a tera ce , łó żk a  
ż e la z n e , p o d u sz k i, p r z e ­

śc ierad ła , p ierze  i puch.
Przyjm uję rów nież do 

przcrabier.ia.

K SKliłitSKI
Lwów, Koj ernika 7

Cliarobj wBBGrysznc
zastarza łe , cnoroby  skórne  

i feobfecs, o słab ien ie  na tle 
neu rastnen ii toczy  4005

» r .  I . K l S C H
PASAŻ HAUSMANA

Ba W BBtBWBI 
k o r o n  J

■ łacę panu, jeźeii pań­
skich imgrnlotiłów, 
IłrtKjftwck , zyrn- 

bieA iśkórnycli Ria-Balsam 
nie-usunie w 3 dniach bezbo­
leśnie wraz z korzeniem. Cena 
Słoika z listem gwar. 1 kor.

3 s ło ik i kor. 2*50, 2526
Keaieny, noszy^e (i\as3a)
1., PosffacF \2i7tn. Węgry.

8KS3HH3SHSSSSSS5BSBBESSSS£55S5K 71 SBESbte

Z a r z ą d  l a s ó w  
O S E . R Z E B Z Ń C F -

poczta  Ż u ró w  przyim ie pod  
leśn iczego  z kaucją do rew i­
ru  sześciuset m orgów. Pierw ­
szeństw o : człow ieK  silny , — 
ię p id e l  k łu so w n ic tw a  i z ło - 
dz>ejstw a h o tiow ca  zw ie­
rzyny. Z głoszenia ty lko pi­
sem ne z odpisam i św iadectw , 
których się  nie zw raca. 6652

Na wyjazd

Kufry, Torby 
Wa l i zy

i w sze lk ie  przybory do po- 
— droży w łasnego  w yrobu — 

poleca 6659
Mirfoał Krźemieński

L »ów , ul. L indego 7
(boczna K opernika).

Handei
fau/arti"! źetaznych
i naczyń kuchennych

WIELKI W v BOR  
N IS K I E  C E N Y

M.K1ERSR1
L W Ó W

Pasaż Pf>h3lasRha- 
BÊ saasassMaBEB mm

Darmo i opłatnie
w ysyłam  na żąda­
nie każdem u mól 
g łó w n i K A T A L fG  
d o o -z e  idących  ze­
g a rk ó w  k ieszo n k o - 
w ycn, aow oczesn ., 

H  budziKÓw i zegarów  
ściennych, tow arów  
zło tych , srebrnych, 
m uzyczn., m anufak­
tur., ze stali i skóry  

przedm iotów  do gospodar. do ­
m ow ego, artykułów  to a le to ­
wych, broni itd. i zaleca się 
w razie  po trzeby  zażądać go 

k a rtk ą  korespondencyjną.
C. i k. nadw orny dostaw ca

. Hanuś Ktnrad
Dom  wysyłl owy, Brux nr. 390 

(Czechy).
Niklowe separki kiesionkowe K 3*90, 6
i wyżej ; niklowe budziki K 2*30 ; ze­
gary wahadłowe K 8*50; skr/ypce K 
5*80; harmojije K *)*—; rewolwery K 
6.80. Wysyłka za zaliczką, — Żadnego 
ryzykaf Zamiana dozwolona lub»wrot 

pieniędzy'. 11

Księgarnia WESTłl
L W Ó W  6T74 

ró g  ul. F red ry  i B a to re g o  
p o l e c a :

R o ślin y  w iesenne k. 65 0  
R o ślin y  letnie i jes ień . » 6 5C 
R o ślin y  eu ropejsk ie  „ 9 1 0  
R o ślin y  krajow e tru ją­

ce, lecznicze „ 4 --— 
R o ślin y  kw iatow e ,  L30 
R ośl iiy ta trzań sk ie  „ 120 
K siążki pow yższe w yróżniają  
prześliczne rysunKi ko lo row e 

i sta ran n e  opisy. 
Katalogi Księgarni cezplatiu*.

M io d y  m a n i e r  b u d o w y
z prak tyką  zagran iczną, — 
p oszuku je  posady w przed­
sięb io rstw ie  techriicznem  do 
k tó rego  m ógłby przystąpić 
z udziałem  finansow ym . Zgra - 
szen ia  pod .Ż E L A Z O * do 
Biura og /oszeń  Briicka, Lwów 
ul. K ościuszki 2. 6757

O a r p o 1-
2 wzory najoe jTne,szł’ch lwg. 
SDt-c. GUMOWYCH zS 79 hal. 
« ma kach OLLA po +, 6, 8 
kor. nizia. Cenniki polskie dar­
mo. S. FE&fiR, Lwów, ul.' i-iii- 
łątaU S.

do 
żurnaiuK E O J E

„ F A E I S I J t N A "
Żui-nale Mfenokiny i

poleca 6761
R .  Ł Ł S A . A ^  I

Lw-ów, C zarn ie ck ieg o  3 ^
îaiaMiiałaufeŁUtas a ra:! nwarssmi

A U T O M O B IL , GztRNI- 
T 'JR  K LU BO W Y  sk ó ­
rzany, pokój m ęski, b iur­
ko ameryK. w raz z szafą 
naaK ty, kom pletna jadal­
nia, kilka obrazów , ga - 
n itu r salonow y i uprząż, 
tanio du  nabycia Sprze 
daż tvch przedm iotów ' po- 
ruczYiem Pierw szej lwow- 1 

skiej Hali O kazyinej
COMMISKCIDM - DOKOTEBM j
we Lwowie, ul, Sapiehy 34, 
k*óra n a  żądanie p row iu-j 
cii inform uje lisiowmie. j 

u r. K. 6605!

Frew  - M o ls s  .
zap rasza  in teligentne osoby 
na pogadanki z tajem nic lo ­
sów  człow ieka. D a;e o b ja ­
śnienia o  życiu przeżyw ają- 
cem i d rogocenne rady. D at­
ki zostaw iane  idą na  do b ro ­
czynność  P isem nie podać 
im ,ę matki, sw oje, rok , i ńe- 
siąc i da te  uronzenia , 2 kor. 
m r-kam i w ysyłam  ch o ro rk o p  
ważnych nrzejść iyc .ow yęh . — 
Z głoszenia Lwów, ul. Bajki 25 
p arter, od 2 pop. do  & w. 6690

Stare używane 
Ł .7 .tu o a n e  6736

E S i B Y
precjoza, kupuje , płacąc na, 

w yższa w a-to ść . 
S T R A U C r  'Jobffer, 

Lwów, K arola L u d w ik a  29 
w pasażu , parter.

-'lllilH. 'F'11-1" 11 -Siuul W "".OT*
Mrs. Kate Taaffo Siflenms

N auczycielka języka  
a n gie lsk iego

m ieszka od  1 kw ietnia 
przy ulicy 6729

P iE R a rs H iR l 3 8 ,  \  p

Jah można wylBEZjjć się 
zupełnie 3"w

z cierpień płucnych, ka­
szlu  uporczyw ego, astm y
podaje każdemu zadarmo. 
Przesłać kopertę z marli* na 
cdpow. do pani B. Kcleńska 
Vrśovice 383, p. Pragą, CSffCliy.

Kartofle 2133

w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  d o ­
starcza  i uprasza o  zapytan ia  

J HERMAN BERLAK, P oznań  
H andel hurtow ny kartofli.

igwofcat obejaiie substytucją.
Zgłoszenia z podaniem szczegółóv/ i warunków pod 

H Paiestra" -Jo Admin. Słowa Polskiego. 6612



12 „SŁOWO POLSKIE" tir. 123 sobola 28 Marca 1914.

Nąjttpszr czeskie irM ło i t a m k  p i ią c a n s
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k ., lep­
szego 2*40 k.; najl. na pół białego 2 .8u k.; 
białego 4 kor.; białego puchowego 5*1 u 
kor.; 1 k g .l kilogram najlep szego, śn ie­
żno-białego dartego 0 40 kor. S kor.; 1 kg. 
e*arego pachu 6 kor., 7 kor.; białego 
dobrego JO kor.; najlepszego puchu brzu­

sznego 12 kor.
P rzy  o d b io rz e  5 kg. f ra n k o .

G O T O W A
b gTHbofdeianągo czerwonego, niebieskiego, białego lab żółtego Inlefcn. 
(HfcrJdag). 1 pierzyna 180 cm. dług., 120 cm. 8*er. z dwoma poduszkam i
80 eaa. dlRg. 6u cm. gzer. napełnione nowem. szarPm, trwałem pucbo-
wem pierzem lo  kor.; pół-puchem 20 kor.;'puchem 24 kor., pojedyncze pie­
rzyny 10, 12, 14, 16 kar., poduszki 3 kor., 3*50 kor., 4 kor., pierzyna 
200 c m l  dług., 140 cm. szer. 13 kor., 14-70 kor.,. 17-80 kor,, 21 kor., po- 
AmzU ft) cm. dl,, 70 cm. szer, 4 50 kor., 5 20 kor,, 5'70 kor. Podściołki 
K moco«go gradlu w paski 180 cm. dług., 116 cm. szer. 12-80 kor., 14 kor. ] 
80 łu W ysyłk i *a zaliczką od 12 kor. wysyłane są opłatnie. Kamiana do­

zwolona, za nienadające się zwrot pieniędzy.
S. BENISCh w DESCHENITZ, Nr. 733, Czechy.

Bogato ilu strowany cennik darmo i o płatnie. 2755

K9 A 0  OOll S^ów.ia w ygrana losów  państw , pad ła  w cią- 
• f lU U iU J J  gnieniu d. 22 stycznia 1914 na  sprzedany  

p-zpzem nie lo s  nr. 310124. 1200

Los turecki
Ciąjrnienifcjiiż 1 k w ie tn ia l9 l4  
6  c i ą g n i e ń  r o c z n i e  6  

G łów na w ygrana w zlocie 
f r n n l r 6 w  1 0 0 . 0 0 0  
i  f r a n k ó w  2 0 0 . 0 0 0
1 los za gotów kę o k o ło  239 kor.lub

|  47 rat m ies. po K. 6 1 — i
Dwa losy  w  tylko 47 ratach m ie­

sięcznych po K. 12‘-

13 losy”  Vr 47 ratach m ie- I 
' s ien  nych po K. IB — |

4°lo los Cisy
Rocznie 2 ciągnienia. 

C iągnienie już 1 Kwietnia 1914 
G łów na w ygrana

< 8 0 . 0 3 0  k o ro n
bez po trąceń , 5 w ygranych  

po koron  2.000.
1 los  za gotów kę o k o ło  K 315 lub

j 36'/., rat m ies. po k. 10 |
Trzyletnie procenty wynoszące K 24 
należą do kupującego los i zalicza 

się tę kwotę przy końcu spłat.

srS" M a z d y  lo s  m u s i  b y ć  w y lo s o w a n y .  
j™~0ba losy razem w 43 ratach miesięcznych po K. 15. |
Bezzwłoczne w yłączne prawo gry już po złożeniu mu. ‘rej ity  na 

praw. wystaw, kupony sprzedaży. Zamówienia przeaaz poczt.

®Jieiin<SF Robert Reiiler
Wiedeń, IV. Haupstrasse 20 A * J T  tylko Paulanerhof

Syrup sulfopajaMoiy
i syrup sulfoguaj akoiowy z koią

wyrc&u apteki poi „ZWą Gwiazdą”

P io t r a  f t i i u i a
u s  b c r c i t l c

jedynie skuteczne środki przeciwko
kaszlów,, chrypce zaflegmieniu, orai 

502 wszelkim chorobom płucnym.

Eena flaszki 2'—  te . i 2 50 t e .
Należy żądać w yrobu ap tek i P io tra  Aikolascha. 

W ydaje się na p rzep is  lekarsk i.

n

m

imm
m
t u

ju lk  k  BraiioM SpóM M Ujifea
.  . . . c. k. galic. Tow arz. G o-
SzMłii irZGWBk owocowycll spodarsk iego  w Stryju

Podhorce obok Stryja
p o leca  po n ajn iższycfo cenneh

w szelkie d r z e w a  i k rzew y
owocowe i ozdobne, róże, byliny, itd. w najlepszej ja­
kości. Owies i jęczmień na nasienie. Ob-ługa rzetelna, 

fachowa i frędka. 6530

Nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne,
świeże, doDorowe, na wagę i w torebkach. Pożywka Bauera 
dla gorzelń. Środek na szczury „Mors". Różne narzędzia 

gospodarskie.
C enniki na żądan ie w ysyła  się  odw rotnie.

Kto zam aw iając, pow oła się  na og ło szen ie  „Słow a 
P o lsk iego '1, o trzym a bezp ła tn ie  odpow iedni dodatek .

W piąknej okolicy górskiej
klim acie bardzo łagodnym , uznanej przez pow agi lekarzy 
p ro feso rów  za nadającą cię śo ietn ie na s tac ję  kl m atyczną, 
w M szanie dolnej w oubliżu C nabów ki 2 godziny k o le ją  od 

Z akopanego  (stacja kolejow a i poczta  w m iejscu) 
są do sprzedania natychmiastowego domy większe 

i mniejsze za bardzo umiarkowane ceny. 6319 
Szczegóły w kanc-adw . W ędrychow skiego w M szanie d o lnej.

które hamanie ręczne łwr. 5.
M oje harm onje w olne są od cła, s ą  bow iem  w yrobu kraj. 
Bez ryzyka. Z am iana d ozw o lon a  lub zw rot p ieniędzy

Nr. 3003/ , :  10 klaw iszy, 2 re jestry  28 tonów , 
w ielkość 24X1?- cm. Kor. 5  —  

Nr. 654*/*: 8 klaw iszy, 1 re jestr, z4 tonów , 
w ielkość 28X 14 cm. ko r. S '4 t)  

Nr. 305s/ ł : 10 klawiszy, 2 're jestry , 50 tonów , 
w ielkość 26X 14 cm. ko r. fi 4 0  

Nr. 6638/* : 10 klawiszy, 2 re jestry , 50 tonów , 
w ielkość 31X 15 crn- kor. 8 ‘6 0  

Nr. 685 fi : 10 klaw iszy, 2 re jestry , 50 tonów .
w ielkość 28X 16 cm. kor. 9  50 

Szkołę  dla sam ouków  do łącza  się do każdej harm onji. 
W ysyłka za zaliczką Drzez c i k. nadw. dostaw cę

JA2STA &02TBĄDA
Dom wysyłkowy wyrób, muzycznych BRUX Nr. 396. (CzecSy.) 
K atalog głów ny z p rzesz ło  4000 rycin w ysyła każdem u 

na żądanie darm o i opłatn ie. 1120

P I E & I
Bo usuwania piegów używa się najrozmaitszych środków. — 
Wszystkie polegają na tern, że piegi spełzną. Jest to niewła­
ściwy sposoo. Jeżeli piegi cnce się usunąć, to wypełznięcie nie po­
maga, bo powracają, skoro zaprzestanie się używać tego środ­
ka Należy je zatem zupełnie wyniszczyć. Zupełne usunięcie 
piegów umożliwia jedynie tak zwany „Santo-Krem“. Twarz, 
smaruje się codziennie, potem zmywa się ją mvdłem Riegi 
usuwa się tym kremem zupełnie, w ciągu krótkiego czasu, 
biało-różowa płeć występuje ponownie. <iem SDorządza się 
wredług wskazówek ptof. uniwers. Hagera, jest prawnie chro­
niony, dziś pod gwarancją jedynie i nieszkodliwie działający 
środek. Jedna flaszka wystarcza w zupełności. Cena K 2'50, 

pocztą K 2 80  opłatnie. Sposofc użycia załączony 1

!Do nabycia za poprzedn. nadesł. należytości, lub za zaliczką.
J . Kukla, Praga, ul. Perłowa 30. 3439

JfiBB IW . i i  ŁMlkl

Z pntwiiH 
eprt?uncgv Hpa*u

Sprzedaje z niebywałym opustem
! I i U

Sypialni? 
Jadalnie 
Sakray
KansŁlarls
Garnitury

k it tm e

Materace
Otemzny
Kanapki
Mstó:

. 2 1

blażelazne
F r e is E ls z e k

Lwów, 3-go Maj i 10. 6?08

rBmfmyyrnwmnaOTTM

Szylan Jubileuszowy! . .
firmy budwik Królikowski, aywlep
82 i 90 cm. szerok i n 'ezrów nan; w gatunku , jak  rów nież 
w iele innych szyfonów  i perkali poieca po najniższych 
cenach firm? LUDWIK KRÓLIKOW SKI w ŻYWCU.

P róbki go tow e do wysyłki. 6456

R a f e e t f s i l w w  r s s l s i y d ?
dla pracodawców Krajowych w ysyła powiato­
w e Biuro pośrednictwa pracy w  I.ałU SIT . —  
Zgłoszenia P. T. Pracodawców nadsyłać na­
leży jak najrychlej pod adiesem  W ydziału  

powiatowego w  Kałuszu. 6697s bot f(A modne m aterjałydla _pamjw'i 
i l  1 r fe a  iWL, PZfl najlepiej i najtaniej spro-
w  wadzać m ożna z  pierwszorzę­

dnego doinu w ysyłkow ego
ProŁop Skorkovsky i Syn

e c i i F t S i E C  ^
W ielki -wybór. Próbki na żądanie frant o. CZECHY.
__________Nowe letnie próbki już się  w ysyła.____________

t kilo szarego dartego K. 2.—, lepszego K. 2.40, najlepszego półbiałego 
K. 2,8rt, białego K. 4, najl. miękk. jak oach K. 6, pierwszej jakości K. 
i  i 9-60. Puchu szarego K. 6, 7, białego lepszego K. 10, najlepszego I 

K. 12 — r J "    - ‘ - 2puszka od 5 kg. począwszy franko.

Osfraa nai^łniwa naścigl
z gcstego czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego inletu (nan- 
king) 1 pierzyna, około 180 cm. długa, 120 om. szeroka, wraz z z  po­
duszkami, każda około 80 cm. długa, 60 cm. sseroka, dostatecznie na­
pełniona nowem, Bżarem i trwałem pierzem K. 16, pól puchem K. 20, I 
puchem K. 24- Pojedyncze pierzyny K. 10, 12, 14, 16, pojedyncie poda- 
siękl K. 3, 3'50, 4‘—. Pierzyny 200xJ40 cm. wielkie K. 13t 15, 18, 20. i 
Poduszki 90x70 cm. wielkie- K. 4.50, &.—, 5'50. Piersyny ■ najlepszego KM 
gradla 180x116 cna- wielkie K. 13 i ló. Wysyłka od 10 K, franco aa za- 
liczką albo poprzedniem nadesłaniem należytości. 3404
Max Berger w Deschenitz Nr. 251/4 BShmerwald.
Niema ryzyka, zamiana dozwolona albo zwrot pieniędzy. — Bogato ilu ­

strowany cennik wszystkich towarów na łóżka gratis.
•sssa

S P O  S T .
U NAS I NA SWIECIE.

Apeł iio myśliwych. — Przejście na nartach grzbieta­
mi Besklda. — Międzynarodowy Kongres sportowy 

w Paryżu. — Kwestia sędziów footoallowych.
P. dr. E. Schechtel zw raca Kię w nr. 6 „Łowca" 

w  artykuliku p. t. „Przed przylotem słonek", z nastę­
pującym apelem do m yśliwych:

„Dziwićby powinien fakt, że wiadomości nasze 
o ptaku tak  pospolitym i powszechnie znanym iak 
sionka, o jej ciągach i sposobie życia, ciągle jeszcze 
są niezupełne i niepewne." Tak pisze w  nr. 7 „Łowca" 
z r. 1913 znakomity ornitolog Tschusi zu Schmidtho- 
fer i ma zupełną rację. W skazuje też na to artykuł 
p. R. Balki „O słonce" z ostatniego numeru „Łow ca . 
Jeżeli jednak mamy więcej wiedzieć, io przedewszy- 
stkiem zaradzić temu muszą myśliwi, przez spostrze­
żenia nad życiem tego ptaka.

„W  nr. 6 „Łowca" z 16 m arca 1912 („Z wio­
sną") apelowałem do wszystkich myśliwych, a spe­
cjalnie do delegatów i członków naszego Towarzy- ; 
stw a, aby czynili zapiski z ciągu słonek. W prawdzie 
zamierzonej mapki przelotu nic można byłu nakreślić 
na podstawie kilku nadesłanych notatek, mimoto pa­
rę  sprawozdań — tych najwierniejszych sztandaro­
wi — było bardzo dokładnych i interesujących, z któ­
rych też „Łowiec" skorzystał, apel więc bez skutku 
nie pozostał. Z takim samym apelem odnoszę się i te> 
go roku, powołując się na wspomniany artykuł, gdzie 
obszerniej odezwę moją uzasadniłem. Tu streszczam 
się krótko

„Do wykonania planu potrzeba nam spostrzeżeń 
przynajmniej z 200—300 miejscowości Galicji. Ponie­
waż członków m am y przeszło 1.500, możemy więc 
zaaania dokonać bez trudności. W szelkie doniesie­
nia — wyraźnie to podkreślam — naw et najogólniej­
sze, jak np : „słyszałem, że w X. był ciąg silny", bę­
dą bardzo pomocne. Kto jednak ma sposobność być 
częstp lub codzień na ciągu, może dokładne Zapiski w

ten sposób prownazić: Dokładna data i miejscowość 
(powiat), ilość widzianych, Względnie słyczanych sło­
nek (przez ilu m yśliw ych?), uwagi o samym ciągu 
(np. czy słonki głosiły, czy nie?) i atmosferę (pogo­
da, deszcz, śnieg, ciepło, simy w iatr i t. p.). Notatki 
proszę po skończonym ciągu nadsyłać do Redakcji 
naszego pisma.

„Ktokolwiek zażył miłych chwil na ciągu, niech, 
w podziękę kochanemu długodzióbowi, uważa za 
swój obowiązek skreślić słów parę dla jego dobra i 
na pożytek wiedzy". ,

Apel ten — spodziewać się należy — nie pozo­
stanie bez echa, tembardziej teraz, kiedy, jak wadzimy 
z paru ostatnich numerów „Łowca", myśliwi nasi 
wzięli rozbrat z przemijającym snać w strętem  do pi­
sania i na szpaltach swego organu dają znów coraz 
częściej dowody żywszego interesowania się spraw a­
mi naszego łowiectwa.

+ • +
Od szeregu lat kwitnie w  Beskidzie narciarstw o

i corocznie zwiedzają te doskonałe tereny zimowe li­
czne wycieczki, złożone głównie z narciarzy krakow­
skich. Gdy jednak znaczna część tych ostatnich u-
podooała sobie szczególnie w  ostatnich latach Tatry, 
tak jako teren wycieczek, jak wyścigów, spadała tu­
rystyka zimowa w  Beskidzie coraz to bardziej na
Sekcję Narciarską A. Z. S. w Krakowie, w  której ło­
nie znajduje się kilku zapalonych miłośników i „od 
kryw ców  bcskidowych terenów.

Kilkoletnią działalność wycieczkowo-narciarską 
Sekcji w Beskidzie udało się tego sezonu zimowego 
uwieńczyć przejściem całego głównego g-zbietn Be­
skidu od Babiej Góry nad Zawoją do Suchej Góry nad 
Milówką. Przejścia tego dokonano w  dwu czę­
ściach, w  sposób następujący:

Dnia 21 lutego — relacjonuje nam jeden z uczestni­
ków wycieczki dr. W. Goetel — wyjechano nocnym 
pociągiem z Krakowa do Makowca, skąd po przeby­
ciu furką 17 kim. do Zawoi, udaliśmy się na nartach 
przy pięknej pogodzie i cieple (halny w iatr) do schro-* 
niska polskiego na Marków ych yaczaw inacli, gdzie 
nocleg przy akompaniamencie szalonego uacliru. 22 
b, in. wyruszyliśmy o godz 5 rano ze schraaisaa i,

w-alcząc nieustannie z wichrem halnym, wyszliśmy 
na szczyt Babiej Góry (1725 m.), skąd roztaczają się 
wspaniałe widoKi na cały łańcuch T atr, Beskidy, Ma­
ły Krywań, Niżnie Tatry, Chocza i t. d. Zjechawszy na 
przełęcz Bramę, przcszhśm ynastęnnie Małą Babią Gó­
rę (1517 m.), skąd wspaniały zjazd sprowadził nas na 
przełęcz M ądralową (1170 m.). Obniżywszy się w 
przełęczną dolinę koło klauzury Jalowickiej, wyszli­
śmy potem na przełęcz pomiędzy Jaw orzynę (1050 
m.) a Beskidem (923) i nocą już przeszliśmy grzbiet, 
łączący nas z przełęczą na Glinnę 1809 m.) przez 
wierzchołki Besnidu, W eski (918 m.) i Studzienej 
(935 m.). Po l4-godzinnym marszu, nocleg pod prze­
łęczą na Glinne u leśnego, nazajutrz, z pow-odu wzma­
gającego się halnego w iatru, nastąpił pow rót do Kra­
kowa.

Dn. 15 bm. wyjechaliśmy znowu z Krakowa i 
opuściwszy stację w  Jeleśnej o g. 12 w  nocy, przeje­
chaliśmy furkami 15 kim. drogi, dzielącej nas od prze­
łęczy na Glinne. W yszedłszy o g. 3.30 w nocy pow y­
żej przełęczy, osiągnęliśmy w śród silnej zadymki 
śnieżnej o g. 7 rano szczyt Pilska (1557 m.). Stad pię­
kny zjazd na stronę zacnudnią i przejście długimi 
płajami, lasami, roziegłemi łąkami przez szczyty 
Szczawiny (1356 m. — pierwsze wyjście zimowa) zc 
wspaniałymi zjazdami na dzielące je przełęcze, na 
Lipowską Górę (1324 m.J, skąd przez -wierzchołki Bo- 
raczych Hal (1250 m.) na Suchą Górę (1042 m. — 
pierw sze wyjście zimowe). Z Suchej Góry zjazd sa­
mem: Jąkam: aż w  dolinę Milowskiego Potoku (480 
m.), skąd około 3 kim. drog? do stacji Milówki, gdzie 
stanęliśmy o g. 8 w. po 16 godzinnym pochodzie. Po­
w rót nocnym pociągiem do Krakowa, dokąd przybli- 
śm y o g. 6 rano.

W  obu wwcieczkach, w  ciągu dwu dni, przeby­
to 45 kim. grzbietu górskego, poznając przepyszne zi­
mowe tereny narciarskie. W arstw a śniegu wynosiła 
od 1 do 5 (tak!) i więcej metrów.

W  I części wycieczki uczestniczyło 3, w  II 7 
narciarzy z Sekcji A. Z. S„ w śród nich prof. M. Smo- 
lu c h o v  ski. Prowadził autor niniejszej relacji 

a  * *



„51: OWO POT SKIF* nf. 123 sobota: 23 m arca 19*14. 13

Oryginały pierw­
szorzędnych świa­
towych mistrzów, 
do nabycm po ce­

nach mzkich, 
Lwów, Jagiellońska 24.
3klaA p a M o n s lR

Pragnie Pani
w iedzieć, co  najnow sza  m uda p izy- 
nosi na sezo n  w iosen n y  i letn i ?

1175

.'Hnp^lesf© b e - z p ła t n j t o
p iześlem y P an i na żądanie naszą

Kulekcię wzuvtiw
zaw ierającą zb ió r w szystkich s t a r t y c h  w s p a n i a l e j  

p ię K n « ś c i

maferjatów na suHpic ńarcshie i bluzy
w najrozm aitszych  tkan inach , gatunkach  i zestaw ie­
niach ko lorów  od n a jw y b o rn ie jsz y c h  do najtańszycn  

rodzajów , jak  rów nież

nasfrouauy Ks&Ssg gSćuny
zaw ierający najnow sze m od ele  konfekcji dam skiej 

toa let, b luzek , kap eluszy  i t- d.
I ! Wybór, gatunek i taniość bez konkurencji 11

Ô an* flagasln „flis Prix F1xb“
Wiedeń I, Graben 55/5. Wejście od HaDsbtirgerg I.

' Ł T TX2D
(m a rk a  w a t) -  F l f f i d  d i a  t u r y s t ó w .

Wypróbowany aromatyczny płyn do wcierania, wzmacnia i orze­
ź w i  muszkuly i ścięgna. Używany ze skutkiem przez turystów, 
cyklistów, strzelców i jeźdźców do wzmocnienia członków po 

długich wycieczkach. Znakomity śro­
dek przeciwko artretyzmowi, reumaty­

zm owi ischias, postrzałowi i t. d.

C©na caloj flaszk i R. 2 ’— 
pól flaszk i K. I-?©.

Fluid Kwizdy prawdziwy tylko 
Z powyższą marką ochronną — 

otrzymać można w aptekacn. 
Wysyłka pocztowa codzień przez 

skład gtówny 4309
FRANC. J O h .  K W IZ D A
c. i k. ajstr,, krók rum. i bułg. \ dostawca dworu, — aptesarz 

o b w o d o w y  
=3% K orn eu b n rgob ok  W ied n ia .

4055

Ha m piasek?
Z użytkuj go pan, p rzym iąszając ce­

m ent, do  cegły, dachów ki, p .óżnych  
bloków  betonow ych, rur, schodow , 

pły t tro tuarow ych  i t. p.
My dostarczam y w szystk ie 

MitóżjjKssy i  f o r s a y  
do tei popłatnej fabrykacji 

Fabryka w aszyn

H s * *  C i a g p a r y  1
Karkranstadt obok Lipska.

Prosim y o odwiedzenie naszej rabryki. Broszura nr. 45 bezpł.

m s a fc s s  
m m m m  '

System F t a s !  f§§ S^sieri Fhiss?!
C. k. dostawca dworu

Nadworna fts-rbiarma srtysuyczna  
— apretura i pralnia ch jmiczna —  

dla garderoby, uniformów, firanek i materji wszel­
kiego rodzaju.

SPECJALNOŚĆ: czyszczenie chemiczne dro­
gą suchą i farbowanie najdelikatniejszych su­
kien jedwabnych i toalet na bale i wieczorki.
SEEiy fasiśB i robota znakomita. 1^1
 Zlecenia z prowincji punktualnie-------
F a j  B r ią h .s s a  fabryka te j specjał, b ra n ż y  w  G a ­
licji, Czechach, n a  Morawach i Ślązku. — W ła ­
sne składy fabryczne we Lw ow ie: I. ul. 
Sykstuska 1. 20, II. ul. Batorego 1. 20, 111. ul. 
Gródecka 24 — w K r a k o w ie : ul. św. Krzvźa 
7, II. ul. Karmelicka 10, III. Podgórze, ul. 

oram n a  Staromostowa 1. 1. ■-«
F a f o i ^ a : JPeriT©, Sgilg 30/4®.
■£3^ Z powodu nadużyć należy zwracać 

uwagę na moją firmę.
IKST Lwów, telefon 1035.

Oawa palona
sapomocą gorącsgo powietrza

s  -ev-23,srLej a ^ s ^ t r j r c a - n - e i  p s .? a = :r ii  
ściśle poaług zasad  nyg. znakom , w sm aku i arom .

Ob i s ł s a  św ieżo p a lona . 
ll* k ilo  kaw y palonej Arelange 
nr. 1. — k. — gr. — nr. 11. 2 k. 
— gr. — nr. III. 2 k. 30. — nr. 
IV. 2 k. ou gr. — nr. V M elan- 
ge cesarsK. n a jltp . 3 k. — gr. 

p o leca

P I

J-landei herbaty 
i kawy

WE LWOWIE,
3.1. "77 e a . t r  a i s  a. 3  
naprzeciw katedry.

F a  sssoa w icssany  
Księgarnia Gubrynow.cza i Syna

w  o I w o w i e
po leca :

Biedrzycki, Siewnik rzędow y 1-30
Biegański. U praw a roślin  lekarskich  1-30
D ulęba Jak  -adzić sob ie  w ro k u  m okrym  130
Janow ski. Jak  zak ładać  pastw iska  trw ałe  T30
M iczyński. Rolnik w zorow y, opraw . 2-10
M iklaszew ski. Ja k  badać gleby nasze w polu  1’30
M iczyński. U praw a roli i roślin  3’90
O tfinow ski. Żnaczem e buraka  cukrów , w rolnictwie 1 30 
KOściszewski. U praw a jęczm ienia brow arnego  160
R óżański i Z ieliński. Czem gn o im y ?  130
Stankiew icz. U praw a chm ielu P90
T yniecki. Ogrd.1 w arzyw ny i ow ocow y 5-—

O gród kw iatow y i drzewa ozd ob ow e 4 50
Zieliński. Chwasty 1 w alka z nimi 1-30

„ R ola żyje 130
K sięgarnia na żądanie w yayła katalogi g ra tis  i franku.

Z am ów ienia załatw ia si.ę oaw ro tm e. 6117

Z w x s . c a r G . y  p I e r L l % d . z s
Jeżeli nie poskutkuje Orzeczenia lesarzy o znakom: 

tem działaniu.

Jędrny, piękny biuct.
uzyskać można przy użyciu k rem u na p iersi dra m ed, A. Rix’a, 
sanit. badany, pod gwarancją nieszkodliwy dla każdego wieku, 
pew ny skutek , do użycia zewnętrznie. Pudełko próbne k. 3, 
w iększe wystarczające’ na skutek kor. 8. Laboratorium kosm . 
dra A. Rixa, Wiedeń IX, Berggasse 17/S. — W ysyłka dyskr. 
Skład we Lwowie w apt. Z. kuckera ul. Skarbkowska, Perf. 
Śladow skiego.— W C zerniow cach: Schm idt & Fontin. — W Kra­
kowie: apt. W iszniewskiego ul. Florjańska 15; perf. Reim i Bp., 
Rynek 37. — W B ie lsk u : drog. Polaczek ul. Kolejowa. — W Cie­

szyn ie: Sch. Hunddrog & Ankerdrog. 1088

Zwołany przez m iędzynarodowy Komitet olim­
pijski, tę najwyższą instancję sportową, kongres na 
czerwiec do Paryża, ma zadecydow ać ostatecznie o 
ustaleniu programu wszystkich Igrzysk olimpijskich w 
przyszłości.

Dotąd nie obeszło się nigdy bez skarg, że kraj 
urządzający Igrzyska, robił to, ze źle ukryw anym  
bardzo często zamiarem, mając przedeW szystkiem tia 
względzie własne korzyści, odpowiadające zrozumia­
łym życzeniom, ażeby na własnym  gruncie ojczyznę 
skroją zaprezentować w jaknajlepszym świetle wobec 
krytyków  zagranicznych. Na zarzuty takie narażila 
się zw łaszcza po sztokholmskich Igrzyskach SzWecja, 
jakkolwiek należałoby sobie zdawać z tego sprawę, 
że te nieznaczne korzyści, jakie się przy organizacji 
Igrzysk olimpijskich w  walce przeciw rzeczywiście 
równorzędnym lub silniejszym przeciwnikom wycią­
gnąć dadzą, nie mogą być nigdy przyćmione przez 
faktyczne Wyniki. Bądź co bądź, bardzo jest w skaza­
ne, ażeby postanowienia dla Igrzysk olimpijskich raz 
na zawsze ustalić, skoro te nabrały światowego zna­
czenia, o jakiem tw órca ich baron Coubertin może 
nigdy naw et nie marzył.

„Niemcy też — pisze, nawiązując do tego mo­
nachijska „Illustrierte Sport .Zcitung" (i ohy tak by­
ło) — Wychodzą z założenia, żc organizację powie­
rzonych im Igrzysk należy przeprow adzić i program 
ułożyć bez jakichkolwiek względów na własne życze­
nia, jeżeli te ,nie miałyby dostatecznego usprawiedli­
wienia. Niemcy wiec mogą z całym spokojem oczeki­
wać postanowień kongresu paryskiego. Głosy niemie­
ckie, jakie się na tem międzynarodowym zgromadze­
niu podniosą, będą miały na celu tylko dobro ogółu 
i rzeczywistość". Oby tak było — pow tarzam y, bo w 
tę bezinteresowność niemiecką nie bardzo jakoś cho6 
m» się uwierzyć.

Paryski kongres sportow y ma nietylko ustalić 
na zawsze poszczególne zaw ody olimpijskiego progra­
mu, ale także rozstrzygnąć zupełnie ogólne pytanie, 
jak dopuszczenie kobiet do Igrzy-sk, fundowanie na­
gród wędrow nych i t. p. M iędzynarodowy komitet 
olimpijski, k tóry  powołał do życia kongres sportowy, 
nie wdaje sie natom iast w zasadzie w  kwestie czysto

techniczne, jak ustalenie przepisów zawodów w  po­
szczególnych gałęziach sportu. Stanowisko to jest 
w  związku z pozostawieniem wszystkim  krajom i 
związkom kra.iowym zupełnej swobody w  ich indywi­
dualnej strukturze.

Na kongresie reprezentow ane będą w szystkie 
samodzielne kraje z prawem  siedmiu głosów. Na obra­
dy wyznaczono czas od 13 do 2 4czerwca. Kongres 
poprzedzą obrady międzynarodowego Związku atle­
tycznego, które bezpośrednio przedtem  odbędą się w 
Lyonie.

•  * *.

Czy sędzia footbaliowy może być odrzucony? 
Pytanie to rozstrząsa „N. W iener Abendblatt" w  na­
stępujący sposób:

„Na ostatnicm walncm zgromadzeniu Kolegium, 
sędziów postanowiono przedłożyć do zatwierdzenia 
Verbandowi żądanie, „ażeby tow arzystw om  nie Ami­
no było odrzucać przeznaczonych przez Kolegjum 
sędziów". Kolegjum sędziowskie życzy sobie przeto, 
ażeby jego des3rgnowania były w  przyszłości nieod­
wołalne, podczas gdy tow arzystw a miały dotąd pra­
wo wyznaczonego sędziego bez podania powodów 
odrzucić. Z praw a tego korzystały nieraz tow arzy­
stw a i nasuwa się pytanie, czy zmiana istniejącego 
dotąd stanu rzeczy może b jTć korzystną lub nie. Jeżeli 
sie to  pytanie przedmiotowo i  tylko w interesie sportu 
ma traktować, to należy przedewszystkiein w ybić so­
bie z głow y błędne wogóle mniemanie, jakoby odrzu­
cenie sedziego miało być dla niego obrazą i doorze 
też będzie dla porównania przytoczyć tutaj stosumd, 
panujące w  zw ykłych sądach państwowych.

„Ogólnie wiadomo, że zarówno ustaw a proce­
sów cywilnych jak i karnych dopuszcza w yraźnie 
odrzucanie osób z pośród personalu sądowego. I tak 
np. ustaw a przyznaje stronom w  postępowaniu kar- 
nem praw o odrzucenia sędziów, jeżeli stosunki w  da­
nym w yoadku są tego rodzaju, że można powątpie­
wać o zupełnej niezależności odrzucanego. Specjalnie 
w  procesach przed sądem przysięgłych, mają zarów ­
no skarżący jak i oskarżeni praw o z ogólnej liczby 
sędziów odrzucić połowę bez podania powodu. To 
praw o odrzucania daje właśnie jedną z najważniej­

szych gwarancji bezstronności sądu. Ale w róćm y do 
sportu.

„I tutaj nasuwają się często klubowi powody do 
obrzucenia sęaziego. I zfcytecznem byłoby uaowa- 
dniać, że odrzucenie takie w  wielu wypadkach nie 
jest dla dotyczącego pana bynajmniej obrazą Druży­
na może np. być mniemania, że z sędzią tym nie bę­
dzie mogła w ygrać; jest to przesąd, nie tak rzadki je­
dnak jakby można sądzić. Albo znów innemu panu 
przyznaje się w  zupełności bezstronność, uw aża go 
się jednak przy ważniejszej grze za zbyt słabego. 
Trzeci wreszcie uchodzi za zbyt ostrego itd. A już 
zgoła nie do zn.esienia byłyby stosunki, gdyby jakiś 
klub był zmuszony do zgodzenia się na w yznaczone­
go sędziego, w  którego bezstronność z jakichkolwiek- 
bądź powodów nie w ierzy. W ypadki takie zdarzają 
się dość często i czy one w danym razie są usprawie- 
dhwione, czy nic, to jest oboiętne. Bo czy podejrzenie 
jest usprawiedliwione, czy nie, następstw a będą za­
w sze te same. Brak zaufania niezawodnie sprawi, żc 
gra dobrze się me skończy. Dotychczas tow arzystw a 
odrzucały sędziów, którzy zapatrywaniom  ich nie od­
powiadały. W ypadki takie nie dostawały się nigdy do 
wiadomości publicznej i nikt się nie mógł czuć obra­
żonym.

„Jeżeli się to w szystko rozw aży, to nad posta­
wionym pytaniem, czy sędzia może być odrzucony, 
można ubolewać i tow arzystw a te w e własnym  inte­
resie będą się starały, ażeby i nadal pozostał dzisiej­
szy stan rzeczy".

Rozważaniom powyższym, przemawiającym za! 
dotychczasowym  przywilejem tow arzystw  odrzuca­
nia sędziów, niepodobna nieprzyznać, przynajmniej 
w  znacznej mierze, słuszności, nasuwa się tu jednak 
mimowoli drugie pytanie, a mianowicie, czy zbytnia 
ustępliwość kolegiów sędziowsKich nie spowoduje 
innych kolizji; może się bowiem zdarzyć, że sędzia 
przyjęty przez jedną stronę w  matchu, może się me 
podobać drugiej i naodwrót, i przebieranie takie mię­
dzy sędziami inożc trw ać bez końca,

Kf
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DROBNE OGŁOSZENIA
Cena za w yraz 8 hal., najmmas 80 hal.

Cena za w iersz  50 hal., najmniej 5 w ie rszy  (K 2.50). 
Ogłoszeni* poszukujących pracę  w  rubi ykach Nauka i w y- 
chow anie”, „P osady  poszukiw ane" i „Z arobek — Służba" 

za w y ra z  6 hal., najm niej 60 hal. 
ZWRACAMY UWAGĘ P. T. osób, nadsyłających pod 
naszym adresem zgłoszenia i oierty na ogłoszenia, zaopa­
trzone w  znak adresow y (szyfrę), że nadaw cy ogłoszeń  
sa zazw yczaj nieznani Administracji. Przestrzegam y przed 
dołączaniem do takich lisiów  św iadectw  lub dokumentów  
w  orygihaie. Zalecamy dołączanie jedynie odpisów.

Poleconych listów  z  ofertami nie przyjmujemy.
Ogłoszeń, przeznaczonych w yłączn ie dia jednej osoby, 

ogłaszającemu znanej, nie um ieszczam y

NAUKA I WYCHOWANIE.
C. k. Lonc. szkoia języków  now ożytnych Fcole Reforme,

ul. P ań sk a  14, rozpoczyna now e k u rsy . R odow ite  siiy  fa­
chowe;_________________________________________________a6ó83

jeune francaise dispose de que!ques heures. Studio, pc-
ste  re s ta .ite L w ó w _________________________________ a6627

Le bnreau de placement Ceiestine Bodynska, Leopoi, rue 
T ea tra lna  7, cherche p lusienrs fran ca ises.________  a6744

POSADY POSZUKIWANE.
Koncypjen. rutynowany z substj tucią, drugi z kilku­

letni?. p rak ty k a  prow incjonalna, szukaj?  posady . „Koncy-
pien t“ re s ta nte J a ro sław .   6497

Osoba oardzo Diedna, inteligentna, szuka jakiejkolwiek pu- 
sady za skrorrmem w ynagrodzeniem . A d res: S is io ta , coieka
kobiet.___________________________  66599

Egzaminowany posłaniec pecetow y poszukuje miejsca 
p rzy  poczcie lub telegrafie. O łaskhw e podanie w arunków  
u rra sz a : M iodecki, naczelnik stacji C hodow ice, poczta  G e'
sendori K om arow ._____________________________________b6622

Riitynbws.uy aspirant iarmacji ^oszukuje posady, Marcu
Rasclibaim i. T arnopol. T a rnow sk iego 3.  _ 66610

Kandydat adwokatury z  przeszło dwuletnia praktyką ad­
wokacką. oraz sadowa, poszukuje posady. Łaskaw e zgło­
szenia pod_ ,KoRcypien't“, S tary  Sambor.______________66613

Żandarm emeryt, miody, poszukuje odpowiedniej posa- 
dy. Zgłoszenia do Adminisi cii pod „Em ery t" . 6669

Tysiąc (1000) koron za w yrobienie samoistnej stałe! od­
pow iedniej posady rząd cy  dóbr, zapłaci agronom  m łody, 
żonaty, obecnie iat dziesięć zarządzający  kilkom a fo lw arka­
mi. D yskrecja  zapew niona. Z głoszenia: D la fachow ca do
A dm inisiraaii S iow a .Polskiego.________________________66671

Ekonom-agronom, w  średnim w ieku, bezdzietny, z chlub
nem 1 świadectw anii w zorow ych gospod.. poszukuje posady,
Zgl. „Flordynia p oczta  K ranzberg . poste rest._______ 66651

Biuro pośrednictwa posad p rzy  T o w ?” ' '-rwie w za­
jem nych ubezpieczeń urzędników  p ryw atnych  w e L w o­
wie, KI. Tańskiei 3. po leca: d y rek to ró w  i r z a z ó w  dóbr, 
ekonom ów , leśniczych, gorzclników . rachm istrzów , bncha '- 
te rów  i w szelkiego rodzaju siły b i u r o w e  38 b

Bony Polki, cudzoziemki, urzędników rolnych, kancelaryj­
nych, w szelką doborow ą służbę dw orską, m iastow ą, sezo­
now a. n o if -ą  Agensja Kostinka. S y k stu s k a j &________ b679fi

Ekonom żonaty, bezdzietny. Polak, lat 44, posiada prakty­
kę 25 la t w  w iększych m ajątkach, z chlubneini św iadec tw a­
mi, szuka posady za raz  jako zaw odow y gospodarz. M. 1 » 
pierkow ski. B ory s ław, ul. P ań sk a.  66773

Miody handlowiec korzenno-wódczany poszukuje posady
lnb jakiegokolw iek zajęc ia. „B yt" , Adm inistracja. 66772

Obejmę zarząd  w iększej realności w e L w ow ie za kaucja
kilku tvsiecy . W . F  A dm inistracja S łow a _______ 66769

koncypjent, Polak, rzyra.-kato!., z  roczną praktyk? pro­
w incjonalną, poszukuje posady  od 1 lub 15 kw ietnia, rfelehę- 
t:;iei w e Lw ow ie. N aw acki. Lw ów. S zep ty ck ich 77. 66726

Agrorom, Kawaler, w  po*. 30 w„ zdrow y, energiczny, pil­
ny, z bardzo dabrenti św iadectwam i i praktyką, n adzw y­
czajne zam iłow anie w  chow ie bvd ła  i gospodarstw ie mlecz- 
nem, poszukuje od 1 lipca b. r. posady, m ożliw ie jako sa ­
m odzielny zarzadca  średniego m ajątku. Ł ask aw e zgłoszenia 
pod „Śluzak 28" do Adm inistracji S łow a P o lsk iego. 66717 

Buchalter-korespondent i fakturzysta, absoiwent Akade- 
mji handl., poszukuie odpow iedniego zajęcia w  w jększem  
przedsięb io rstw ie  handlow em . „B uchalter", Jasło , poste 
restan te . 667 >4

Mochąjiilt z zawodu, la t 30. egzam inow any szoier. poszu­
kuje posady, najchętniej w  domach obyw atelsk ich , do auto- 
luksusow ego, na żądanie fotografia. Ł askaw e zgłoszenia 
pod ..F iat 24". poste  re s tan te  j  olanka ad  B orysław . b6713

WOLNE POSADY.
Pomocnik s ta rszy  działu papieru wego znajdzie uuiie-

szczenie. M agazyn paoięru  S tan is ław a Abla, S ykstu ska  3.
 __________    c6529

M anipulantki poszukuje w iększe biuro  przem ysłow e w e 
Lw ow ie. W ym agana szybkie pismo na U nderw oodzie, zna­
jomość języka polsl: ego, niem ieckiego, o raz  stenografii, 
m ożliw ie w  obu językach. W łasnoręczne o ferty  z odpisami
św iadectw  pod S . D. 38 za kw item .________________ 6707

P raw nik  biegle piszący na m aszynie, obznajom iony z m a­
nipulacją kancelaryjną po trzebny  zaraz  do polskiego b iura 
adw okackiego w e LwcTwie. Zgl. S. N. Administracja. c676S 

Na A dlerze biegle p iszącą m undantkę poszukuje adw okat 
Lwów' Zgłoszenia: B > u ro Sok o łow skiego pod „2". . c6747

B uchaltera, zdolnego biiansisty , t. d łuższa p rak ty k ą  w bio- 
w arach. poszuki ję. L istow ne zgłoszenia pod „B ilansista",
Biuro Sokołow skiego. L w ów .   ____________________ c674J

Po trzebny  k ic lia rz , kaw aler, dw orsk i. U m ieszcza: ku­
charki, pokojow e, lokaji, kucharzów , ogrodników , bony, 
gospodynie A jencja Kosanow skiego. K ościuszki 3. c6739

Poszukuję ru tynow anego  rysow nika . P osada  natychm iast 
Jo objęcia. O dpis św iadectw  i w arunki. R eięhard , geom etra .
Lanc u c _____________________________________________ c6719

Panna inteiigeutna, biegła w języku polskim , niem ieckim, 
rachunkach, k tó ra  p racow ała  najmniej 10 lat w  zaw odzie 
kraw ieckim , zostanie p rzy ję tą  z calem  u trzym aniem . Bro- 
nisław a. H alicka 20.   c6699

Z A R O D E K — S Ł U Ż B A .
Poszukuję posady do gospodarstw a z 4-letnicm dziec­

kiem. Z gł.: K. K„ L w ów , poste rest., ohazicielka kw itu  ut-
sera tow ego . ^d6)7j 7

Biuro M ereszczyńsk iej, L w ów , K opernika 16, poleca 
w szelką służbę dw orską  i m iastow ą z najlepszem i reko­
m endacjam i.___________________________________________ d674J

Panna pracow ita , uczciw a, poszukuje miejsca bony, panny 
siużącej lub do gospodarstw a. Ł askaw e zg łoszen ia : R. R.

B orczuków. Lw'ówr, L istopada 89.___________________ d675I
2C0 kor. ofiaruję, k to  ;r.i w yrobi posadę w oźnego Jo  po ­

czty , urzędu cłow ego, dyrekcji kolej., lub w  banku. Zgł. do 
Administracji S łow a pod S. L. z.ą okazaniem kw itu. d674Q 

MIESZKANIA I SKLEPY.
2 pokoje frontowe z przedpokojem za kor. 80, pl. Mariac­

ki 10. e664Z

Ulica Dwernickiego 50 i 52: 5 pokoi na II piętrze, 2 pokoje
kaw alerskie w  suterenach , tanio do w ynajęcia. e6705

4 pokoje frontow e, 1 piętro, e lek tryk a , Dalkon, łazienka,
za 100 ko ron zaraz , ul. Kurkow a 4 2 .___________  e6705

Teatralna S (pi. św'. Ducha) I p. 4 pokoje na biuro, III p 
6 pokoi zkuchnią. W iadom ość: sk lep  Hóflingera . c6695 

Pokój dla par, frontowy słoneczny, elektryka, ślicznie 
położony, z w idokiem  na P a rk  Kilińskiego, p rzy  in teligent­
nej rodzinie, za raz  do w ynajęcia. P on iatow skiego  11, III p. 
(B ursa B oberskiei. p raw a  b ra m a ) . ;  e6644

Sykstuska 43 I piętro: 5 w zględnie 7 pokoi, kuchnia, ła ­
zienka, św ieczniki e lek tryczne, do w ynajęcia  od 1 kw ietnia. 
T akże m ieszkania kaw alersk ie .  e6348

6 pokoi, przynależn., centralne ogrzew anie, łiit, najw ięk­
szy  kom fort, do w ynajęcia. B atorego  6.______________ e65S6

3 pokoje w  oficynie, nadające się na biuro, zaraz do w y-
najecia. K raszew skiego L_____________________________ e65«S

4 lub 5 pokoi, łazienka, e lek tryka , kom fort, do najęcia. 
nofm ana 9. W iadom ość: Zybiik iew icza 16. I piętro  e6565 

K adecka 4 : 5 pokoi z p rzynależy tościam i, za raz  du w y ­
najęcia^________________________________________________ e6595

T u reck a 1: s tajnia na dw a konie do w ynajęc ia . e6594 
G runw aldzka 3, boczna L istopada : 5 lub 4 pokoje, kotnfor- 

tow e przynależności, św ieczniki, telefon w olny. e6378 
3 lub 4 ładne pokoje frontow e, jasne suche, z balkonem , 

w szelk ie p rzynależności od 1 m aja. C hodkiew icza S. e6103
1 pokoje, przynależności, kom fort, od 1 maja, Bumagą!! 

czów  3.________________________________ ’______________ e6585
Salę na szkołę tańców , s tow arzyszen ie  łub biuro . Rynek

i. 2 9 . ________________________________________________ e67S3
I, 2, 3 poitoje na ceie p rzem ysłow e, także  na m ieszkanie, 

lokal na d rukarn ię  lub innego zaw odu. R yuck 29 (bram a
A ndriollego).   e678a

3 pokoje, kuchnia, 1 pokój, przedpokój, kaw alersk i, kom-.
fort. K leparwwska 7.___________________________________e6785

S tu ły  lokator, urzędnik, w ynajm ie {ew entualnie później) 
pokój z calem  n trz i maniem p rzy  bczdzietnęj rodzinie (-nie­
mieckiej)! lub starsze j pani. Zgł. z podaniem  w arunków ':
„Solitude" do Admin. S łow a.__________________________e6783

Poszukuję 2 pokoje- 30 m tr. długie, 15 szerokie, m agazyn,
s ta .inie. Agencja Kostiii':a. S y k s tuska 28._____________ i_6789

Pokój lub 2 pokoje z przedpokojem , ew entualn ie  z  u trzy ­
maniem , odnajm ie za raz  sam otna pani. Zgł. „M ieszkanie 7“,
głów-na poczta  re s ta n te.   ę67vp

D w upokejow e m ieszkanie z łazienka i ośw ietleniem  clek- 
tryczncm  od 1 kw ietn ia  do w ynajęcia . W iadom ość P lac  Bil- 
czew skiego 3 (obok kościoła E R bicty ) . ___________e6749

2 pokoje, nyża , przedpokój, łazienka, K rakow ska 16, 
IT. p._______________ ___________________ ___________J __e67o3

3 i 5 pokoi z p rzynależy tościam i, kom fort, ul. U jejskiego 
8.__________   e6733

Pokój słoneczny, osobny w chód, z u trzym aniem , do w»> 
najęcia. A kadem icka . 1._______________________________efiBSl)

2 pokoje z kuchnia do w ynajęcia  zaraz . C norążczyzna 2!
i w cli d S tasz ica  5 ) . ________________ __ e67 111

3 nokoje z k im iortem , pokój kaw alersk i, na I p iętrze, od I 
kw ietn ia, ul W incentego Pol S.  _____________ e6793

DOKĄD WYJECHAĆ.
Iw onicz. P ensjonat dia dzieci i s ta rszy ch  „Zofijów ka". P o ­

koje słoneczne, suche, kuchnia obfita, hvgjeniczna, pnd kon­
tro lą  lekarzy . P rzed  w illą piękny dużyslonecztiy  plac za­
baw  ty lko dla dzieci z pensjonatu. W  I i 111 sezonie :eny  o 
20 proc. niższe. P ro sp ek ty  w y sy ła  odw rotn ie  do 15 maja. 
Lwów , ul. TJickarska  1 c ._od_ 11 do 1-szei. S tudencka. g6576 

W orochta . P ensjonat M. D udrikow ej poleca na czas ferji 
św iątecznych  pokoje słoneczne, opalane, z całem  utrzym u- 
niem. _  ; go771

NIERUCHOMOŚCI.
Sprzedam  na m orgi 120-m nrgowa posiadłość. Szade pod

Sam borem . C ieszew ska, S am bor.___________________ h6179
Biuro w S try ju , Jagiellońska 6, sp rzedaje  w ilk , realności 

z ogrodam i, parcele, w ynajm uje pom ieszkania, sk lepy ; w y ­
najm ie w illę z 6 pokoi, og tu d ; w ydzierżaw i fo lw arczki 58 
m org. i 25 m org. w  S try ju . W  okolicy sp rzedaje  i dzierżaw i 
różne fo lw arczki. W  B rzuchow icach sp rzeda  w illę m urow a-
na. 12 pokoi, duży ogród, w odociąg  i t. d.__________  66691

P arce le  w  ulicach L istopada i Putuckiego korzystn ie  do 
nabycia . W iadom ość w  kancelarii adw okackiej, B ielow skie-
go 3._____  |  _  h6581

Poszukuję do zakupna kam ienicy w  śródm ieściu przy  
w iększej, czystej ulicy, nowej konstrukcji, w ari ości 150.000 
do 200.000 kor., go tów ką około 80.000 ko ,. Z głoszenia pod 
„Fundacja" do A dm inistracji Słow-a P ośredn ic tw o  w yk lu ­
czo n y _________    h6564

P arce le  budow lane ze s łarym  dom em  w  S try ju  do 
sprzedania. Położenie prześliczne, ao na rogu p rzy  głó­
w nym  gościńcu z tro tuarem  i ośw ietleniem  gazow em . 
fron t na w schód i południe, od północnej strony  p rzy ty k a  
bezpośrednio ogród miejski „O lszyna". —  B liższa w iado­
m ość: Pułkow nik  Ł azow ski, W iedeń, I, B artenste ingas-
se 1 6 ____________________• h6129

B rzuchow icc. W ilia w  pięknym  ogrodzie, położenie słone­
czne, bliz.to dw orca, jest za raz  do w ynajęcia  lub do sp rze­
dania. W iadom ość: Ul. F ranciszkańska  19, u gospodarza.
_____________________________   h6731

F olw ark  40 m orgów  i te reny  naftow e sp rzedaje  O j rył
S zew czuk. S tanisławowy G arb arsk a  36________________h6721

K oncesjonow ana G alicyjska Agencja pośredn ictw a kunns 
i sp rzedaży  realności i dóbr ziem skich „M eteor" Józefa  P i- 
chockiego i Spółki, Lwówr, ul. W ałow a 27 (parte r) , telefon 
m iędzym iastow y nr. 1978, poleca bardzo  ko rzystne  kupno: 

Kamienica 2-piętrow a, bardzo  solidnie budow ana, zam ie­
szkana, kom fort, now a, okien frontu 12. tuż przy ul. P o to ­
ckiego, czysty ' dochód 17 prc., w k ład  po trzebny  20,000 kor.

Kamienica 2 -p irtrow a o rzy  ulicy Ł yczakow skiej boczne], 
w oine lata, ogród, e lek tryka , tuż tram w aj, zam ieszkana, 
czy sty  dochód 20 procent, w k ład  20.000 kor 

K am ienica 3 -plętrow a, tuż p rzy  ul Badenich. ogrutnny 
kom fort, ko rzystn ie  do sprzedania , w k ład  po trzebny  óO.dOO 
koron.

Kamienica 2-piętrow a. k o n fo rt, słońce, p rzy  ul. D ługosza,
czysty  dochód 8 procent, -wkład potrzebny 16.000 kor.

F o lw arczek  na p rzestrzen i L w ów —Lubien, całość 45 m or­
gów, skom asow any, l l/s m orga sadu, 4 m orgi ogrodu, gleba 
(ogrodnicza) I-szej k lasy , budynki now e, staw ek , kąpiele, 
lo minut od stacji, p rzy  gościńcu, 40 minut jazdy  koleją ze 
L w ow a, godzinę końmi. W kład  po trzebny  ao kupna 38.000, 
m ożliw a 7.amiana na kam ienicę.

O prócz tego poleca A gencja przesz ło  500 kam ienic w  ró ż ­
ny .h  cześciac i m iasta.

Lokuje P . T . zgłaszającym  się bezp ła tn ie  k ap ita ły  na hi­
potekach lw ow skich i dobrach ziem skich na 8— 10 prc., o- 
raz  .p rzeprow adza różne transakcje  uczciw ie i oez w y zy ­
sku. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  >577

Kamienice nowa, tfciein.Ięa II?., tania sprzedam. Odpowied­
nia dia o rzem ysłow ców . a szczególnie na w y ro b y  m asar-
sk ie. „Dzielnica". Adnnn. S łow a P olskieęo.___________li6786

Sprzedam w ille, o,:rOd, 5 minut od tramwaju. Agencja 
Kostiusa, Sykstuska 28- h6788

D użą kam iericę  w  W iedniu, d< cnód dziesięć procen t, za ­
m ienię na m ajątek  ziem ski. „W łaściciel1, A dm inistracia
5-łovva- |  __ ________________________________________ h677§

„M R t W KA", koncesjonow ana . Ajencja pośredn ictw a
sp rzedaży  realności i dóbr ziem skich S tan isław a M arczyń­
skiego Lw ów , Sobieskiego 3, telefon 187S, poleca bardzo 
okazyjne kupna: folw ark koło Sokala, 6 kim. oddalony, ca ­
łość 380 m ordów , w  tern: 320 m orgów  gleby pszenicznej, 
4u m orgów  Jąk : 20 m orgów  lasu. Dom m ieszkalny 8 pokoi 
i w szy stk 'e  budynki m urow aue. Inw en tarz  ży w y  bogaty  
i m artw y  w  komplecie. Cena za m org po 700 koron, po trze­
bny  w kiad 100.000 koron. — F olw ark  koło R zeszow a, odda­
lony 14 klrn. gościńcem , zaś od m iasteczka T yczyna  6 ki­
lom etrów , ca ły  obszar 100 m orgów , w  tern: 5 m orgów  o- 
grodu ow ocow ego, 5 m orgów  lasu rębnege i 8 m orgów  łąk, 
resz tę  zaś ornego, g leby p ierw szej klasy. Inw en tarz  ż y w y  
i m artw y  w  komplecie. Dom m ieszkalny' o 7 pokojach 1 
w szystk i budymki gospodarcze m urow ane. C ena po 800 ko­
ron za m org. P o trzeb n y  w kład  40.000 koron. — F'olwark 
koło T arnow a, nadzw yczaj piękny', oddalony 3 kim. od s ta ­
cji, cały  obszar 130 m orgów , w  te in : 22 m orgów  łąk , 4 m or­
gi sadu i parku, rę sz tę  ornego I. k lasy  rędziny. Dom m iesz­
kalny o 8 pokoiach, jak rów nież budynki gospodarcze w  
bardzo dobrym  stanie. Inw entarz  ży w y  i m a rtw y  w  kom ­
plecie. P o trzeb n y  w kład  50.000 kor. — K am ienica 2-pię.tro- 
w a, now a, kom fort, cgródek . bardzo  słoneczna, boczna G ró­
deckiej, po trzebny  w kład 20.000 kor., c zy sty  dochód oko,o 
18 proc. — R ów nież poleca p a ręse t kam ienic z Dardzo do­
brem  oprocentow aniem , jakoteż lokuje kapitały ' na pierw szo- 
rzednych hipotekach lw ow skich.______________________ 66733

INTERESY KANDLCWE.
R estauracja  z bufeten śniadaniow ym  do sp rzedania lub

w ydzierżaw ien ia  w  w iększem  nieście prov'incjonalnem . 
Zgłoszenia p rzesy łać  poste  rest. B. R. B orysław , sk ry tka  
130. j 662i,

Agronom ukończony akademik z 10-1 , ą T ak tyk ą  w  
renom uw anych w ielkich skarbach  obecnie na posadzie ad­
ministratora sam oistnego w iększego m ajątku zm ieniłby 
miejsce służbow e dia poiepszem a bytu . R eferencji udziela 
7, g rzeczn ości Kamieński. L w ów  G runw aldzka 3._____ b63S0

M agister far iiacii w ydzierżaw i inb kupi ap teke  w  w ięk-
szem mieście L isty : M agister, S tan isław ów  poste rest. za
okazaniem  kw itu inse ra tow ego.__________________  i(1646

Za 15i)0 ker. pożyczki dam  w  pi oceńcie u trzym anie ao 
dnia sp łaty  ubezpieczonego długu. Zgłoszenia pod Helena
do A dm im sti. S łow a.    ____   i5636

Petroleum  Kousortium  kupuje bez pośrednictw a kilka ko 
palń narty . K. Z. W ien IX/4 W ahring-G urtel 152 T ur 11. lo36(
I W. 43.483/14

Cukiernia w w iekszem  m ieście obwodowera z  ;o 'forten
i'rzadzona_ z powodu stosunków  fam ilijnych do sprzedania.
W iadom ość ped ..P rom ień" postc-r. L w  .w.__________ i6092

Zakiad yrodoleczniczo-solankow y z pensjonatem , w uro­
czej m iejscow ości klim atycznej, o licznej frekw encji, nader 
in tra tn y  (przypuszczalny  czysty ' dochód sezonow y 20 do
39.000 kor.;, do sprzedania, ew entualnie y ^az ie rżaw ien ia . 
W arunki dogodne. W iadom ość: K ancelaria adw onata  Dra
Łuckiego. N adw orna. ______________________________ 1^22

A pteka, obró t 10 do 12 ty s ięcy  kor^n, do sprzedania*. 
W iadom ość 11 T om aszew skiego, św . Jó ze fa 6. if>o76

Kupie hbkf.nastom orgow e gospodarstw o rolne u ż~ to io  
L w ow a. Z głoszem a J. B.. Adm.nist, ac.ja S łow a. _ i6725

D uże k a p ita ły  o um ieszczen ia  n a  p ie rw szn j h ip o tece  
majątków z i c r  .skień. Zgłoszenia do kancelarji adw, DrajjZygmiinta 
Andrzeja Drama \ J  trosiawiu. 6621

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE.
. MALINÓWKI

P’a w d z iv t  słodkie doborow e pom arańcze Kosz pocztow y 
ty lko  4 korony. Złote renety , czerw one sz te tyny , kosz 
pocztow y ty lko  5 kor. — 5 kg. doborow ej m arm olady o- 

w ocow ej 5 Kor. W y sy ła  O w ocarn ia  k rajow a 
PiGTR BhRLŻMCKT, LWÓW  

G łów ny sk ład  C zekolady, C ukrów  i A lbertów  A dam a P ia-
scclciego z K rakow a._______________  k6210

Poszukuję erergicznego zastępcy do sorzt aaży wyrobów  
m asa rsk ;ch. Zgłoszenia w  języku niem ieckim . M orier Fe-
rencz. Deb recz ' _ _ _ _ _  __ _____ k6f>2d

N ajprzedniejsze m asło deserow e poleca M leczarnia paro ­
w ą  w  O leszy cach.   k6693

Masło deserow e pierwszej jakości poleca Mleczarnia Dol- 
potów. p. W ojnitó-w. k668’

'ołwjark Kozłów, poczti Milatyn, w ysy ła  przed świętam i 
p ięciotygodninw c p ro sięta, licząc 13 koron za sztukę. k6639 

Cukiernia T rocjyńskicgo, obecnie Pańska 9, poleca na 
św ię ta  to r ty , p rzek ładańce, sernik i od dw óch koron, droż- 
dżow e babyr. kołacze od jednej korony.____________  k6225

Znakomite ciasta strudiowe, niez ównane w  smaku, z naj-
erw szej i na jstarszej fab ryk i K. T ow arnickiej Spadk. i Ski, 

Lw ów , G ródecka 69, jes t yvszędzic do nabycia . W m-m p; 
nom kupcom  natychm iast w ysy łam  najkorzystn iejszą ofert ;.

k4627
Mleczarnia Kozłów, pocztr Mllatyn, w ysy ia  mas/o dese-

row e. licząc kor. 3.80 za kilogram ._______ ___________ 66/46
Zarząd dóbr p. Olejów ma na sprzedaż masło deserow e

j>o 3 kor. 60 h al. 1 k i ... w  m aju po tańszej cenie. k.6732
Torty po 2 ko. ,  pączew e, orzechow e, czekoladowe. kriT 

che, sa .n ik i, p rzek ładańce, m akow niki, poleca cukiernia A- 
nieli K um ach. P o minikaf.sk? 9.______________________ k6745

KUPNO I SPRZEDAŻ.
Miocarnia czterokoana z przyrządem do młócenia konl- 

czu i czyszczenia zboża, p raw ie  now a, rok  używ ana, je s‘ uo
sp rzedania, Saw icz, o. p. Busk, Ga i i cja.  '6709

Sprzeda,ę Powozy, fajtouiłd, w ózki, uprzęże używane, 
po najniższych cenach, Leon Adam, Ż am arstyuow ska 51.
_____________________________________________________  łfi700

W yżeł krótkowłusy, niemieckiej rasy 10 m iesięcy do
sp rzedania. Lw ów , M ura r ską  64. dozorca.___________ łt>695

Zarząd dóbr Rudki ma aa sprzedaż 50 ctu. pszenicy^ jarej
U lki stepow ej, stac ja  loko.____________________________ *6632

Piór husia.yńskicn w yłączną sprzedaż objął i odnośną 
korespondencję za ła tw ia . D ubraw ski, Lw ów , Potockiego
1- 65. _____________________________________________  13,13 ..

Kostiumy w iosence, kapelusze, suknie w izytow e z firm 
paryskich dla szczupłych osób średniego wzrostu zaraz do
sprzedania. Klonow icza 8. I piętro, od 4— 6 pop.  16572

Fab-yka gipsu kolo L wow a, najnowszej konstrukcji, za­
raz du w ydzierżaw ienia. Informacji udziela iużyniei W ej-
łó w ^  Lw ów , szkoła  p rzem ysłow a. __________ '______16594

Fortepian krzyżow y okazyjnie sprzedam. Rynek 41, L p„
W ojnarow icz.______________   {6^75

Sztuczny nawmz „Nitragma“ Dra Krzyżankiewicza, 6 kor. 
na morg. dostarcza ..Industria", S ykstu ska 28. łfa78^

Automobile używ ane, lob-yir stanie, pod korzystnymi 
w arunkam i do nabycia  V ’iadom ość: Dom spedycyjny  Bra-
cia T ieer. Lw'6w . pasaż  H ausm ai a.___________________ 16759

Karabiny repetierowe 6-strzałow e, system u Kropattchkai 
z bagnetam i, 18 koi 50 hal. Amunicja i przybory rynsztun­
kow e. Adres: Kostinfe. Sokołów  koło I zeszow a. 16724
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F o rie p la i irrtnia. pa lisanarow y , p iękny, tanio sprzedam . /  \  * *  K R A W A T Ó W  J  J  g  3^ U  — ^  I
Kopesnika 26, oficyny.________________•  16741 TOKaftOWSKlEJ, Pańska 11 a, k j r  n ie z a p o m in a je k  p o i-  |  u f - g y  _g ^  i

G w oździe do sz tandarów ! S reb rne  po 60 ha1„ m etal, zło- \ S V  poleca najmodniejsze krawaiy cifii-r, r ó ł v r 7k n u r» fv rh  15 I •“  ”  «
je po 40 hal., razem  z napisam i, poleca W ład. Buszek, J K #  A ( f  jpP p o  cenach  fab rycznych . \  ^  II w  «  '"  •§ S

g w  , A kadem icka 26, kraj. zak .ad  złotniczo-jubilerski. Przyjmuje równie;, do -obuty. s z tu k  12 k o r .  w y sy ła  z  ® ' i  ^  u i n  ~ 1 To o -0

K f f r a ^  biŻUterii “ ™  na SkładZlt* Zam6“  I  r  ł i a  f f l p * p 7 ^ ł  * -  P ^ w a n i e m  M A R Y A  M A - I  § | | y  B  |  § S
(  Śla.io lakow e, słodkie, zielotio, d  i sprzedania . Zjtl. przy j- Rm k  sny zanik siły. MetodaCdorodzyska- Ż U R K O W A , C z e rn ic h ó w  g  >; jj! - i ra •»

^ K ^ l o w s l n w  P strągow ej p. Czudec. 16720 ^ o ło  K rą feo w j 0 2 1  B |  |  o  g*

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y . * « £  f |  E Z P Ł a  » N a  NAUK A ! i  < • -  S  f j ?  8 * 0
1 25.000 koron, 15.0061 10 óuo „oron za raz  inokm , % ban- j *  Insiy tu itóem H ęrm ann S trasse r 8 m * is l* ™ .® -" ' i  r v .  - l a s  y l

Wiedeij II, P ra te rstra ss t  ̂ 8, ę . L  l u i  5  5

^ C[o s " e n ia \° fk n d k f? ! o na 8 ” * *  ”  D o lH ?  A n t f o d e u t i n poleca kwalifikowane nauczvciel, I bardzo łatwo, prędko i grunt. j J Ś
ł T l  ^ ~ T T  i 1 i------------ — -  są  najlepsze i_____________ 1404 ki, freblanki, bony cudzoziemki po a n i e l s k u ,  fra n c u sk u , n ie- P 1̂  ™ 'g0S^  J p l? 2"'

v  ko r. na  d ru ^a  h ipotekę w e L w ow ie um ieszczę zaraz . i u lZ ed o w n ie  z a tw ie rd z o n e  towarzyszki podróży, jakoteż siły ir.teeku  i ro sy isk u  Po w*si. 1 d an i, 1 4 0 .GOC. P o t r z e b n a
P~- ~JUł~ r - r -!—— ‘. w a-------- .----------------------------06/ 6T I  I n j łF S Y  wśzvstkieh" za- nauczycielskie do przygotowania m arkiza 15 i .  na porto do K lię -  g o tó w k a  k . 55.00(5, r e s z ta
K»U;jdzieslar ty s ięcy  Koron ulokuję natychm iast ty luo na ,  .Jw aran m  ze gimnazjalnych. Telefon g a rn i S. A. K rzy żan o w sk ieg o   ̂ ap k  'W ia d  M ih u ło w ic z

. n.po tekach lw e tsL ic iu  najchętniei po bankę /ra jc w y rn  i ka- 201B S  4019 l  K r a k o f i e  Każdy ot. z. „ta . ?e- Z i Z  7*  V  „ £
sic oszorednośei, koncesjonow ana Ajencja „M rów ka”. adresów * W zef R oseń- ■— » -  szy  nka- S am p u c z k a  U zo T a t. UŁoku&  “ k z eLwów  Sobieskiejro 3, telefon 1S7S. o6734 niurze a a r e s o t t . j jzer K osen  •—■ 7“ 4(1RS 1 0 0 0 0 0  1 w te c e i n a  h io o -
• TT—.—  ,-r-r-  ~— ,-------  .■ — - . —.. ------- — -—  zw eió  1 Svn W iedeń 1.. t>on- U n iasn ia iace  m sm a  o M uo . . . ~ •••k"

S L T f F T L s ^ r J j 1,  m v o l « o r a d i  I  &  s s ^ w e r y  f i

i S J S r  £ “ » i ) ą s T pŁ  i l f  u S a  » w g a r t s g l M r i  w .  S 7 3 i i r i i o S S  B i a  R t ó l ą r a y !
S. Schreiber, K raków , B ocheńska 5. M arka zw ro tna  żądana. SJ1ENIĄDZE pożycza prywaty- ! y " ;  B  ^  &  fun t w jb ie r. m igdałów  k. 2 '—1

_ 06715 5 ;«  a 5 prc, reetęJpiWn oso- 1 wyj yI \ K zpi aiI I 'l  . . ,  ,4.068 i  jeĄ l P '  ^ 7 ^ T ~ % 4 r^  ilirmn .. najładn. SultaneK ,  -
r r» n r \* s  fłu tit .  n * ł i  ^orn na spłaty ratalne do 5 lat S A N A T O R J l J i A  M « » rodzynek „ l -—

-A  .1 1 0  M IEN IA  R A /  Ł —. (także na hipoteki) Kremm K. P r .  J A K L I N ,  P ilz n o , gj 1705 ,ł orzechów  tfuczon, „ 1'20
K ostjam y angielskie I francusk ie  po 27 koron w ykonyw a poste; restante Berlin 29. o . :  .36 m am g a B B B n a m a w a u i M P a  i> rs> ,u  Laoryk/ brt»ni> rowe- » .  « -d>«ząor.ych „ 160

specjalista Józef FJielę, Lw ów . Sobieskiego 10. sńifio -»-«,/-> . -» ~r-r -r-r ~r i » > 7 j _________  1 __ ro'v i ,n..zyn do szycia. OPOCNC » Czekolady dohor. kraj. „ tu
P o s ^ S f e  aTa ^ K T m e j T ż y a ó w ^ r t n l ^ n t u e ,  brnSi,-k, P O Z Y C Z K I  KlSSlfi PSZGZBlll]f P ^ ^ . c  państw. Nr. 2 .z . Czechy ,  [ 'g  w o . ^ c h  „ 40

(po ag i 2.00U kor.), inteligentnego to w arzy sza  życia  oci la t do  u p o rz ą d k o w a n ia  m i rw a natu r czvst w J  tfe»  ' ” -v adki  non a rań rz  ” i- ’
■ a - j u t J U m  f u t t J U p j f t - M U B L  . R & s  i b L p o r ę k i i  6 t ó Ł S e 5 i g w I ' « » -  ^ B k  §  : S W w S m S » :  *

1 IfiSjUrS Lba 'r4 m ’vśesr4 c*f,imaó ^  ~j t,or. 40 iu i. tm arkam  i. rn s t ,.y czm  try w o a . p n .ro  „ u d z ie la  U ank  w zai. beza . braniem  9 kor. op łabue  za „  „ R P P  ,
4SfSl_! Lw otL_ ^ h _ p o « l o v T  224, s6750 n a  £ p ła tv  w  60_ 360 rata(;-h 5  kg. f rzv w iększycn , am ó 1  n BERfcZNlQKI, Lwów.

P rzem ysłow iec lat 28, posiadający  w fasny in teres, z b ra- m iesięczkiych urzadn- państw ., w iem ach w edle um ow y. W ®  Jsk l ? S  JL Poleca rów nież n aj!epsze o-
uu z lajornośei poszukuje na tej drodze tow arzyszk i życia . wyższ. o ticerom  i in. urządn. . B I E M  V rrw en cn g s-g e - 7 X k , _ it_ nnfl a ,v a ra ild a  na »ocede< terow e Jab łk a , grusz-
Fotografja poi adana L isty  za okazaniem  kw itu  m sera tow e- za  del.r., o ra z  podurzędń . (? no s ,en rha |, ungarischer Im- ,, « t ń ^ ' w i n a  S n  h Wino^roita karar , p o m a n n -
g g g jo d . J P r z y s z t e s ć .... ;  .  46752 pjącą min. oa kor. 2200) - -  ker, B u cap esz t Frangep.m  S w T ^ S i  w b « K  p -  m alm ó w k ,, m andarynki,

P ragnę poznać ta  dros:a m ęża na wy,.s/.em stam.wisKu, łiiA ERY TtżM  (tzkze  paniom ) utea 4/c. 524ti l d V  litrów wzwvż Komu .kailforr!,Js:k,.e ow oce kom po-

: s s ł k— “  po>'sa” a "«* a r t» w !& »  ~wSTaSb-  «-śa ss- z s & y & r *
O o S S ^ N U  W tA D Z  ■ -T O W A R Z Y S T W . * * * * "  S ™ f j 8 f  S  4  Z a *  .

# •  ^ “ s s r ^ , «  S 3 R s s s s . :  ^ S :  ? % £ £
K 0  N K "  R s - j M a i r - — a  i  2 S J  ' J & r a s s f e  S J f  11 n “ ;e ' “ r » ł i  U f e w i d a c j i

W ydzia ł pow iatow y w  K alus,u  ro iP ibu jt konkurs ce - j  I s u q |E j  rę k i „  d a l  wymagań r e a a s l i  i * l o s o w a -  sk le p u  w  n a jle p sz y c h  Ja-
le.n obsadę en j a posady sek re ta rza  R ady  pow iatow ej z ro- ^  naoycia z wnlnej sprzedaży k  niam wszelkich ulepszeń przyj- t  ?c cz° n ą  c e n ^  m f  n o t )  1 J r  j*- * j°
ozu? płaca 4000 kor., dodatkiem  ak ty  w alnym  !00 kor., tu- % bez LICYTA CJI, następu- ff  r„u,e zapisy uczeń,c coozien„ie k '; s c ‘ach  ; w e łn y  a n g ie ls k ie
dz - i '  trzem a pięcioleciami pr 300 400 i 500 ker. Ą j„ce n g ż e n ia :  |  A k a d ^ i o k a  L  & Ł I  p .  ko™ t ^ f f o  kS? T-*- n a  k o s t ju .n y  d am sk ie  i u -t-o roku ^adow alajacej sluzby nastąpi stab ilizacja  jasna sypialnia za K 200fe > *• snyci. kOszt,.cn po kor. s  .
z praw em  do pełnej em ery"uj y  po .35 latach służby. “  jasua jadau.ia -  1°.J ' JQ iC h 3 » H 3  K 0 ł l 6 W * 1 f 3  o p ła ttf łe  k a ż d a  p u tz ta . b ran*a m ę s k ie .  S p e c ja ln o ś ć

Term in w nrsźen ia  podań o nadania tej osad:" up ływ a T  garnitur salonewy ,  9 0 i  z Wat sza wy. 4 317 F  .S  m  P A i J K  w e łn y  c z a rn e  i g ran a tó w *

4  t f g > «  :  t a p o r t  M , u  _  n u m .  M O B A W S O  ■

, , 4 « ® 3 s ? s i i a s s  j  r , a; v * ,  :  ń » «  * m  i  « * s k i  s s s & ś , L w t r - bI
23 nie przekroczy li 40 roku życia ; n  kizesć" !Ś ^U S S | FilU&P M m  ’ m ów ieniacii specjalne of =rtj —  —-----------------------
3) odbyli odpow iednią p rak tykę  konceptow ą w  auto- j  kańskie, kasy ogniotr., gam. P  W ie d e ń  IX A lse i >tr 18 K " P  O  ' f  V  r 1 7  1 ,’  r  t?

nonticzne.j lu t rządow ej służbie adm in istracy jnej; J  Wu-* óJwany,portr-.y, obra- h  W iec*en IA”  A ,s ,a l1 ’ I 8 ‘ fV n , . ' 1  ^ 7
4) o ile nit pozostaią dotychczas w  stużbię publicznej, zv, Jąmpy, *egary. n tasaynv£ a) udziela pożyczki bez kon- g  d,a pP- "'zeJników  « ,go g. / v

raiow ód nieposzliixowanen'o życi£. do tychczasow ego ; J  dWzyeia W e L n .  praedm *  dyktu na p łacę H ności aoyokatów f A  m g ^ ęsĘ Ę S g S g sm
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P A T E N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier

2 ^ .  o - r & Z - i  j b  j e ż l  ^ . " c r  s
przer władzę autoryzow. i zaprzys. rzecznik patentowy 

Wiedeń, VI, Mariahiilerstrasse nr. 3 7 .  1007

leczy bez wstrzykiwania u panów i pań u ioro  
by przewodu m oczow ego, pł mienie (rzeżączka). 
niedom agania pęcherza, gdzie w szelkie inne 

środki okazały się bezskuteczne,lraial»slra§iesA

mV ||£2 łi' 1 pudełko (100 sztuk) kor. 5.
F. 2 pudełka na 1 kurację.

wyrabL wyrabia wyrabia

„ B e ł f a “  U s i m f h i r e  d e  P r h d u ć J s  C fr im iq u e s
& 2 ? a .r is .  3001

Do nabycia tyiko przez skład cem ralny ala Austro-W ęgier. 
Ervin Lederer, aptekarz, Budapeszt IV. Atuzeum-korut 21- 

za zaliczką lub poprzedniem naaesraniem należytości

i  Ponad k. 20 --  
1  franco
i j  jedwabie lycft- 
s l skie, zefiry an~ 
3  gielsk ie, baty- 
3  sty, w oale, w y- 
9  roby etam ino- 
£  we, zefiry, dym­
i ł  ki, oxfordy,
S  croisde.

P o t e m y  f ir m

FB. MDI
tkalnia  

H cw ć  EAhisffl n . /
C zechy.

ą  5 %  opnstn
| R  adam aszki,
* 1 płótna, nasypy,

! I I  garnitury s to ło -  ] 
* we i na łóżka, 

p |  bielizna 

„Cajkytt.

Wzory darmo i opłatnie na żądanie. 3430

P I E G I !  jak o tez  w szystk ie  w ady cery , w ągry, 
czerw o n ą , szorstką  skórą , c ze r w o n o ść  n osa , a n a ­
w et zm arszczk i, usu w a w  kilku dniach jedynie Dra 
A Rixa pasta Pompadour. Sanitarnie badana, 
uznana jako zupełn ie  n ieszk od liw a. C hlubnie p o ­
lecan a  przez w ielu  p ro feso ró w  i lekarzy. W razie  
n iesk u teczn ego  działania zw racam  pieniądze. —  
Próbna puszka k. 1 .— , w ie lk a  puszka k. 3 '— . 
K osm .Lab.d, A RIXA, Wiedeń IX, Bergg. n x  Skład 

we Lwov,ie: S. RUCKER apt. ul. Krakowska 1. Pt f. L. Śladu ski, pl. Kapi­
tulny. K aków, apt. W iszniewskiego, Florjańska 15; perf.Rt m i Sp. R ynek37, 
Ci niowce Schm idt SFontin. Bielsko, drog. Polacek ul. Kolejowa. Cieszyn  
Schw. Hunddrog & Ankerdrog. 1173

JE. ZDZIStM lir. TARNOWSKIEGO
f a  y ^ I ^ O P i B  ( a d  T a r n o b r z e g )

p o l e c ą 61S3

Prawdziwą żytniówkę 
Prawdziwą żytnią starkę

palone \ nysiega żyta m isł?snej gorzelni
o r a z

nsiK&l smacanfe, nalprzednlijsze likiery nie 
markem frarsu: AwiilfUnnłersWm

Do nabycia w e wszystkich handlach.

Również donosimy, iż począw szy od dnia 28 marća b. r. 
co azień aż do dnia 28 kwietnia br., t. j. prZBZ 30 tihi

b ę d z i e  s i ę  p a l f ó  w  u t fa s s s e j  g o r z e l n i  ra D z i k o w i e  s p i r y t u s  

z  c z y s t e g o  ż y t a ,  p r z e z n a c z o n y  w y ł ą c z n i e  n a  w ó d k i  ż y t n i e .

i i
b o d

i dobrą porcelanę, szk ło , 
chińskie srebra

CHRiSrOFFLE
i HERRMANA]

poleca
D C M  T O W A R O W Y : !
K A 3 . & 1 U 1 F K Z

L e  w i e k
właściciele

Jakób i Aleksander LEWICCY
c, k. dostawcy nadworni

L W Ó W
— plac Marjacki 10 — j
(we własnej kamienicy) j
Serw is porcelanowy, sto ­

łow y, biały na 6 osób  
tylko kor. 10'—, deko­
rowany w kwiaty kor
m o .'

Serw is szklany na 6 osób, 
gładki, tylko kor. 3'80, 
z paskiem kot.  4‘50,

Garnitur k om p otow y na 
6 osób tylko kor. 1'90.

Szklanka do wody z bia­
łego szkła tylko 9 h a l , 
tuzin kor. 1 ‘03.

Szk lanka do wody z p i -  
■skiem matowym tylko  
12 hal., tuzin kor. 144.

1 talers. płytKi porcela­
nowy 32 hal.

1 talerz aeser. porcela­
nowy 20 hal. 6502

Cenniki gratis i franco-

Z łoty  m edal W iedeń 1912. 
N e r w o w o  osłabieni 3403

m ężczyźni
Natychmiastowy powrót osłabion rch s ił 

zapom ocą TABLETEK EYATON
Żądajcie zbioru uznań lekarskich. Próbne k. 4'20, 
1/2 kartonu k. 10, cały karton k. 18 za zaliczką, 
albo za poprzedniem nadesłaniem należytości 
o izez  A t  'E K F  S T . HL R H lT S W e f ie l  III 

Hauptstrasse 130/Abt. f.
Do nabycia z .r .w e  Lwowie: M. Krzyżanowski ąpt.M iko- 
lascha, apt* Groblewskiego Hetmańska 8, apt. pod Hy- 
gieą Gródecka 30. apt. W ewiórskiego, ul. Halicka 5. — 
W Przemyślu apt. obwod. M. Schwarca dost. nadw. — 
W Tarnopolu aPt. FU. Freudenthalera rynek. W Stanisła­

wow ie: Jana Maciery i Kaz. Armatysa.

IŁ *  K s s s ę
polecam  do siewu najlepsze

n a s i o n a
warzywne, kwiatowe, leśne i gospodarcze.

Cenniki wysyłam  op łatn ie.*  4904

E d m  m d  M ię d l
c. k. nadw orny dostaw ca. e

T e  L w o w i e ,  u l .  T e a t r a l n a  3 .  J

n  fb b s w  mmm m -u
P r D K S R P S E f t f ł  F A B R Y K A  ' O T 3 B Ś ©  

PlflSRSSSim SANOKU . .j
przewyższająca jakością i aobrociCwszci- 
kie inne wyroby masarskie, poleca kolekcje 
świąteczne 5-kilowe składające się z 8 ga­
tunków różnych deserowych wędlin bez 
szynki za cenę 10 K. 50 hal. wraz z opako­
waniem, zaś kolekcie 10-kilowe z szynka 

za cenę 21 kor. wraz z opakowaniem
i n s s Y f l b u e i t  p a l t o  

„KIEŁBASY i SZYBKI S A K K liP
Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztąząj 
poprzedniem nadesłaniem należytości pod adresem firmy. 
Leneralry zastępca n a  Wiedeń, L w ó w  

i b r a k ó w  Z. M ik o ła jsk i5 i  S k a . 0154
WWWWI11

W e ż n ^

głBffl® '-a * V**? arawwiare
iHygjaniczpe specjalności fa°ilecane przez lekarz >'i 

jako najpewniejsze, bez- 5 
1 sprzecznie najlepszej jakości marka, za przesłaniem ma­
rek pocztowych 3 w^ory >uor. 1'—, 6 wzorów kor. FSO, 
tuzin wzorów kor. 2 '2 0, 4-20, 6'20. N ow ość dla panów I 

I !.or. 4-— , la‘ami do użycia. Ochrona dla pań kor. 2 -  
j Pończochy na żylaki od kor 4 —. Przepaski kor. 6 ’50. J 
Opaski m iesieczne od t.or. 3'— w  zwyż. ilustrowany  
katalog gratis i tranko. W szystkie osobliw ości. Wyrób j 
każdego artykułu gum owego! Dyskretna wysyłka przez j 

AUER, Wiedeń 1/6, Wipplingerstrassc 13. 1701;

Generalne zasttpshro filia mim i Bukowiny w
iii i i U ■ 11 ■■ n M • «■ im  i .  im a  a i . j n n  a n r i  .  I  i „ n    n i i r n i        _ i j

Z diukam i „Słowa Polskiego** pod zarządem Józeia L. Nowakowskiego,
Sppłki wydawniczej „Słowo Polskie'* Stów. u i( z pst, poręM wa Lwowie,

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Biega. 
Paęier z liaj, T ou. ako, fabryki papieru w Bielsku.


